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Informacje dot. rozwoju Petrobaltic’u 
 

Petrobaltic w Grupie Lotos  =  rozwój czy stracone lata i zagłada ??? 
 
01.2005 r. – NIK - Kontrola restrukturyzacji własnościowej przedsiębiorstw sektora naftowego. 
/.../ 
NIK krytycznie, z punktu widzenia rzetelności, ocenia fakt, że po przekształceniu Spółki Petrobaltic Sp. z o. o. w spółkę 
akcyjną, Minister SP podjął działania mające na celu wniesienie jej akcji do Grupy Lotos S.A., wstrzymując jej 
prywatyzację poprzez ofertę publiczną, co było niezgodne ze Strategią dla przemysłu naftowego w Polsce. Zapisy pkt. IV. 
8. Strategii stanowiły bowiem, że po przekształceniu Petrobaltic Sp. z o. o.  w spółkę akcyjna nastąpi jej prywatyzacja 
poprzez wprowadzenie akcji do obrotu publicznego51. 
„Petrobaltic” S.A. powinna rozpocząć projekt inwestycyjny związany z eksploatacją kolejnych złóż. W przeciwnym 
wypadku około roku 2009 – 2011 firma stanie przed problemem wyczerpywania się złoża B3. Podjęcie takiej inwestycji 
przekracza możliwości finansowe tej Spółki i wymaga rozszerzenia jej bazy kapitałowej. Zagadnienie to było znane 
Zarządowi Rafinerii Gdańskiej S.A.. jednak Rafineria, w ramach Grupy LOTOS, może nie być w stanie zapewnić 
finansowania takiego projektu. 
/.../ 
 

14.01.2005 r. LOTOS Serwis internetowy - Stanowisko Zarzadu GL S.A. w spr. listu NSZZ Solidarność Petrobaltic 
S.A. do Jacka Sochy 

Stanowisko Zarządu Grupy LOTOS SA w sprawie listu NSZZ Solidarność Petrobaltic SA do Jacka Sochy  
Ministra Skarbu Państwa 

Komisja Zakładowa Niezależny Samorządny Związek Zawodowy „Solidarność” Przedsiębiorstwo Poszukiwań 
i Eksploatacji Złóż Ropy i Gazu „Petrobaltic” SA ul. Stary Dwór 9 80-958 Gdańsk 
 

Szanowni Państwo, 
 

Z mediów dowiedzieliśmy się o liście, jaki Państwo wystosowali do Ministra Skarbu Państwa. Przykro nam, że nie 
znaleźliśmy się wśród adresatów, którym list przesłano do wiadomości. Przypominam, że prowadziliśmy na te ważne 
tematy długotrwałe rozmowy, które zakończyły się uzgodnieniem stanowisk. Wobec jednak znaczenia sprawy i potrzeby 
dokładnego zrozumienia intencji Grupy LOTOS SA wobec spółki Petrobaltic SA uważam, że pewne punkty i sprawy 
powinny być przez nas ponownie jasno Państwu przedstawione.  
Zarząd Grupy LOTOS SA również pozytywnie ocenia dotychczasowe funkcjonowanie Petrobaltic SA i znaczenie tej 
spółki w polskim przemyśle naftowym. Jesteśmy przekonani, że Petrobaltic SA ma duże możliwości rozwoju pod 
warunkiem jednak, że będzie to odbywać się w ramach organizacji gospodarczej, której potencjał ekonomiczny, 
możliwości techniczne i finansowe ten rozwój będą w stanie zapewniać. Organizacją taką jest Grupa LOTOS SA, druga co 
do wielkości w Polsce i jedna z największych firm tego typu w Europie Środkowej. 
Wśród argumentów, jakich Państwo używacie usiłując skłonić Ministerstwo Skarbu Państwa do indywidualnej 
prywatyzacji Petrobaltic SA, jest unikalność takiej prywatyzacji. Argumenty Państwa, że na Giełdzie Papierów 
Wartościowych w Warszawie nie jest notowana żadna spółka z sektora poszukiwania oraz eksploatacji złóż ropy naftowej 
i gazu, a więc Petrobaltic SA byłaby jedynym tego typu przedsiębiorstwem, jest bezdyskusyjnie słuszny. Świadczy jednak 
o czymś innym niż to, co Państwo chcieli udowodnić. W przemyśle naftowym szybko postępuje koncentracja kapitałowa. 
Małe i średnie firmy działające w tym sektorze nie mają żadnych perspektywicznych szans, bo ich istnienie nie jest 
logiczne z punktu funkcjonowania całej gospodarki światowej. Nie ma dzisiaj małych producentów samolotów 
pasażerskich ani wojskowych, nie ma małych firm produkujących samochody, czy małych hut stali. Nie ma też 
kameralnych firm naftowych, ani na giełdzie, ani nigdzie. Używając potocznych sformułowań można stwierdzić, że małe 
jest piękne, ale duży może więcej. Żeby istnieć, funkcjonować i mieć przyszłość w przemyśle naftowym, przedsiębiorstwo 
musi działać w odpowiedniej skali.  
W warunkach polskich jest to skala, którą proponuje Grupa LOTOS SA. Rozumiemy, że Państwa postulaty odrębnej 
prywatyzacji wynikają z chęci zapewnienia załodze przywilejów, zatrudnienia na dzisiaj i pewności utrzymania miejsc 
pracy w przyszłości. To są szlachetne motywy, które powinny być jednak poparte chłodną, rzeczową analizą uwarunkowań 
ekonomicznych, technicznych i finansowych. Petrobaltic SA, którego potrzeby inwestycyjne do roku 2011 określają 
Państwo na 700 mln złotych, nie przetrwa jako samodzielna organizacja. Prędzej czy później zostanie przejęta, 
najprawdopodobniej w sposób wrogi, przez któregoś z wielkich graczy na rynku naftowym, który nie będzie się martwił 
ani o losy spółki, ani załogi.  
Zupełnie inna będzie sytuacja po wejściu Petrobalticu SA do Grupy LOTOS SA. Państwa Spółka skorzysta z efektu 
synergii i ekonomiki skali. Będzie miała nowe możliwości inwestycyjne, będzie mogła wykorzystać cenną wiedzę 
i doświadczenie załogi do szerokich działań, nie tylko na Bałtyku, ale i w innych strefach świata. Zupełnie błędne jest 
mniemanie, że Grupa LOTOS SA zechce wyssać dochody Petrobaltic SA i przeznaczyć je na jakieś inne, sobie tylko 
wiadome, cele. Petrobaltic SA będzie częścią szybko rozwijającej i rozrastającej się Grupy, której możliwości zatrudniania 
pracowników, inwestycji i rozwoju będą nieporównywalnie większe, niż cokolwiek mogłoby samodzielnie osiągnąć 
Petrobaltic SA.  
Obecna koniunktura na światowych rynkach naftowych nie powinna zaciemniać prawdziwego obrazu sytuacji. Właśnie na 
tym rynku wahania koniunktury są nagłe i brutalne, tylko duże organizacje gospodarcze są w stanie je przetrwać. 
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Inwestycje w sektorze naftowym są bardzo kosztowne i ich koszty w przyszłości będą rosły w miarę wyczerpywania łatwo 
dostępnych i tanich w eksploatacji złóż. Na te inwestycje potrzebne będą kapitały. My je zapewnimy. 
Jeszcze raz chcemy podkreślić, w tym przemyśle nie ma miejsca dla małych firm. W Grupie LOTOS SA możliwości 
techniczne, dorobek i doświadczenie pracowników Petrobaltic SA otrzymają możliwości rozwoju, których nie mieliby przy 
jakiejkolwiek indywidualnej drodze działania. Zdajemy sobie sprawę z emocjonalnego podłoża podejmowanych przez 
Związki Zawodowe Petrobaltic SA kroków, ale oczywiste i twarde fakty powinny być szeroko uwzględnione. Dobrze 
pojęty interes załogi Petrobaltic SA musi wykluczyć eksperymenty, jakkolwiek szlachetne przyświecałyby im intencje.Jest 
jeden aspekt spraw, z którym każdy z nas musi się liczyć. To interes Polski. Nie możemy powielać błędów niektórych, 
przypadkowych prywatyzacji, które kończyły się likwidacją niekiedy legendarnych przedsiębiorstw i wyrzuceniem na bruk 
ich załóg. Tutaj, na Wybrzeżu Gdańskim, musimy o tym szczególnie żywo pamiętać. Jeśli o tych doświadczeniach 
zapomnimy, drogo będziemy płacić za ich powtórkę. 
Z wyrazami szacunku, 
Paweł Olechnowicz         Prezes Zarządu Grupy LOTOS S.A. 
/.../ 
 
01.02.2005 r. www.bankier.pl - Ropa (USD/Baryłka) – 45.12 
 
01.02.2005 r. (IS 1)  
(Info-Serwis – wewnętrzny biuletyn Petrobaltic S.A. – rozsyłany drogą elektroniczną) 
/.../ 
Odnosząc się do wyrażanych przez przedstawicieli załogi obaw dotyczących przyszłości „Petrobalticu”, pan Paweł 
Olechnowicz oświadczył, że program rzeczowo-finansowy „Petrobaltic” S.A. na lata 2004-2010, zaopiniowany pozytyw-
nie przez Radę Nadzorczą Spółki w 2004 r., jest częścią strategii Grupy Lotos na ten okres. Prezes Olechnowicz wyraził 
przeświadczenie, że tworzony przez „Petrobaltic” segment wydobywczy Grupy Lotos będzie źródłem jej dynamicznego 
rozwoju, a wiedza i kompetencje załogi „Petrobalticu” zostaną w pełni wykorzystane. Podkreślił także, że konsolidacja 
sektora naftowego w Grupie Lotos stwarza nowe szanse rozwoju dla całego regionu. 
W trakcie spotkania ustalono, że zostaną utworzone zespoły robocze, których zadaniem będzie przygotowanie szybkiego 
włączenia „Petrobalticu” w struktury Grupy Lotos – jako jej segmentu poszukiwawczo-wydobywczego. W skład zespołów 
będą wchodzili pracownicy obu Spółek. 
/.../ 
 
04.02.2005 r. www.wnp.pl - Grupa Lotos ostatecznie skonsolidowana 

 
Grupa Lotos ostatecznie skonsolidowana 

Wczoraj, 3 lutego, zrealizowana została umowa, dotycząca sprzedaży Grupie Lotos przez Naftę Polską akcji trzech 
rafinerii południowych (Czechowice, Jasło i Glimar) oraz Petrobaltiku - podaje w komunikacie Nafta Polska. 
Grupa Lotos i Nafta Polska zawarły umowę sprzedaży akcji 13 stycznia.  
 

Wczoraj (tj. 3 lutego) transakcja została sfinalizowana po wyrażeniu zgody na jej przeprowadzenie przez Walne 
Zgromadzenie Akcjonariuszy Nafty Polskiej i Radę Nadzorczą Grupy Lotos. Lotos kupuje 80,04 proc. akcji Rafinerii 
Czechowice, 80,10 proc. akcji Rafinerii Jasło, 91,54 proc. akcji Rafinerii Nafty Glimar, a także 69 proc. akcji spółki 
poszukiwawczo-wydobywczej Petrobaltic. 
 

Nafta Polska poinformowała, że skonsolidowana Grupa Lotos zadebiutuje na Giełdzie Papierów Wartościowych 
w Warszawie najpóźniej we wrześniu. 
 
17.02.2005 r. Informacja Rządu na temat założeń i realizacji procesu konsolidacji przemysłu naftowego w Polsce 

(druk nr 3740).  
 
Poseł Rafał Zagórny: 
/.../ 
    Rafineria Gdańska. 8,5 mln zł kosztowały prace, które miały doprowadzić do prywatyzacji. Prywatyzacji nie ma. Nie ma 
prywatyzacji, jest konsolidacja, jest Grupa Lotos. Możemy dyskutować na ten temat. Mam wrażenie, że jak się włoży 
trzech chorych do jednego łóżka, w tym jednego bardzo chorego, jednego niby zdrowego, ale wciąż jeszcze na kuracji, 
wciąż jeszcze w okresie leczenia, i jednego zdrowego, ale bardzo małego, który ma równoważyć, jak się to wszystko złoży 
do kupy, to ja nie wierzę w to, że wyjdzie jeden zdrowy silny organizm. Po prostu w to nie wierzę, ale poczekajmy, 
popatrzmy. W każdym razie nie ma prywatyzacji rafinerii, podobnie jak nie ma de facto prywatyzacji Rafinerii Jasło, 
Rafinerii Nafty Glimar i Rafinerii Czechowice. 
/.../ 
    Może Petrobaltic? Został przekształcony w spółkę akcyjną, bo był spółką z o.o. i zgodnie ze strategią miał być 
prywatyzowany jako spółka akcyjna. Nie, nie, rząd jednak zmienił to, co było w strategii, i postanowił włączyć Petrobaltic 
do Lotosu, do nowego koncernu. Można zatem powiedzieć, że jakichś szczególnych sukcesów, jeśli chodzi o prywatyzację, 
nie ma, bo tak naprawdę nie sprywatyzowano po prostu nic. 
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... .02.2005 r. (IS 5)List od prezesa Grupy Lotos Pawła Olechnowicza 
10 lutego prezes Andrzej Schulz otrzymał od prezesa Grupy Lotos Pawła Olechnowicza następujący list: 
Szanowny Panie Prezesie, 
Po wielu miesiącach trudnych negocjacji i prac przygotowawczych zakończona została konsolidacja kapitałowa Grupy 
LOTOS SA. Jest to sukces nas wszystkich. Razem uzyskaliśmy potencjał, którego żadna ze spółek nie miała 
indywidualnie. Teraz najpilniejszym zadaniem jest jego maksymalne wykorzystanie w interesie załóg spółek Grupy 
kapitałowej LOTOS i polskiej gospodarki. 
Jakiekolwiek były trudności i sporne punkty, które trzeba było wyjaśnić, teraz jesteśmy i pracujemy razem. To od nas 
zależy, jak dalece wykorzystamy efekty synergii i możliwości, jakie taki potencjał daje. Nie ma dla mnie pytania czy 
osiągniemy sukces, jedynym znakiem zapytania może być, jakie będą jego rozmiary. 
Teraz jesteśmy na etapie przygotowywania wspólnymi siłami prospektu emisyjnego, tak aby został złożony w KPWiG do 
31 marca. Liczę na Pana osobiste zaangażowanie i nadzór nad pracami przebiegającymi w tym zakresie. 
Debiut giełdowy otworzy przed Grupą kapitałową Lotos nowe możliwości rozwoju i przyniesie nowe źródła jego 
finansowania. Skorzysta z tego też Petrobaltic SA i jego załoga, której wiedza, doświadczenie i dotychczasowe osiągnięcia 
będą wsparte nowymi możliwościami dużego koncernu naftowego. Wierzę, że te możliwości będą maksymalnie 
wykorzystane. Mam nadzieję, że w czerwcu będziemy się wspólnie cieszyć z wejścia Grupy LOTOS na giełdę. 
Proszę przyjąć dla siebie i całej załogi najlepsze życzenia i wyrazy zadowolenia, że razem budować będziemy przyszłość 
Grupy kapitałowej LOTOS ważnej dla Pomorza – i dla Polski. 
Z poważaniem     Paweł Olechnowicz  
 
17.03.2005 r. Lotos planuje debiut w czerwcu – Parkiet 
 
Do końca marca Grupa Lotos (GL) zamierza złożyć w KPWiG prospekt emisyjny. W drugiej połowie kwietnia zarząd 
rozpocznie spotkania z inwestorami finansowymi. Termin debiutu na giełdzie to czerwiec, a nie jak wcześniej planowano 
wrzesień. 
Gdańska firma chce wyemitować 35 mln akcji (ok. 30% aktualnego kapitału). Liczy, że do kasy spółki wpłynie 900-950 
mln zł. Z tego wynika, że jedna akcja może kosztować 25,7-27 zł. 
Duże zainteresowanie 
Prawdopodobnie dodatkowo około 8,9 mln walorów firmy będzie chciała sprzedać w publicznej ofercie Nafta Polska. 
Zapewniłoby to jej wpływy rzędu 228-240 mln zł. W wyniku transakcji oraz podniesienia kapitału przez Lotos udział 
Nafty Polskiej w akcjonariacie spadłby do 51% z obecnych 85% (15% walorów otrzymali wcześniej pracownicy spółki). 
Nie wiadomo, w jakiej części papiery gdańskiego przedsiębiorstwa zostaną skierowane do inwestorów finansowych, 
a w jakiej do indywidualnych. - Wielkość transz nie została jeszcze ustalona. Zrobimy to w momencie, gdy dowiemy się, 
jakie jest zainteresowanie ofertą. Ze wstępnych szacunków wynika, że nie będziemy mieć żadnych problemów ze 
sprzedażą akcji - stwierdził Paweł Olechnowicz, prezes GL. Dodał też, że emisją interesują się inwestorzy branżowi. 
P. Olechnowicz powiedział, że z punktu widzenia interesów firmy, korzystne byłoby pozyskanie przez nią takiego 
inwestora, który wniósłby wartość dodaną, np. dostęp do źródeł ropy. 
Pieniądze, które GL pozyska z emisji, zostaną wydane przede wszystkim na inwestycje. Trafią też do Nafty Polskiej 
w zamian za akcje trzech rafinerii z południa Polski, a także za Petrobaltic, zajmujący się wydobyciem ropy naftowej 
z Morza Bałtyckiego. Najważniejszym projektem, który ma zostać sfinansowany dzięki publicznej ofercie, jest budowa 
instalacji do zgazowania pozostałości po przerobie ropy naftowej (IGCC). - Na razie nie mamy wystarczająco dużo 
surowca, żeby wykorzystać moce przerobowe nowych instalacji. Przewidujemy jednak, że w momencie ich uruchomienia 
będziemy sprowadzać tzw. wsad. Być może nawet z zagranicy - powiedział prezes Olechnowicz. Dodał, że niedługo 
w Gdańsku część instalacji czeka 6-tygodniowy przestój remontowy. W wyniku modernizacji zwiększą się moce 
przedsiębiorstwa. Rafineria będzie w stanie przerobić 6 mln ton ropy naftowej rocznie (obecnie ok. 4,5 mln ton). - Już teraz 
sprzedajemy więcej niż wytwarza nasza rafineria. Nie będziemy mieć więc żadnych problemów ze zbytem większej 
produkcji -stwierdził P. Olechnowicz. 
Szukanie źródeł 
Grupa Lotos równolegle z pracami nad upublicznieniem zajmuje się projektem inwestycji w wydobycie ropy. Wiadomo, że 
kluczową rolę miałby odegrać Petrobaltic, a w grę wchodzi eksploatacja złóż zarówno na Morzu Bałtyckim, jak i na lądzie, 
poza granicami Polski. Docelowo Lotos chciałby wydobywać 1 mln ton ropy rocznie, w porównaniu z 0,3 mln ton obecnie. 
Szczegóły tego przedsięwzięcia mają zostać przedstawione w drugiej połowie bieżącego roku. 
Ewa Bałdyga  ewa.baldyga@parkiet.com 
 
20.04.2005 r. Biuletyn nr: 4458/IV (http://orka.sejm.gov.pl)  
Prezes zarządu Grupy Lotos SA Paweł Olechnowicz : 
/.../ 
Dodatkowe korzyści da instalacja, która pogłębi przerób produktów wysokosiarkowych. Całość korzyści, które da nowa 
technologia i głębszy przerób, powinna spowodować, że ta inwestycja zwróci się w ciągu 5-6 lat. Jest to inwestycja trudna, 
droga i kosztowna, ale konieczna. Dodatkowo trzeba powiedzieć, że w momencie ukończenia inwestycji będzie to 
najnowocześniejsza rafineria w Europie, najnowocześniejsza technologicznie i bardzo bezpieczna. Jest to ważne, bo zakład 
położony jest nad morzem, a w związku z tym musi spełniać wszelkie parametry bezpieczeństwa.  
To położenie stanowi o atrakcyjności rafinerii, zakład położony nad morzem, nowoczesny i bezpieczny ma wszystkie 
atuty, aby znakomicie funkcjonować. Ułatwi to sprzedaż produktów, których będziemy mieli więcej. Zdecydowanie więcej 
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będziemy produkować oleju napędowego, którego jest niedobór na rynku europejskim i rynku światowym - na krajowym 
zresztą też. Więcej będziemy też produkować benzyn, choć relatywnie wzrost będzie mniejszy niż oleju. Co z tymi 
paliwami? Mamy już zawartą wieloletnią umowę eksportową z firmą Shell, która gwarantuje sprzedaż naszych produktów 
za określoną cenę. To wszystko jest potrzebne do zapewnienia finansowania tego projektu. Dużo o tym mówię, ale jest to 
bardzo ważny elementem realizacji naszego najistotniejszego celu, jakim jest pozyskanie środków na realizację tej 
inwestycji. Zamierzamy je pozyskać z emisji publicznej i wejścia na giełdę jeszcze w tym roku. Jesteśmy do tego 
przygotowani, bo zrealizowaliśmy rządowy program konsolidacji i zakupiliśmy trzy rafinerie południowe: Jasło, 
Czechowice i Gorlice oraz firmę Petrobaltic. W tym miejscu chcę podkreślić fakt, że w ten sposób staliśmy się koncernem, 
który ma w swojej strukturze wszystkie elementy łańcucha produkcyjnego. Mamy wydobycie, na razie jest ono mizerne, 
bo Petrobaltic wydobywa tylko 300 tys. ton, które w całości przerabiamy w Rafinerii Gdańsk. Ta firma ma możliwość 
wydobywania 1-2 mln ton, trzeba tylko w nią zainwestować. Będziemy tworzyć strukturę segmentu poszukiwawczo-
wydobywczego, aby wykorzystać zasoby Petrobalticu. Mówię nie tylko o wykorzystaniu złóż, ale również potencjału 
ludzkiego. Ten segment naszej działalności powinien być w niedalekiej przyszłości siłą napędową wzrostu wartości Grupy 
Lotos. Na razie potencjał Petrobalticu jest niewielki, a wydobycie zbyt kosztowne, ale będziemy te sprawy optymalizować, 
aby podnieść jego efektywność. Musimy stworzyć możliwości funkcjonowania na tych złożach, na których są, jak 
i przeanalizować możliwości zwiększenia wydobycia w tym akwenie.  
 /.../ 
16.05.2005 r. Biuletyn nr: 4556/IV (http://orka.sejm.gov.pl)  
Komisja Śledcza do zbadania zarzutu nieprawidłowości w nadzorze Ministerstwa Skarbu Państwa nad przedstawicielami 
Skarbu Państwa w spółce PKN Orlen SA oraz zarzutu wykorzystania służb specjalnych (d. UOP) do nielegalnych 
nacisków na organa wymiaru sprawiedliwości w celu uzyskania postanowień służących do wywierania presji na członków 
Zarządu PKN Orlen SA /nr 72/ 
/.../ 
Minister skarbu państwa Jacek Socha : Po pierwsze, zapytam - nie oczekuję odpowiedzi na pytanie - dlaczego tej rozmowy 
nie przeprowadziliśmy w maju ubiegłego roku, we wrześniu, w październiku, dlaczego nie patrzymy na możliwości 
rozwoju Grupy Lotos i rafinerii południowych, dlaczego to nie jest przedstawiane w momencie, kiedy są podejmowane 
decyzje, kiedy jest wnoszenie rafinerii południowych do Grupy Lotos, kiedy to jest kwestia dotycząca konieczności 
zamknięcia finansowania i Hydrokompleksu, i restrukturyzacji finansowej rafinerii południowych, zapłaty nawet przez 
Grupę Lotos z pieniędzy, które są należne Nafcie za sprzedaż akcji Petrobalticu oraz rafinerii południowych, dlaczego 
rozmawiamy dzisiaj i to 16 maja, w dniu, w którym rozpoczęły się zapisy na akcje Grupy Lotos? To zapytam się, to pan 
poseł nie miał tej wiedzy, żeby mnie zapytać tutaj cztery miesiące, sześć miesięcy temu, kiedy de facto dyskutowane były 
kierunki rozwojowe Grupy Lotos? I teraz pan demagogiczne hasła mówi, że my popełniamy samobójstwo na trzy miesiące 
przed zakończeniem...   
/.../ 
Minister skarbu państwa Jacek Socha : Ale dwa zdania, panie przewodniczący, żebym mógł powiedzieć do końca. Jest 
zwiększenie udziału Grupy Lotos w rynku dystrybucji paliw, czyli tzw. program Prosta, aby sprzedawać, bo przecież 
wiadomo jest, że stacje benzynowe CPN zostały wniesione do Orlenu. W związku z czym Lotos musi budować swoją bazę 
sprzedaży. Jest program Prosta opiewający na 500 mln zł. Następnie mamy kwestie dotyczące inwestycji w Petrobalticu. 
Jeżeli chcemy zachować, aby mniej więcej do 300 tys. ton ropy naftowej można było wydobywać, co zwiększa 
bezpieczeństwo Polski, to trzeba również dokonać inwestycji w Petrobalticu. I mamy rafinerie południowe. Rafinerie 
południowe, które poprzez emisję, która dokonywana jest w tej chwili, Petroval, Lotos zapłaci Skarbowi Państwa. Skarb 
Państwa sprzedał rafinerie południowe Grupie Lotos na początku tego roku i Grupa Lotos jest winna około 260 mln zł 
Skarbowi Państwa z tytułu zakupu rafinerii południowych. Następna kwestia to jest ponad 220 mln zł inwestycji 
w rafinerie południowe. To się wszystko sypie przecież, wiadomo. Jeżeli tak, to proszę bardzo, to jest opisane, jeżeli tego 
nie będzie, to jest przeliczone i to jest informacja od prezesa Lotosu, że możemy się liczyć z koniecznością zamknięcia 
kolejnych spółek na południu Polski, co oznacza ni mniej, ni więcej, według szacunków, które mi przedstawił prezes 
Lotosu, będzie to utrata około 1000 miejsc na południu Polski, jeżeli się nie zrobi inwestycji. Już jest problem z Glimarem, 
który zadłużył się na ponad miliard złotych, w związku z czym jest upadłość Glimaru, jest niedokończony hydrokompleks. 
Hydrokompleks nie wiadomo, czy będzie sprzedany Grupie Lotos, bo sprzedaje go syndyk masy upadłościowej. Ale Grupa 
Lotos wyraziła zainteresowanie nabyciem hydrokompleksu, instalacji, która służy do przetwarzania części pozostałej 
z rafinacji ropy naftowej i produkcji rozpuszczalników. To oznacza, że kto kupi hydrokompleks dalej... To jest całe 
burzenie ogromnego i nastawionego na następne lata programu inwestycyjnego. I minister skarbu, jeżeli jest informowany 
o tym, że mamy do czynienia z restrukturyzacją rafinerii południowych, mamy konieczność inwestycji w Petrobalticu, 
mamy konieczność przeprowadzenia dokończenia przetworu ropy naftowej, po to, aby dalej osiągnąć benzynę, olej 
napędowy, możliwość sprzedania, co grozi rzeczywistym obniżeniem wyniku finansowego, jeżeli nie będzie budowanego 
tego systemu IGCC, gdzie są podpisane umowy licencyjne, gdzie są podpisane umowy na odbiór również produktów 
z Shellem. I minister skarbu ma obowiązek, zdaniem pana posła, przerwać proces, dlatego że uzyskuje jednozdaniowe 
uzasadnienie, że tego nie należy robić? To znaczy, że mam wziąć i podjąć decyzję, która może być brzemienna w skutki 
dla całego sektora i tego podmiotu, kiedy proces jest przejrzyście przedstawiany wszystkim i Komisji Skarbu Państwa? 
Dwudziestego któregoś kwietnia bieżącego roku został przedstawiony. I należy to wstrzymać, dlatego że istnieje 
zagrożenie, że wejdzie inwestor, który może coś blokować? Jak on będzie chciał, to uzyska jakieś informacje i może 
w inny sposób. Natomiast on blokować nic nie może. I nie ma przypadku, żeby ktoś kupował spółkę z tego sektora, jeżeli 
Skarb Państwa ma 51%.  
/.../ 
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Minister skarbu państwa Jacek Socha : 14 lipca 2003 r. decyzja ministra skarbu o budowie wokół Grupy Lotos 
zintegrowanego koncernu i włączenia do spółki wydobywczej Petrobaltic oraz trzech rafinerii południowych: Czechowic, 
Jasła i Glimaru i 30 marca 2004 r. zgoda Rada Ministrów na wniesienie akcji Petrobalticu i rafinerii południowych do 
Nafty Polskiej w celu dalszego wniesienia do Grupy Lotos. I potem jest kwiecień 2004 r.: zgoda ministra skarbu na 
podjęcie przez Naftę Polską działań zmierzających do przygotowania skonsolidowanej Grupy Lotos do debiutu giełdowego 
i 13 stycznia bieżącego roku zawarcie umowy zakupu akcji Petrobalticu i rafinerii południowych przez Lotos do Nafty 
Polskiej. Tak wyglądały zmiany, jeżeli chodzi o tworzenie Grupy Lotos...  
Poseł Zbigniew Wassermann /PiS/ : Lotosu.  
Minister skarbu państwa Jacek Socha : ...Rafineria Gdańska, Orlen i decyzje dotyczące tworzenia Grupy Lotos.  
Poseł Zbigniew Wassermann /PiS/ : Panie ministrze, skoro już jesteśmy przy Grupie Lotos, Petrobalticu, to proszę 
powiedzieć, jak to się stało, że Petrobaltic miał być pewną rekompensatą dla Rafinerii Gdańskiej za przejęcie Glimaru, 
który mógł sprawiać kłopot. Tak naprawdę Glimar jest poza Lotosem, a Petrobaltic jest w Lotosie. Czy tutaj nie mamy do 
czynienia z jakimś mechanizmem, który nie powinien zafunkcjonować?  
Minister skarbu państwa Jacek Socha : Znaczy powiem tak, że Petrobaltic miał być swego rodzaju rekompensatą dla 
Lotosu za rafinerie południowe, nie tylko i wyłącznie rafinerię Glimar, natomiast fakt, iż Glimar w międzyczasie został, 
została ogłoszona upadłość...  
Poseł Zbigniew Wassermann /PiS/ : Postawiony w stan upadłości.  
Minister skarbu państwa Jacek Socha : ...upadłość, tak że został sprzedany jako po prostu za zero wartości, bo jest spółką 
w upadłości... W tej chwili Lotos, no, prowadzi tam działania, które miałyby na celu zabezpieczenie części załogi 
i określonych pracy, jak również wyraził zainteresowanie od syndyka nabycia owego niedokończonego projektu 
inwestycyjnego, jakim jest hydrokompleks.  
Poseł Zbigniew Wassermann /PiS/ : Proszę powiedzieć, bo Petrobaltic był spółką, która mogła na giełdzie zafunkcjonować 
samoistnie...  
Minister skarbu państwa Jacek Socha : Można było sobie wyobrazić, że tak.  
Poseł Zbigniew Wassermann /PiS/ : Czy wobec tego był sens takiego ulokowania tej spółki w sytuacji, w której tak 
naprawdę my nie wiemy, co się z Grupą Lotos stanie?  
Minister skarbu państwa Jacek Socha : Ale wtedy byśmy mieli do czynienia już z dwoma problemami, a mianowicie 
pierwszym problemem Petrobalticu, drugi - jak dzisiaj słyszę - problemem Lotosu, natomiast tworzenie pewnej grupy 
kapitałowej przecież działającej w tym samym sektorze, czyli Rafinerii Gdańskiej z Petrobaltikiem, miało swój 
ekonomiczny i branżowy sens.  /.../ 
 
21.12.2005 r. (www.gigawat.net.pl) -Grupa Lotos – Strategia dla rafinerii południowych 

Grupa Lotos - Strategia dla rafinerii południowych 
/.../ 
Decyzja ministra  
Kluczowa była decyzja ministra Skarbu Państwa z lipca 2003 r. o budowie Grupy Lotos, w tym także wyposażenie grupy - 
poprzez możliwość zakupu akcji - w segment poszukiwawczo-wydobywczy w postaci spółki Petrobaltic, jednej 
z najbardziej rentownych firm w Polsce. Wprawdzie obecne wydobycie ropy spod dna Bałtyku oscyluje na poziomie 
300 tys. t rocznie i zabezpiecza zaledwie 5% surowcowych potrzeb całej Grupy, to zasoby ulokowane w polskiej strefie 
ekonomicznej Bałtyku szacowane są na ok. 100 mld m sześc. gazu i 0,5 mld m sześc. ropy. Petrobaltic jest zdolny do 
skutecznych poszukiwań i eksploatacji bituminów poza granicami Polski, co potwierdził pracując m.in. w Wietnamie, 
Jemenie, Kongo, Nigerii, Angoli i Algierii.  
 

O ile Petrobaltic jest diamentem w koronie Lotosu, o tyle trzy rafinerie południowe, których akcje w 2005 r. Grupa Lotos 
kupiła od Nafty Polskiej (Rafineria Czechowice - 80,04%, Rafineria Nafty “Glimar” w Gorlicach - 91,54%, Rafineria Jasło 
- 80,1%), blask mają znacznie słabszy, a “Glimar” świeci jedynie światłem odbitym, bo został postawiony w stan 
upadłości. W Rafinerii Czechowice - wobec likwidacji tzw. ulgi transportowej - z dniem 1 kwietnia 2006 r. zaprzestanie się 
destylacji ropy naftowej. Są to obiekty w porównaniu z Rafinerią Gdańską znacznie mniejsze, będące historią przemysłu 
rafineryjnego. Ich wpasowanie w struktury nowoczesnej grupy było bardzo trudne nie tylko ze względów 
technologicznych, organizacyjnych, ale także psychologicznych i społecznych. Trzeba było odpierać zarzuty, formułowane 
zwłaszcza przez społeczności lokalne, że zakłady wpisane przez dziesiątki lat w lokalny pejzaż, pod nową banderą będą 
sprowadzone do roli magazynowo-przeładunkowej, że Grupa Lotos wybiera co bardziej atrakcyjne i przydatne jej kąski... 
/.../ 
24.08.2006 r. (IS 128) -„Petrobaltic” odkrył największe złoża ropy naftowej na Bałtyku ...  
 
„Petrobaltic” odkrył największe złoża ropy naftowej na Bałtyku i przygotowuje się do ich zagospodarowania 
i eksploatacji – poinformował Paweł Olechnowicz, prezes Grupy LOTOS, podczas dzisiejszej konferencji prasowej. 
Przedstawiciele „Petrobalticu” nie zdążyli jeszcze wrócić z konferencji do siedziby naszej firmy, gdy wiadomość już 
obiegła całą Polskę. 
Dotychczas była to ściśle strzeżona tajemnica, dzisiaj stała się jednym z głównych newsów dnia: Petrobaltic rozpoczyna 
przygotowania do zagospodarowania nowego złoża B23 znajdującego się na obszarze koncesji Gotlandia – ok. 135 km na 
północ od Półwyspu Helskiego. Geologiczne badania tego rejonu doprowadziły do odkrycia złoża węglowodorów 
znajdującego się na głębokości ok. 1,6 km pod dnem morza, przy głębokości wody 105-125  m. Zasoby wydobywalne ropy 
w tym złożu wynoszą ok. 15 mln m sześciennych, czyli jest to największe złoże ropy na Bałtyku. („Polska jest bogatsza 
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o prawie 6 miliardów dolarów” – przeliczył natychmiast Wojciech Jankowski z radia RMF FM. „Znaleziono 110 milionów 
baryłek, a każda kosztuje minimum 50 dolarów”. 
Do zagospodarowania tego złoża potrzebna będzie nowa platforma wiertnicza. W zależności od terminu rozpoczęcia 
wiercenia otworów poszukiwawczych i rozpoznawczych pozyskanie platformy zakłada się najpóźniej na 2010 r. Na lata 
2011-2018 zaplanowano etap testów produkcyjnych i zagospodarowanie złoża. Prezes Olechnowicz podkreślił jednak, że 
możliwe jest wcześniejsze rozpoczęcie prac na złożu. Według obecnych planów jego eksploatacja będzie prowadzona do 
2033 r. 
Podczas tej samej konferencji szef Grupy LOTOS podał do publicznej wiadomości informacje o pracach na złożu B8. 
Z badań i analiz prowadzonych przed rozpoczęciem testu produkcyjnego na złożu B8 wynikało, że tzw. zasoby 
wydobywalne wynoszą blisko 1 mln m sześciennych ropy naftowej i ponad 100 mln m sześciennych gazu ziemnego. 
Efekty próbnej eksploatacji wskazują jednak na to, że zasoby ropy w złożu mogą być większe od przewidywanych. 
Informacje o naszych odkryciach oraz planowanych i przewidywanych inwestycjach spotkały się z olbrzymim 
zainteresowaniem dziennikarzy – podobnie jak próbka ropy ze złoża B8, z którą prezesi Andrzej Schulz i Paweł 
Olechnowicz musieli intensywnie pozować, a dziennikarze mogli ją dokładnie obejrzeć, powąchać, a jeśli ktoś chciał, 
nawet posmakować. 
 
25.08.2006 r. www.bankier.pl - Ropa (USD/Baryłka) – 72,58 
 
29.08.2006 r. gazeta.pl -Bałtyk przyciaga nafciarzy 

Bałtyk przyciąga nafciarzy 
Niezwykła wielkość odkrytego przez nafciarzy z Petrobalticu złoża ropy spowodowała ponowny wzrost zainteresowania 
tym, co znajduje się pod dnem Bałtyku. Do boju ruszają Szwedzi, zainteresowani są również Finowie, sytuację obserwują 
kraje bałtyckie. 
Wydobycie ropy to jeden z najbardziej intratnych obecnie biznesów. Bywa i tak, że wypompowanie jednej baryłki spod 
ziemi kosztuje mniej niż dolara, a za 159 litrów surowca na którejś z wielkich giełd paliwowych otrzymuje się ich ponad 
70 - pisze gazeta.pl. Możliwości zarobku są więc ogromne. Tyle że znaleźć opłacalne pokłady surowca nie jest łatwo. Za 
taką mało obiecująca pustkę przez lata uznawano Bałtyk - zauważa gazeta.pl. 
 

W ubiegłym tygodniu okazało się jednak, że nawet pod naszym morzem mogą kryć się spore rezerwy. Nafciarzy 
zaalarmowały wieści z Petrobalticu. Należąca do Grupy Lotos spółka poinformowała o odkryciu rekordowych na Bałtyku 
złóż ropy. Niespełna 70 kilometrów na północ od Helu, dwa kilometry pod dnem znajduje się około 110 mln baryłek 
surowca. Wystarczyłoby tego na ponad rok nieprzerwanej pracy dla PKN Orlen, największej polskiej rafinerii. Mimo że 
wydobycie baryłki będzie kosztowało kilkanaście razy więcej niż w krajach arabskich, to interes jest i tak opłacalny. 
Pozwoli za kilka lat zwiększyć produkcję surowca przez Petrobaltic z obecnych 300 tys. do ponad miliona ton rocznie. 
Prezes gdańskiej Grupy Lotos Paweł Olechnowicz nie ukrywa, że aby było to możliwe, Petrobaltic będzie musiał zakupić 
kolejną platformę wiertniczą. 
To jednak nie koniec dobrych wieści o "polskiej ropie". Lotos z Petrobaltikiem szykują się do kolejnych odwiertów jeszcze 
bardziej na północ, gdzie znajdują się najpewniej kolejne miliony baryłek.  
 

Wieści z Polski zaalarmowały inne nadbałtyckie kraje. Niedaleko polskiego złoża próbne planuje wykonanie próbnych 
odwiertów Svenska Petroleum Exploration. Szwedzi liczą na sukces. Skoro udało się Polakom, to dlaczego nie może się 
udać nam - pyta jeden z najpoważniejszych szwedzkich dzienników "Svenska Dagbladet".  
 

To nie koniec boju o bałtycką ropę. Z już aktywnymi Polakami, Rosjanami i Szwedami chcą konkurować Finowie. Być 
może pierwszym miejscem starcia będą kraje nadbałtyckie. W sąsiedztwie ich brzegów zlokalizowane są obiecujące 
działki - prognozuje gazeta.pl. 
 
30.08.2006 r. Puls Biznesu - Olechnowicz: Potrzebna ropa i resztówki 

Olechnowicz: Potrzebna ropa i resztówki  
Pełna integracja grupy, dywersyfikacja dostaw ropy, zdobycie finansowania gigantycznej modernizacji — oto priorytety 
Lotosu. 
Najpóźniej w połowie września ministerstwa gospodarki i skarbu chcą przedstawić nową strategię dla sektora naftowego. 
Nie dziwi, że duże krajowe spółki naftowe chciałyby mieć wpływ na ostateczne zapisy nowego dokumentu. Dla 
giełdowego Lotosu priorytetowe są zapisy, które ułatwią pełną integrację grupy. 
 

— Nasza strategia przewiduje uzyskanie 100 proc. udziałów w rafineriach — Czechowice, Jasło i Glimar oraz w spółce 
wydobywczej Petrobaltic. Państwo nie utraciłoby wpływów w tych spółkach, bo przecież kontroluje Lotos. My 
mielibyśmy ułatwione zarządzanie grupą. Trzeba więc zobaczyć, jak kwestia przejęcia tych resztówek zostanie 
potraktowana w nowej strategii. Zanim zostanie ona zatwierdzona, chcemy sprawę omówić z resortami skarbu 
i gospodarki. Niewykluczone, że do spotkania dojdzie w przyszłym tygodniu — mówi Paweł Olechnowicz, prezes Grupy 
Lotos. 
Zakup lub wniesienie 
W kwietniu agencja ISB podawała, że zakup 31 proc. akcji Petrobalticu od skarbu państwa miałby być formą 
„rekompensaty” w zamian za niepobieranie od spółki dywidendy. Prezes Olechnowicz mówi jednak, że w grę nie musi 
wchodzić tylko zakup akcji tych spółek. 
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— Możliwe są inne rozwiązania. Na przykład wniesienie akcji tych spółek wraz z podniesieniem kapitału Lotosu — mówi 
szef Lotosu. 
 

Co na to skarb państwa? 
 

— Zarząd Grupy Lotos przedstawił propozycję nabycia pakietów akcji w trzech rafineriach południowych i Petrobalticu. 
Jednak decyzje w tej sprawie zostaną podjęte dopiero po przyjęciu przez Radę Ministrów nowej „Strategii dla przemysłu 
naftowego w Polsce” — mówi Paweł Kozyra, rzecznik MSP. 
 

Na początku lutego 2005 r. Lotos kupił od państwowej Nafty Polskiej 69 proc. akcji Petrobalticu. Wtedy też stał się 
właścicielem trzech tzw. rafinerii południowych. Spółka nabyła pakiety: Czechowic (80,04 proc. akcji), Jasła (80,01 proc.) 
oraz Glimaru (91,54 proc.) Wartość transakcji wyniosła 257 mln zł. 
 

W poszukiwaniu eldorado 
Zarząd Lotosu nie będzie kwestionował jednego z głównych założeń strategii — wstrzymania prac nad prywatyzacją 
w sektorze. 
 

— Sądzę, że Lotosowi nie są potrzebne obecnie ani kolejna emisja akcji, ani strategiczny inwestor. Nasza spółka dobrze 
sobie radzi i jest w stanie zrealizować dotychczasowe projekty rozwojowe samodzielnie — podkreśla szef Lotosu. 
 

A tych nie brakuje. Choćby kluczowe obecnie dla spółek naftowych dywersyfikowanie źródeł zaopatrzenia w ropę 
naftową. Pierwszy sukces już jest. W ubiegłym tygodniu spółka pochwaliła się odkryciem przez Petrobaltic dwóch nowych 
złóż ropy naftowej na Bałtyku. Na tym jednak nie koniec. 
 

— Na Litwie startujemy w rozpisanym przez tamtejsze władze przetargu na eksploatację lądowych zasobów 
węglowodorów. Liczymy także, że zostanie rozpisany przetarg na eksploatację złóż morskich. Chcielibyśmy też prowadzić 
prace wydobywcze na terenie wód przybrzeżnych Łotwy — informuje Paweł Olechnowicz. 
 

Wczoraj potwierdziły się nasze informacje dotyczące finalizowania przez spółkę rozmów w sprawie umowy na dostawy 
ropy z Kuwejtu. 
 

— Podpisaliśmy kontrakt na dostawę 1 mln baryłek ropy z Kuwejtu — mówi szef Lotosu. 
 

Przy przerobie ropy na poziomie 6 mln ton — milion baryłek (około 150 tys. ton) to niewiele. Spółka ma jednak nadzieję, 
że przyjdą kolejne kontrakty. 
 

Lotos obecny jest też w „modnym” ostatnio wśród polskich firm Kazachstanie, choć — jak przyznaje prezes — nic 
konkretnego tam się nie wydarzyło. 
 

Blisko, coraz bliżej 
 

Więcej ropy może przydać się już za kilka lat. Przygotowywany przez Lotos tzw. Program Kompleksowego Rozwoju 
Technicznego ma przynieść nie tylko bardziej ekologiczne paliwa, ale także zwiększyć przerób ropy z 6 do 10,5 mln ton w 
2012 r. Przygotowania do tej inwestycji idą jednak bardzo powoli. Pierwsze przymiarki i deklaracje obecny zarząd złożył 
już w 2002 r. Wtedy zakładano, że główny etap inwestycji (tzw. IGCC) uda się zakończyć do 2006 r. Nie udało się. 
Niemniej Lotos zdołał do tej pory uzyskać z programu offsetowego (zakup amerykańskich samolotów F-16) kilkanaście 
milionów dolarów na niezbędne technologie. Co ważniejsze, dzięki podpisaniu kilku umów z Shellem ma zapewnioną 
dostawę surowca dla niektórych nowych instalacji (głównie ciężkie oleje). Kilka miesięcy temu rozpoczął też nabór firm 
wykonawczych. Nadal brakuje jednak zamknięcia finansowania projektu, którego wartość Lotos ocenia na 5,3 mld zł. 
Ponad miliard złotych przyniosła publiczna emisja akcji w 2005 r. Dobre wyniki finansowe umożliwiają częściowo 
sięgnięcie do środków własnych. Większość Lotos będzie jednak musiał sfinansować długiem zewnętrznym. 
 

— Zainteresowanie finansowaniem naszej inwestycji jest duże. Najpóźniej do końca roku przedstawimy bankom 
ostateczny projekt bazowy wraz ze szczegółowymi wyliczeniami. Zamknięcia finansowania spodziewamy się w I półroczu 
2007 — zapewnia Paweł Olechnowicz. 
 

Jego zdaniem, nie ma żadnego zagrożenia dla przyjętego harmonogramu prac, który zakłada zrealizowanie inwestycji do 
2009 r. 
 

Okiem eksperta 
 

Zyskowny Petrobaltic 
 

Rynek dobrze przyjmie zapowiadane przejęcie pełnej kontroli kapitałowej w trzech rafineriach południowych, 
a szczególnie w zyskownym Petrobalticu. Uzyskanie 100 proc. akcji tej spółki oznacza zwiększenie wartości grupy 
i większe zyski. 
 

Nie do końca rozumiem natomiast sens podpisania kontraktu w Kuwejcie. Obawy mogą budzić koszty dostawy surowca do 
Polski. Kontrakty takie podpisuje się raczej w sytuacjach awaryjnych, a takiej nie ma. W dłuższej perspektywie lepiej 
skoncentrować się na pozyskiwaniu dostępu do własnych złóż. 
 

Michał Mierzwa, analityk Domu Inwestycyjnego BRE Banku 
 

Paweł Janas 
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14.09.2006 r. (IS 133) list P. Olechnowicza do pracowników „Petrobalticu”  
12 września Paweł Olechnowicz, prezes Zarządu Grupy LOTOS S.A. skierował do pracowników „Petrobalticu” list, który 
przytaczamy w całości: 
            Gdańsk, dnia 12 września 2006 r. 

Pracownicy Spółki Przedsiębiorstwa Poszukiwań i Eksploatacji 
Złóż Ropy  i Gazu „Petrobaltic” Spółka Akcyjna 

 Szanowni Państwo, 
 

Grupa Kapitałowa LOTOS to dziś jedno z najdynamiczniej rozwijających się przedsiębiorstw w kraju. Swoją silną pozycję 
w dużym stopniu zawdzięczamy przekonaniu, że najważniejsza jest wola współpracy i konsekwentne dążenie do 
wspólnego celu. Bycie silną Grupą oznacza nie tylko gwarancję dobrych wyników czy możliwość inwestowania w rozwój, 
ale i warunki do zapewnienia miejsc pracy, doskonalenia umiejętności zawodowych oraz poczucie stabilizacji dla tych 
osób, które wiążą swoje powodzenie i przyszłość z naszą firmą. Grupa Kapitałowa LOTOS to też większe możliwości, 
które należy z sukcesem wykorzystać. 
Okazję ku temu stwarza przyjęta przez Radę Nadzorczą Grupy LOTOS S.A., w czerwcu tego roku, Strategia Spółki do 
roku 2012. Zakłada ona wdrożenie jednego z największych programów inwestycyjnych w naszym regionie Europy. Jego 
realizacja wymagać będzie od nas pełnego zaangażowania. Kapitał, jakim jest Państwa wiedza, umiejętności 
i doświadczenie, jak też świadomość, że to co robimy jest dla nas ważne – w moim przekonaniu –  stanowi gwarancję 
powodzenia tego przedsięwzięcia. 
Kluczowego znaczenia nabiera w związku z tym Państwa dostęp do informacji o planowanych zmianach oraz 
oczekiwaniach zarówno Zarządu Grupy LOTOS S.A., jak i władz Spółki „Petrobaltic” S.A.  wobec wszystkich osób 
zaangażowanych we wprowadzanie planów strategicznych w życie. Stąd wspólnie z Panem Prezesem Andrzejem Schulzem 
postawiliśmy sobie za cel jak najpełniej zapoznać Państwa z nową Strategią oraz stworzyć okazję do wyrażenia opinii 
i udzielenia odpowiedzi na nurtujące Państwa pytania.  
 

Zgodnie z przyjętą w Grupie Kapitałowej LOTOS zasadą dialogu i szukania porozumienia w każdej dziedzinie, Pan Prezes  
Andrzej Schulz spotka się z każdym z Państwa, by przekazać w imieniu własnym oraz Zarządu Grupy LOTOS S.A. 
informacje istotne zarówno dla przyszłości Spółki „Petrobaltic” S.A. jako części Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS S.A., 
jak i dla całej naszej organizacji. Jestem przekonany, że odpowiecie Państwo na  to zaproszenie. Pozyskanie Państwa 
zrozumienia i akceptacji jest dla nas bardzo ważne. 
 

Z poważaniem,  
Paweł Olechnowicz  
Prezes Zarządu 
Dyrektor Generalny Grupy LOTOS S.A. 
 
29.09.2006 r. (IS 139) „Petrobaltic” – Perłą Polskiej Gospodarki 

"Petrobaltic" - Perłą Polskiej Gospodarki 
 I to Dużą Perłą! Mało tego – największą wśród dużych. W rankingu Perły Polskiej Gospodarki „Petrobaltic” zajął 
pierwsze miejsce w kategorii Dużych Pereł. Oceniano w niej aż 112 przedsiębiorstw. Za nami znalazły się 
Bartimpeks i Commercial Union. 
  

Ranking zorganizował (już po raz czwarty) anglojęzyczny miesięcznik „Polish Market”, promujący polską gospodarkę, 
naukę i kulturę. Merytorycznym przygotowaniem rankingu zajmuje się Instytut Nauk Ekonomicznych Polskiej Akademii 
Nauk we współpracy z Ministerstwem Gospodarki. W kategorii Dużych Pereł oceniane są przedsiębiorstwa o rocznych 
przychodach wynoszących co najmniej 100 mln zł. Kryteria oceny to: dynamika przychodów, rentowność sprzedaży, 
zadłużenie, stopa zwrotu brutto w aktywach, stopa zwrotu netto na kapitale własnym i wydajność pracy. 
  

Te same kryteria stosowane są także do oceny firm wielkich – o rocznych obrotach przekraczających miliard złotych. W tej 
kategorii pierwsze miejsce w rankingu zajął koncern KGHM Polska Miedź przed spółkami BSH Sprzęt Gospodarstwa 
Domowego oraz Faurecia Wałbrzych. 
  

Wręczenie nagród zwycięzcom rankingu nastąpiło podczas wielkiej gali, która odbyła się w środę w sali balowej Zamku 
Królewskiego w Warszawie. W imieniu „Petrobalticu“ nagrodę odebrał wiceprezes zarządu spółki Tomasz Głobiński. 
 
18.10.2006 r. (IS 148) Spotkanie z prezesem Pawłem Olechnowiczem 

Spotkanie z prezesem Pawłem Olechnowiczem 
 We wtorek Paweł Olechnowicz, prezes Grupy LOTOS, spotkał się z władzami obu działających w „Petrobalticu” 
związków zawodowych i przedstawicielami załogi w radzie nadzorczej spółki. Spotkanie odbyło się na prośbę 
Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność”. Uczestniczył w nim także zarząd „Petrobalticu”. 
 

Dyskusja podczas tego spotkania koncentrowała się wokół dwóch problemów: 15 % akcji „Petrobalticu” dla załogi 
przedsiębiorstwa i propozycji wniesienia do Grupy LOTOS 31 procent akcji spółki, pozostających jeszcze pod kontrolą 
Skarbu Państwa. Sekretarz rady nadzorczej Ryszard Pieniążek przypomniał zasługi załogi przedsiębiorstwa w budowaniu 
pozycji i wartości „Petrobalticu”. – Powstanie Grupy LOTOS to pański polityczny majstersztyk – powiedział, zwracając 
się do prezesa Olechnowicza. – Ale beneficjentami są pracownicy Grupy LOTOS. A gdzie pracownicy „Petrobalticu”? – 
pytał. 



 
 

9

– Nie przypisujcie mi odpowiedzialności za sprawy, które leżą w gestii Skarbu Państwa. Sprawy, które podnosicie w 
korespondencji z resortem, a ja nawet kopii tych pism nie dostaję – odpowiedział Paweł Olechnowicz. Wyraził zasadnicze 
zastrzeżenia do takiej formy dialogu. Tym większe – zwrócił uwagę – że do obiegu publicznego przedostają się informacje, 
które stanowią tajemnicę przedsiębiorstwa. Łamane są przepisy określające zasady publikowania informacji przez Grupę 
LOTOS – spółkę notowaną na giełdzie. To nie może i nie będzie tolerowane – podkreślił. 
Przechodząc do głównego tematu spotkania, prezes Olechnowicz powiedział, że przejęcie tzw. resztówki akcji 
„Petrobalticu” ma na celu umocnienie segmentu wydobywczego Grupy LOTOS i ułatwienie finansowania inwestycji. – 
Jedyny interes, jaki mamy w tym przedsięwzięciu, to dalszy rozwój Grupy LOTOS i „Petrobalticu” w Grupie LOTOS. Nie 
ma mowy – zaznaczył – żeby ta transakcja została przeprowadzona przed rozwiązaniem problemu akcji pracowniczych. 
Ten problem musi rozstrzygnąć Skarb Państwa. Co wcale nie znaczy, że nie chcę na ten temat rozmawiać. 
To prawda – mówił dalej Paweł Olechnowicz – że to wy stworzyliście „Petrobaltic”. Ale to przecież majątek Skarbu 
Państwa. Rozumiem wasz żal. Ale jeśli skoncentrujecie się na rozmyślaniu o tym, że mogliście zostać właścicielami tej 
spółki i na rozliczaniu historii, to nic pozytywnego z tego nie wyniknie. A ja bym chciał, żeby spółka, której 
większościowym udziałowcem jest Grupa LOTOS, miała kadrę zadowoloną. W interesie załogi „Petrobalticu” i Grupy 
LOTOS leży znalezienie wspólnego, kompromisowego rozwiązania problemu 15 procent akcji dla załogi. Deklaruję wam 
wolę współpracy i współdziałania w tej sprawie. 
W toku dyskusji podczas trwającego dwie godziny spotkania prezes Olechnowicz sugerował, że najlepszym rozwiązaniem, 
rokującym stosunkowo szybkie załatwienie sprawy, jest zawarcie ugody ze Skarbem Państwa. Inicjatywa – radził – 
powinna wyjść od was. Jeśli potrzebna będzie pomoc firm doradczych, to są możliwości, by taką pomoc wam zapewnić. 
Ryszard Pieniążek – w imieniu przedstawicieli załogi – zapowiedział przeprowadzenie konsultacji na temat ewentualnej 
ugody ze Skarbem Państwa z obecnymi i byłymi pracownikami uprawnionymi do otrzymania akcji. 
– W sprawie akcji potrzebny jest front ludzi dobrej woli – podkreślił prezes Andrzej Schulz. 
 
24.10.2006 r. (IS 151) Akcje „Petrobalticu” w rzadowej strategii dla sektora naftowego 

Akcje "Petrobalticu" w rządowej strategii dla sektora naftowego 
 Ministerstwo Gospodarki przygotowuje założenia nowej „Strategii dla sektora naftowego”. Dokument będzie miał dla nas 
wielką wagę, ponieważ określi perspektywy rozwoju całego sektora, Grupy LOTOS oraz branży poszukiwania 
i wydobycia ropy naftowej. Dla pracowników „Petreobalticu” rządowa strategia jest bardzo istotna jeszcze z jednego 
powodu: w dzisiejszym „Pulsie Biznesu” minister gospodarki Piotr Woźniak mówi: – Lotos od wielu miesięcy chce przejąć 
od skarbu państwa pozostały pakiet akcji spółki Petrobaltic. Sposób dokonania tej operacji musi zostać zapisany 
w strategii. 
Może to więc (choć wcale nie musi) przyspieszyć rozstrzygnięcie problemu akcji pracowniczych. 
 
24.10.2006 r. Minister Wojciech Jasiński – odpowiedź na interpelację w spr. statutu przedsiębiorstwa Petrobaltic 

Odpowiedź na interpelację w sprawie statusu przedsiębiorstwa Petrobaltic 
/.../ 
Podmiotem dominującym dla Spółki jest Grupa LOTOS S.A. W wyniku transakcji zakupu 69% akcji Petrobaltic S.A. 
stworzone zostały podstawy do dalszego rozwoju Grupy Kapitałowej Grupa LOTOS S.A. jako zintegrowanego pionowo 
ogólnopolskiego koncernu naftowego. Zgodnie ze strategią Grupy LOTOS S.A., dalszy rozwój Petrobaltic S.A. w ramach 
Grupy Kapitałowej Grupa LOTOS S.A. oraz wykorzystanie kompetencji pracowników Petrobaltic S.A. pozwoli ma 
stworzenie istotnego ośrodka zaopatrzenia w ropę naftową dla Polski poprzez eksploatację złóż w regionie Morza 
Bałtyckiego. W oparciu o aktywa i kompetencje Petrobaltic S.A. przewidywany jest rozwój wydobycia w tym regionie 
w celu osiągnięcia produkcji na poziomie 1 mln ton/rok w 2012 roku. Z tych też względów Grupa LOTOS S.A. jest 
zainteresowana nabyciem pakietu akcji Petrobaltic S.A. należących do Skarbu Państwa. 
/.../ 
 

27.10.2006 r. (IS 153) Petrobaltic zajął szóste miejsce w rankingu najbardziej rentownych polskich firm ... 
„Petrobaltic” zajął szóste miejsce w rankingu najbardziej rentownych polskich firm (z rentownością netto w 2005 
roku: 40,6 procent). 
Ranking stanowi jeden z elementów Listy 2000 opublikowanej przez dziennik „Rzeczpospolita”. Na liście dwóch tysięcy 
największych polskich przedsiębiorstw „Petrobaltic” ulokował się na 609 pozycji. Poprawił się więc aż o 118 miejsc 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
W tym samym rankingu Grupa LOTOS SA zajęła ósme miejsce, a spółka LOTOS Paliwa jest czwarta w rankingu firm 
najbardziej dynamicznych. 
 
10.11.2006 r. (IS 157) Mamy koncesję na eksploatacje złoza B6 

Mamy koncesję na eksploatację złoża B6 
 „Petrobaltic” otrzymał od Ministra Środowiska koncesję na wydobywanie gazu ziemnego (gazokondensatu) ze złoża B6. 
Koncesja została udzielona na 20 lat. Eksploatacja złoża powinna rozpocząć się nie później niż w ciągu 36 miesięcy, licząc 
od daty udzielenia koncesji, czyli 7 listopada br. 
Tego samego dnia Główny Geolog Kraju Mariusz-Orion Jędrysek, działając na podstawie pełnomocnictwa Ministra 
Środowiska, podpisał z „Petrobaltikiem” umowę o ustanowienie użytkowania górniczego w celu wydobywania gazu 
ziemnego ze złoża B6. 
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Złoże B6 jest położone ok. 75 km na północ od Łeby. Zasoby przemysłowe gazu wynoszą w nim ok. 1 800 mln m3. Jego 
wydobycie będzie prowadzone sposobem otworowym z morskiej platformy wiertniczej. 
 

Minister Środowiska wydał decyzję, na mocy której przedłużył o 3 lata (do 14 grudnia 2010 roku) okres ważności koncesji 
na poszukiwanie i rozpoznawanie przez „Petrobaltic” złóż ropy i gazu ziemnego w rejonie „Gotlandia”. 
 
13.11.2006 r. (IS 160) spotkanie P.Olechnowicza z kadrą kierowniczą „Petrobalticu” 
W piątek 10 listopada, prezes Grupy LOTOS SA Paweł Olechnowicz spotkał się z kadrą kierowniczą „Petrobalticu”: 
dyrektorami, kierownikami działów i samodzielnymi koordynatorami. Prezes Olechnowicz przypomniał – i skomentował – 
główne założenia strategii rozwoju Grupy LOTOS oraz odniósł się do pytań, jakie padały podczas spotkań poświęconych 
prezentacji tej strategii. 
– Mam taką zasadę, że zawsze mówię szczerze to, co myślę – zaczął Paweł Olechnowicz. – Dlatego bardzo podobało mi 
się ostatnie spotkanie  ze związkami zawodowymi (17 października br. – przyp. red. „I-S”), bo mówiliśmy otwarcie o tym, 
co nas boli. Ale bez obrażania siebie nawzajem. 
Refleksje na temat strategii prezes Grupy LOTOS rozpoczął od przedstawienia dwóch alternatywnych wizji przyszłości 
koncernu: albo rozwój, albo stagnacja i likwidacja. Wybieramy to pierwsze rozwiązanie, co oznacza, że rozpoczynamy 
proces ogromnych przemian – w całym koncernie. Jeden z elementów tego procesu to wielkie inwestycje. Drugi – to 
integracja i konsolidacja spółek wchodzących w skład Grupy Kapitałowej. – Nie odbieramy tożsamości podmiotom 
zależnym – podkreślił Paweł Olechnowicz – ale koordynujemy ich działalność w obrębie całej Grupy. 
– Nasz cel strategiczny – kontynuował prezes – to budowa wartości korporacji. Dlatego o strategii możemy ze sobą 
rozmawiać, ale nie możemy jej publicznie kwestionować. Bo to wpływa na giełdowy kurs akcji Grupy LOTOS SA, a więc 
obniża wartość korporacji. Takie działania są niedopuszczalne i nie będą tolerowane. – Kto nie chce się zintegrować – 
dorzucił prezes – ma przed sobą demokratyczny wybór: może odejść. 
 Omawiając plany inwestycyjne, Paweł Olechnowicz przypomniał, że po ich realizacji gdańska rafineria powinna 
przerabiać rocznie 10,5 mln ton ropy. Sprzedaż, która zgodnie z tegorocznym planem ma wynieść 13,4 mld zł, w roku 
2012 osiągnie poziom 20 mld złotych. Wtedy, po zakończeniu inwestycji, będzie to jedna z trzech najnowocześniejszych 
rafinerii w Europie – nie ukrywał dumy prezes Grupy LOTOS. 
Następnie przypomniał plany rozwojowe „Petrobalticu”, potwierdzając wszystkie główne założenia. – Chcemy 
wydobywać na Bałtyku milion ton ropy. To przecież wy będziecie to robić. 
Prezes podkreślił bardzo mocno, że integracja i konsolidacja z Grupą Lotos nie będzie przeprowadzana „na siłę”. Obejmie 
przede wszystkim takie sfery działalności jak marketing, zarządzanie zasobami ludzkimi, public relations, technologie 
informatyczne, księgowość i bezpieczeństwo. Powinno to poprawić efektywność funkcjonowania całej korporacji 
i zapewnić m.in. optymalizację zatrudnienia. Ale – zaznaczył od razu Paweł Olechnowicz – nie ma mowy o redukcji 
zatrudnienia. Chyba że chodzi o samoredukcję. Kto nie chce pracować: proszę bardzo, pomożemy. 
Jednym z elementów poprawy efektywności w ramach całej korporacji ma być poszukiwanie optymalnych sposobów 
prowadzenia działalności, np. transportu morskiego. Dyrektor Jerzy Jernas zapytał, jak należy rozumieć ten zapis. 
W odpowiedzi Paweł Olechnowicz zwrócił uwagę, że w prezentacji ten zapis zaczyna się od słowa „poszukiwanie”. Nie 
można dziś przesądzać jego wyników. Możliwe są dwa warianty rozwoju: albo likwidacja transportu morskiego i zlecenie 
na zewnątrz, albo jego rozwój w spółce. Wybierzemy takie rozwiązanie, które da nam największe korzyści. – My mamy 
inwestować w nasz główny biznes, a nie we wsparcie – tłumaczył prezes Olechnowicz. 
Wyjaśnił przy okazji swoje stanowisko w prawie inwestycji w nową platformę wiertniczą. – Nie jest żadną tajemnicą, że 
jestem za tym, aby ta platforma została zbudowana w Gdańsku, w naszych stoczniach. Bo jeśli możemy się wspierać 
w regionie, to powinniśmy to robić. Ale to nie zatrzymuje procesu poszukiwania platform na świecie! 
Kiedy spotkanie dobiegało końca Andrzej Jeleniewski zapytał o szanse rozwiązania problemu akcji pracowniczych. – 
Wiem, że ta sprawa budzi w „Petrobalticu” niezadowolenie i poczucie niesprawiedliwości – odpowiedział Paweł 
Olechnowicz. – Rozumiem to. Na waszym miejscu pewnie reagowałbym podobnie. Ale – podkreślił – akcje pracownicze 
to problem do rozwiązania między pracownikami „Petrobalticu” a Skarbem Państwa. Bardzo wam dziękuję za podjęcie 
próby dojścia do ugody. Będę to wspierał. Mam nadzieję, że sprawa zostanie doprowadzona do pomyślnego końca 
w przyszłym roku – przed przejęciem reszty akcji „Petrobalticu” przez Grupę LOTOS. 
 
17.11.2006 r. (IS 163) Po posiedzeniu Rady Nadzorczej  
Po posiedzeniu Rady Nadzorczej odbyło się spotkanie członków rady i zarządu z kadrą kierowniczą „Petrobalticu”. 

 
Przewodniczący Rady Nadzorczej Paweł Olechnowicz poinformował o zmianach w zarządzie spółki i przedstawił nowych 
członków zarządu. Przypomniał, że dotychczasowy prezes Andrzej Schulz złożył rezygnację w związku z przejściem do 
pracy w Grupie Lotos na stanowisku dyrektora Pionu Bezpieczeństwa i Obsługi Korporacyjnej. 
Nowy prezes zarządu Petrobalticu pan Henryk Wronkowski niemal całe swe zawodowe życie związał z elbląskimi 
Zakładami Mechanicznymi Zamech, a potem z ABB Zamech – z przerwą na kontrakt w Indiach. – Zaczynał jako 
turbinowiec, ale jest też wytrawnym menadżerem – powiedział Paweł Olechnowicz. 
W związku z przewidywanym rozwojem „Petrobalticu” i koniecznością szybkiej restrukturyzacji firmy skład zarządu 
spółki rozszerzono do czterech osób – kontynuował Paweł Olechnowicz. Nowym wiceprezesem – właśnie do spraw 
restrukturyzacji i rozwoju został pan Grzegorz Strzelczyk. Przez wiele lat pracował w spółce SGS, która jest oddziałem 
międzynarodowej korporacji z siedzibą w Genewie. Ma wiedzę i doświadczenie w zakresie marketingu, ale zna też sektor 
petrochemiczny, gdyż zajmował się nim w SGS. 
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– Moje kontakty z „Petrobaltikiem” się nie kończą – zapewnił Andrzej Schulz, który do końca tego roku pozostanie 
dyrektorem naczelnym przedsiębiorstwa, aby zapewnić płynne przejęcie obowiązków przez prezesa Wronkowskiego. – 
A potem będę pracował niedaleko, „za płotem”. Dziękuję wszystkim za te cztery lata wspólnej pracy. 
Prezes Henryk Wronkowski poprosił o kredyt zaufania – do końca roku. – W tym czasie chcę zapoznać się z firmą. Krótkie 
wystąpienie nowy prezes zakończył, prezentując swoje życiowe motto. Jest nim fragment wiersza Adama Asnyka: 
 
Trzeba z żywymi naprzód iść, 
Po życie sięgać nowe... 
A nie w uwiędłych laurów liść 
Z uporem stroić głowę. 
 
28.11.2006 r. (IS 166) Lubię wielkie wyzwania – rozmowa z prezesem Henrykiem Wronkowskim 

Lubię wielkie wyzwania 
rozmowa z prezesem Henrykiem Wronkowskim 

– Panie Prezesie, był Pan szefem spółki ABB Zamech Gazpetro działającej w ramach wielkiego koncernu. 
Kolekcjonował Pan tytuły Super Menedżera czy Dobroczyńcy Roku, miał wysoką pozycję zawodową w branży 
i towarzyską w elbląskiej społeczności. Dlaczego zdecydował się Pan – w pewnym sensie – budować te pozycje od 
nowa: zrezygnować z pracy w Gazpetro i dojeżdżać do Gdańska, do „Petrobalticu”? 
–W Gazpetro po realizacji wielkich, ciekawych projektów sytuacja właśnie się stabilizowała. A ja lubię nowe, wielkie 
wyzwania – takie, jakie stoją teraz przed „Petrobaltikiem”: wejście na nowe złoża, duże inwestycje. Przyjąłem więc 
propozycję prezesa Grupy Lotos pana Pawła Olechnowicza. Także dlatego, że jestem przeświadczony, iż doświadczenie, 
które zdobyłem pracując w wielkim międzynarodowym koncernie, może się w „Petrobalticu” przydać. Podobnie jak 
korzystne może być dla tej firmy spojrzenie na jej problemy z pewnego dystansu, z zewnątrz. Widzi się wtedy to, czego 
menedżerowie pracujący w firmie od lat z reguły nie dostrzegają – przy całym szacunku dla ich kompetencji. 
– Nie zajmował się Pan wcześniej wydobyciem ropy i gazu... 
– Nie zamierzam udawać, że jestem doświadczonym górnikiem naftowym. A z drugiej strony jestem pewien, że w krótkim 
czasie zdobędę tę porcję fachowej wiedzy, która jest niezbędna do sprawnego zarządzania „Petrobaltikiem”. No i proszę 
pamiętać, że przychodzę z firmy, która ropę i gaz ma w swej nazwie – i nie tylko w nazwie. Realizowaliśmy różne 
projekty, m.in. wielkie tłocznie. Współpracując z „Energobaltikiem” przy budowie elektrociepłowni we Władysławowie, 
poznałem też trochę „Petrobaltic”. Naturalnie, mam świadomość, że relacje wykonawca-inwestor są zupełnie inne niż 
w przypadku bezpośredniego zarządzania. 
  

– Na pierwszym spotkaniu z kierowniczą kadrą naszego przedsiębiorstwa prezes Paweł Olechnowicz zaprezentował 
Pana jako starego turbinowca, ale jednocześnie podkreślał, że ma Pan duże kompetencje w sferze zarządzania. 
– Zdecydowanie protestuję przeciw słowu „stary”! (śmiech). 
– A te kompetencje? 
– To przede wszystkim doświadczenie w zarządzaniu wielkimi projektami. ABB Zamech Gazpetro tylko w jednym roku 
zbudowała trzy tłocznie gazu o łącznej wartości prawie miliarda złotych. Przez wiele lat pracowałem na kierowniczych 
stanowiskach w strukturach wielkiego koncernu. 
Dzięki pracy w ABB mam doświadczenie we współpracy międzynarodowej (Szwajcaria, Niemcy, Szwecja, Rosja, Francja, 
Norwegia, USA). Wcześniej przez dwa lata byłem kierownikiem montażu i rozruchu na kontrakcie w Indiach. Ukończyłem 
liczne kursy menedżerskie, w tym tzw. mini-MBA, zdałem pomyślnie państwowy egzamin na dla członków rad 
nadzorczych. No i, powiem nieskromnie, tytułu Super Menedżera Ziemi Elbląskiej też nie dostaje się za darmo. 
  

– Jakie są Pańskie pierwsze wrażenia i opinie na temat „Petrobalticu” po kilku dniach pracy w firmie? 
– Bardzo pozytywne. Widać, że przedsiębiorstwo jest dobrze zorganizowane, a pracownicy bardzo zaangażowani w to, co 
robią. Nie widzę – po tych trzech, czterech dniach – konieczności wprowadzania radykalnych zmian. Naturalnie, mam 
nadzieję, że uda mi się usprawnić funkcjonowanie przedsiębiorstwa. Ale żeby zaproponować jakieś ewentualne 
modyfikacje, muszę najpierw dobrze je poznać. 
  

– Jakie główne cele stawia Pan przed sobą w „Petrobalticu”? 
– To oczywiste, że one muszą być zgodne ze strategią Grupy Lotos. Najważniejsze jest więc zwiększenie wydobycia ropy 
naftowej. Chciałbym też doprowadzić do pełnej konsolidacji spółki z Grupą Lotos oraz wprowadzić standardy działania 
obowiązujące w wielkich korporacjach, które znam z własnych menedżerskich doświadczeń. 
/.../  
– A sam Pan wierszy nie pisze? Niektórzy pracownicy „Petrobalticu” Pana o to podejrzewają. 
– To pewnie dlatego, że na pierwszym spotkaniu zacytowałem fragment wiersza Adama Asnyka – jako swoje życiowe 
motto. Lubię poezję, ale w tym przypadku chodziło mi o to, żeby podkreślić, że nie możemy koncentrować się na 
rozpamiętywaniu przeszłości. Bo wtedy stracimy szanse na to, by ją zmieniać na lepsze. Musimy iść do przodu. Wszystko 
co najważniejsze, jest jeszcze przed nami. 
  
29.11.2006 r. (IS 168) rozmowa z wiceprezesem Grzegorzem Strzelczykiem 
W 166 numerze „Info-Serwisu” opublikowaliśmy rozmowę z prezesem Henrykiem Wronkowskim. Dziś na podobne 
pytania odpowiada wiceprezes Grzegorz Strzelczyk. 
  

– Panie Prezesie, jakimi motywami kierował się Pan, przyjmując propozycję wejścia w skład zarządu 
„Petrobalticu”? 
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– „Petrobaltic” to bardzo znana firma o dużym prestiżu. Współudział w zarządzaniu takim przedsiębiorstwem to – ze 
względu na skalę potencjalnych inwestycji – to szalone wyzwanie zawodowe. Z drugiej strony zaś to zaszczyt 
i wyróżnienie. Trudno więc taką ofertę odrzucić. Decyzja przyszła mi tym łatwiej, że od 16 lat jestem związany z sektorem 
naftowym. Pracowałem w SGS, czyli międzynarodowej firmie rzeczoznawczo-kontrolnej, która obsługiwała m.in. Grupę 
Lotos, PKN Orlen, PERN, Shell, Statoil, BP. Pomagaliśmy im w działalności handlowej w zakresie obrotu surowcami 
i gotowymi paliwami. 
Ropa naftowa to mój konik: interesuję się nią od wielu lat – jakością ropy, możliwością jej przetwarzania. Kiedy okazało 
się, że mogę wziąć udział w tak ciekawym przedsięwzięciu jak zarządzanie firmą, która poszukuje nowych złóż i je 
eksploatuje, nie zastanawiałem się długo. Mam też nadzieję, że korzyści będą obopólne – że moja wiedza, doświadczenie 
i kompetencje przydadzą się w „Petrobalticu”. 
  

– Ma Pan na myśli kwestie związane z podnoszeniem jakości produkcji? 
– To oczywiście też, ale chodzi mi o szeroko rozumianą sferę zarządzania. Przez wiele lat pracowałem na stanowiskach 
kierowniczych, ukończyłem liczne szkolenia poświęcone problematyce sprawnego zarządzania, zdałem pomyślnie 
państwowy egzamin dla kandydatów na członków rad nadzorczych spółek Skarbu Państwa. Moja „działka” w zarządzie 
„Petrobalticu” to rozwój i restrukturyzacja. Doświadczenie zawodowe, branżowe, ułatwi mi sterowanie rozwojem spółki. 
A wiedza z zakresu zarządzania daje mi kompetencje w zakresie restrukturyzacji i integracji z Grupą Lotos S.A. 
– Jakie są Pańskie pierwsze wrażenia, pierwsze odczucia – po kilku dniach pracy w zarządzie „Petrobaltic”? 
– To bardzo trudne pytanie, bo rozmawiamy w trzecim dniu mojej pracy... 
 – Ale podobno to pierwsze wrażenie jest najważniejsze, to ono decyduje, czy się człowiek zakocha. 
– Niektórzy mówią wręcz o pierwszych pięciu sekundach... A mówiąc poważnie: gdybym teraz powiedział, że zakochałem 
się w „Petrobalticu” od pierwszego wejrzenia, nasi czytelnicy odebraliby to jako tani chwyt pod publiczkę. Powiem więc 
ostrożnie, że to pierwsze wrażenie jest jeszcze lepsze, niż mogłem się spodziewać na podstawie tych informacji, które 
miałem o firmie. 
 – No właśnie: to przecież nie jest Pańskie pierwsze zawodowe spotkanie z „Petrobaltikiem”. 
– Nasi inspektorzy z SGS opróbowywali, a mówiąc prościej: badali gaz wydobywany ze złoża B3 jeszcze przed realizacją 
projektu Energobaltic i uruchomieniem elektrociepłowni we Władysławowie. Robiliśmy również inspekcję ropy Rozewie 
Crude. 
 – Jakie główne cele stawia Pan przed sobą w „Petrobalticu”? 
– Zgodnie ze strategią Grupy Lotos do 2012 roku „Petrobaltic” powinien wydobywać milion ton ropy naftowej. Naszym 
zadaniem, moim w szczególności, będzie realizacja tego ambitnego zadania. Drugi cel, jaki przed sobą stawiam, to 
pogłębienie i przyspieszenie procesów integracji z Grupą Lotos. 
/.../ 
 

29.11.2006 r. (IS 169) Zarząd spotkał się ze związkami zawodowymi 
Zarząd spotkał się ze związkami zawodowymi 

 Wczoraj odbyło się spotkanie Zarządu „Petrobalticu” z przedstawicielami władz związków zawodowych działających w 
naszej firmie. W spotkaniu uczestniczyli wszyscy członkowie Zarządu Spółki: Henryk Wronkowski, Przemysław Jaworski, 
Tomasz Głobiński i Grzegorz Strzelczyk oraz dyrektor naczelny Andrzej Schulz i dyrektor Marta Zbucka – pełnomocnik 
Zarządu ds. związków zawodowych. Stronę związkową reprezentowali Janusz Bażak, Walerian Markiewicz, Jerzy Pałasz i 
Krzysztof Smużyński z NSZZ „Solidarność” oraz Włodzimierz Krutysza ze Związku Zawodowego Pracowników Ruchu 
Ciągłego 
 Było to pierwsze spotkanie Zarządu w nowym składzie z działającymi w Spółce związkami zawodowymi. Obie 
strony zadeklarowały wolę i podkreśliły konieczność współpracy, dzięki której „Petrobaltic” będzie rozwijał się 
jeszcze szybciej. Powinna to być współpraca oparta na wzajemnym zaufaniu i bezpośredniej komunikacji. 
Przedstawiciele związków zawodowych poruszyli podczas spotkania temat akcji pracowniczych. Prezes Henryk 
Wronkowski zapewnił, że będzie wspierał działania pracowników w sprawie akcji. 
Wiceprezes Tomasz Głobiński przypominał ustalenia dotyczące zmiany systemu wynagrodzeń i poprosił o podanie 
nazwisk przedstawicieli związków zawodowych w komisji, które przygotowuje projekt tych zmian. Zaproponował 
również, aby kontynuować drugi etap prac nad zmianą Zakładowego Układu Zbiorowego Pracy.  
Prezes Wronkowski zwrócił uwagę na konieczność bezwzględnego przestrzegania przez pracowników wszelkich zasad 
bezpieczeństwa. Prosił, aby o ewentualnych niedociągnięciach w tym zakresie pracownicy natychmiast informowali jego i 
swych przełożonych. 
Prezes podziękował również za zrozumienie decyzji Zarządu o nieobchodzeniu Barbórki w formie hucznej zabawy. 
 
05.12.2006 r. (IS 171) spotkanie na „Baltic Becie” 
 

W ostatni czwartek na „Baltic Becie” zapanował nastrój wyczekiwania. Tego dnia ze zmianą załogi na platformę 
mieli przylecieć nowi członkowie zarządu. Przylecą, czy nie przylecą? A jeśli przylecą, to czy tylko przelecą się 
platformie, czy znajdą czas, żeby się z nami spotkać? – zastanawiali się nafciarze. 
  

Odpowiedź przyszła szybko, niemal natychmiast po wylądowaniu śmigłowca. Prezes Henryk Wronkowski jeszcze nie 
zdążył zdjąć kombinezonu Helly Hansena, a już rozwiewał wątpliwości: – Zaczynamy od spotkania z załogą. Po to tu 
jesteśmy. 
  

Spotkanie trwa długo. Najpierw prezes Wronkowski opowiada o sobie, swej pracy zawodowej w ABB i pozazawodowych 
zainteresowaniach (pisaliśmy o tym niedawno w „Info-Serwisie”). Potem prezentuje się wiceprezes Grzegorz Strzelczyk: 
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praca w SGS, wspaniała córka, miłość do koszykówki... – Ja też mam opowiedzieć o sobie? – uśmiecha się Przemysław 
Jaworski. Sala także reaguje śmiechem. 
   

Potem już na poważnie prezesi opowiadają o swych planach – w ogólnym zarysie, naturalnie. O szczegółach nie chcą 
mówić. – Na to jest jeszcze zdecydowanie za wcześnie, my dopiero poznajemy przedsiębiorstwo – tłumaczą. Ale kilka 
spraw jest dla nich oczywistych. – Kluczowa kwestia to zdobycie nowej platformy – mówi prezes Wronkowski. – I to od 
nas, od zarządu zależy, kiedy będziemy nią dysponować. 
  

Drugi problem: Jak zarząd w nowym składzie podchodzi do negocjacji płacowych? – pytają przedstawiciele związków 
zawodowych. – Będziemy je kontynuować – odpowiada prezes. – Spotkaliśmy się już z władzami obu związków. Proszę 
pamiętać – dodaje prezes – że my też jesteśmy z „Petrobalticu”. Będziemy dbać o interesy załogi przedsiębiorstwa, bo my 
też jesteśmy częścią tej załogi. 
Po spotkaniu starczyło jeszcze czasu na szybkie zwiedzanie platformy w towarzystwie Przemysława Jaworskiego i dwóch 
Janów: Polaka i Czajki.  
  

Henryk Wronkowski (niegdyś konstruktor turbin) rzuca fachowym okiem na turbiny gazowe. Grzegorz Strzelczyk - stary 
koszykarz (tylko stażem, oczywiście) - pokazuje, że wciąż sięga wysoko. 
   

Na zakończenie pobytu obiad: pieczeń nadziewana śliwkami. Czy na pewno smakowała? – martwią się kucharze, którzy 
zrobili swoje i odlecieli pierwszym lotem. Smakowała. Podziękowania odebrała następna zmiana. 
 

 
Sobotnia Barbórka 

 W sobotnie popołudnie, 2 grudnia, na Długim Targu zaroiło się od czarnych górniczych mundurów. Naszych 
mundurów – już po raz kolejny swoją Barbórkę świętowaliśmy w Dworze Artusa. 
  
Tegoroczne obchody Dnia Górnika odbywały się w całym kraju w cieniu tragedii w kopalni „Halemba”.  My także 
zrezygnowaliśmy z hucznej zabawy, odwołaliśmy Spotkanie Gwarków i Comber Babski. A uroczystość w Dworze Artusa 
– prowadzona przez Zdzisława Janika –  rozpoczęła się od chwili ciszy. Złożyliśmy hołd pamięci Kolegów, którzy zginęli 
na posterunku pracy. Potem głos zabrał dyrektor naczelny Andrzej Schulz. 
  – Rok 2006 to dla „Petrobalticu” czas ważnych wydarzeń – powiedział Andrzej Schulz. Przypomniał najważniejsze 
sukcesy naszej firmy w mijającym roku: odkrycie nowych złóż, koncesje na poszukiwania i wydobycie ropy i gazu, 
pomyślne efekty testu produkcyjnego na złożu B8, przekroczenie planu wydobycia ropy, wejście do eksploatacji statku 
dozorowego „Kambr”, wreszcie – znakomite wyniki ekonomiczne. Docenione także przez zewnętrznych analityków 
i obserwatorów. „Petrobaltic” wygrał w tym roku ranking Dużych Pereł Polskiej Gospodarki, zajął szóste miejsce 
w rankingu najbardziej rentownych polskich firm. 
„Petrobaltic” jest najważniejszym ogniwem segmentu poszukiwawczo-wydobywczego Grupy Lotos – przypomniał 
dyrektor Schulz. – Mamy jasno określone, wielkie zadania i ambitne cele. Wydobycie ropy ma w ciągu tych sześciu lat 
wzrosnąć do miliona ton rocznie, czyli ponad trzy razy! Na własnym przykładzie przekonujemy się, że „duży może 
więcej”, a i my z nim – i dzięki niemu – też możemy więcej. 
Andrzej Schulz przypomniał, że to jego ostatnia Barbórka w "Petrobalticu". – Jestem dumny z sukcesów, które 
osiągnęła firma w ciągu czterech lat, kiedy nim kierowałem – powiedział. – Jeszcze raz wszystkim pracownikom za te 
dokonania dziękuję. I jestem pewien, że pod kierownictwem prezesa Henryka Wronkowskiego dopiszecie wiele kolejnych 
pozycji do listy sukcesów „Petrobalticu”. 
Prezes Paweł Olechnowicz (zarazem przewodniczący Rady Nadzorczej „Petrobalticu”) zapewnił o pełnym wsparciu Grupy 
Lotos SA dla planów rozwojowych przedsiębiorstwa. 
 A chwilę później od wicewojewody Piotra Karczewskiego odbierał nominację na generalnego dyrektora górniczego 
I stopnia. Na przyszłorocznej Barbórce będzie więc mógł wystąpić w pięknym górniczym mundurze. 
  

Tymczasem jeszcze w „cywilu”, choć już jako generalny dyrektor górniczy Paweł Olechnowicz wręczył Andrzejowi 
Schulzowi honorową szpadę górniczą. 
Łącznie odznaczenia, wyróżnienia i awanse na kolejne stopnie górnicze otrzymało kilkudziesięciu pracowników 
„Petrobalticu”. Gratulacje i życzenia złożyli wszystkim wicewojewoda Piotr Karczewski i wiceprezydent Gdańska Marcin 
Szpak. 
Po nich głos zabrał prezes Henryk Wronkowski. – Kierowanie działalnością i rozwojem „Petrobalticu” to dla mnie 
zaszczytne wyróżnienie, a jednocześnie wielkie zobowiązanie – powiedział. – Zwłaszcza że rąk Andrzeja Schulza 
przejmuję ster świetnej firmy, o znakomitych wynikach. Firmy wchodzącej w skład czołowego polskiego koncernu. 
 A potem – zamiast wspólnych śpiewów i wesołej zabawy w Karczmie Piwnej pod przewodem Wysokiego i Nigdy 
Nieomylnego w Sprawach Piwnych Prezydium – w Piwnicy Rajców Gdańskich odbyły się nieformalne pogwarki 
gwarków. 
 
30.01.2007 r. Dom Maklerski  PKO BP    Raport dzienny 
Lotos  Obradująca wczoraj Rada Nadzorcza spółki nie dokonała żadnych zmian personalnych w składzie zarządu spółki. 
Parkiet pisze o kłopotach spółki związanych z pozyskaniem platformy wiertniczej, która umożliwiłaby przeprowadzenie 
odwiertów w odkrytych niedawno złożach ropy pod dnem Bałtyku. Gazeta informuje, że takiej sytuacji spółka może być 
zmuszona do użycia specjalistycznych statków wiertniczych, co wiązałoby się z dodatkowymi kosztami. Wydobycie ropy 
z nowo odkrytych złóż ma rozpocząć się ok. 2010 roku, wcześniej spółka będzie musiała przeprowadzić wiercenia próbne. 
Jednak jest to póki co odległa perspektywa i Lotos ma czas na pozyskanie platformy wiertniczej. (L. Zalewski)  
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25.01.2007 r. pismo NSZZ Solidarność i ZZPRC Petrobaltic do Zarzadu Petrobaltic S.A. 
 
dotyczy:  informowania pracowników i przeprowadzania z nimi konsultacji.  
   
W związku z brakiem pisemnej informacji od Zarządu Petrobaltic S.A. na temat planów przeprowadzanej restrukturyzacji 
uznajemy, że przedstawiciele pracowników nie zostali poinformowani w należyty sposób. 

 

Spotkanie w dniu 23.01.2006 r. na którym przekazano ogólne informacje o planach restrukturyzacji w firmie nie 
jest w rozumieniu ustawy z dnia 7 kwietnia 2006 r. o informowaniu pracowników i przeprowadzaniu z nimi 
konsultacji informowaniem, a tym bardziej prowadzeniem konsultacji. 
  

Dlatego uważamy, że: 
  

Nie spełniono wymagań zawartych w art. 13 i 14 ustawy z dnia 7 kwietnia 2006 r. o informowaniu pracowników 
i przeprowadzaniu z nimi konsultacji. 
  

Dyrektywa UE 2002/14/WE w art. 2 i 4a precyzyjnie wyjaśnia co jest informowanie i konsultowanie. 
 W związku z powyższym uważamy, że wszelkie zmiany wprowadzane w firmie bez opinii przedstawicieli 
pracowników naruszają przepisy powyższej ustawy oraz porozumienie ze związkami zawodowymi dotyczące 
informowania pracowników i przeprowadzania z nimi konsultacji zawarte w dniu 25 maja 2006 roku. 
 
Przedstawiciele Pracowników   
 
01.02.2007 r. (IS 189) Nowy dyrektor ds. realizacji projektów 

Nowy dyrektor ds. realizacji projektów 
 

 W czwartek rozpoczął pracę w „Petrobalticu” pan Waldemar Plata – dyrektor ds. realizacji projektów. 
Waldemar Plata jest z wykształcenia inżynierem mechanikiem. Jego dotychczasowa kariera zawodowa była związana z 
firmami międzynarodowego koncernu ABB. Zarządzaniem projektami zajmuje się od 10 lat. Do największych projektów 
realizowanych pod jego kierownictwem należy budowa pięciu tłoczni gazu na rurociągu jamalskim, budowa 
elektrociepłowni „Energobalticu” we Władysławowie oraz tłoczni gazu dla PNiG. Łączna wartość projektów 
zrealizowanych pod jego kierunkiem przekroczyła pół miliarda dolarów. 
– Moim zadaniem w „Petrobalticu” jest zorganizowanie nowoczesnego zarządzania projektami w sferze inwestycji 
i zakupów – mówi dyrektor Plata. 
 
 

06.02.2007 r. Polityka Rządu RP dla przemysłu naftowego w Polsce 
/.../  

Działania rekomendowane  
(str.6 - 7) 

Ze względu na strategiczne znaczenie zaopatrzenia Polski w surowce energetyczne, skalę projektów związanych 
z segmentem wydobywczym oraz fakt posiadania przez państwo instrumentów działania wynikających z istniejących 
relacji międzynarodowych, poszukiwanie i wydobycie ropy naftowej wymaga działań prowadzonych w skali całego 
sektora. Ich beneficjentami będą m.in. Polski Koncern Naftowy ORLEN S.A.8, Grupa LOTOS S.A.9, Polskie Górnictwo 
Naftowe i Gazownictwo S.A.10 oraz Skarb Państwa z uwagi na wzrost wartości tych spółek. 
Strategiczne rekomendacje dla spółek z udziałem Skarbu Państwa: 
• Stworzenie przez spółki wewnętrznych baz danych na temat światowych zasobów naftowych, warunków 

geologicznych, lokalnych uwarunkowań politycznych i prawnych oraz ryzyka związanego z ich eksploatacją. 
• Zdefiniowanie przez spółki priorytetów geograficznych poprzez wykonanie analizy ryzyka inwestycyjnego. 
• Wdrożenie przez spółki wewnętrznych systemów informacyjnych dla potrzeb planowania i realizacji projektów 

inwestycyjnych w zakresie poszukiwań i eksploatacji zasobów naftowych oraz wspierania inicjatyw i projektów 
międzynarodowych w tym zakresie. 

 

Strategiczne rekomendacje dla ministra właściwego do spraw gospodarki: 
• Wspieranie inicjatyw i projektów międzynarodowych w zakresie poszukiwania i wydobycia. 
• Wspieranie działań w zakresie poszukiwań i eksploatacji prowadzonych przez firmy polskiego sektora naftowego na 

szelfie Morza Bałtyckiego. 
Ponadto Rząd Rzeczypospolitej Polskiej będzie wspierał działania polskich spółek w zakresie upstream poprzez kontakt na 
poziomie rządowym, dyplomatycznym i administracyjnym z rządami państw posiadających zasoby ropy naftowej 
i będących właścicielami kluczowych spółek sektora naftowego. 
/.../ 
4. GRUPA LOTOS S.A.  
Rada Ministrów przyjmuje następującą koncepcję działań wobec GRUPY LOTOS:  

a. Akcje Spółki, których właścicielem jest NAFTA POLSKA, zostaną przekazane Skarbowi Państwa. 
b. Skarb Państwa, co najmniej pozostanie większościowym akcjonariuszem Spółki. 
c. Wspierane będą działania organów Spółki na rzecz rozwoju działalności w zakresie poszukiwania i wydobycia 

węglowodorów a także poszukiwania nowych źródeł dostaw surowca. 
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d. Wspierane będą działania zarządu Spółki mające na celu uzyskanie stabilnych i nieprzerwanych dostaw ropy 
naftowej po najniższych możliwych cenach (co do zasady - bezpośrednio od jej producentów) i zapewnienia 
transparentności obowiązujących w Spółce procedur zawierania umów na dostawy ropy naftowej. 

e. Realizowany będzie Program Kompleksowego Rozwoju Technologicznego, ze szczególnym uwzględnieniem 
jego części dotyczącej powiększenia mocy przerobowych rafinerii o 4 mln ton rocznie i uzyskania dostaw ropy 
naftowej z nowego kierunku. 

f. W celu wsparcia działań zarządu Spółki w kierunku uporządkowania struktury właścicielskiej Grupy, a także 
poprawy potencjału finansowania programu rozwojowego Grupy, w tym przede wszystkim w obszarze 
poszukiwań i wydobycia - udziały Skarbu Państwa (tzw. resztówki) w spółkach: LOTOS Czechowice S.A. (5%), 
LOTOS Jasło S.A. (5%) i Rafinerii Nafty Glimar S.A. w upadłości (2,1%) oraz w spółce Petrobaltic S.A. 
(30,36%) zostaną zbyte przez Skarb Państwa na rzecz GRUPY LOTOS. 

g. Wspierane będą działania zarządu Spółki mające na celu zawarcie długoterminowych umów pomiędzy GRUPĄ 
LOTOS a NAFTOPORTEM na świadczenie usługi gotowości do działania w sytuacji ograniczenia dostaw ropy 
naftowej. 

h. Minister właściwy do spraw gospodarki we współpracy z zarządem Spółki przygotuje procedury współdziałania 
na wypadek przerw w dostawach ropy naftowej do rafinerii Spółki. 

/.../ 
Ocena realizacji „Strategii dla przemysłu naftowego” przyjętej przez Radę Ministrów 24 września 2002 r. 
/.../ 

• Strategia dopuszczała możliwość podniesienia kapitału Rafinerii Gdańskiej S.A. poprzez wniesienie 
udziałów lub majątku Petrobalic sp. z o.o. 

3 lutego 2005 r. GRUPA LOTOS kupiła od NAFTY POLSKIEJ 69% akcji spółki poszukiwawczo-
wydobywczej Petrobaltic S.A.    

/.../ 
 
08.02.2007 r. (IS 191) Rząd i Grupa LOTOS o „Petrobalticu” 

Rząd i Grupa LOTOS o „Petrobalticu” 
 

W ostatni wtorek Rada Ministrów zaakceptowała dokument „Polityka rządu dla przemysłu naftowego w Polsce”. 
Program rządu przewiduje m.in. likwidację Nafty Polskiej oraz rezygnację z konsolidacji Orlenu i Grupy LOTOS – 
ze względu na ryzyko wrogiego przejęcia oraz wzrostu monopolizacji rynku wewnętrznego. Rząd będzie popierał 
starania polskich spółek, zmierzające do pozyskania nowych złóż ropy. Z dokumentu wynika również, iż Skarb 
Państwa zamierza sprzedać Grupie LOTOS 30,36 proc. akcji „Petrobalticu”. 
O tym, że Grupa LOTOS jest zainteresowana przejęciem pełnej kontroli kapitałowej nad „Petrobaltikiem”, wiedzieliśmy 
od kilku miesięcy. Prezes Paweł Olechnowicz mówił o tym podczas spotkań w naszej firmie, pisaliśmy o tym także w 
„Info-Serwisie”. We wtorek plany te uzyskały akceptację rządu. W środę podczas konferencji prasowej prezes Paweł 
Olechnowicz przekazał dodatkowe informacje na ten temat.  
– Jeszcze nie wiem, czy będzie to wniesienie akcji „Petrobalticu” do Grupy LOTOS, czy też ich zakup – powiedział prezes 
Olechnowicz. – Każdy z tych wariantów jest możliwy. Prezes dodał, że liczy na uzgodnienie sposobu przejęcia akcji 
jeszcze w tym roku, a do transakcji mogłoby dojść w roku 2008. Paweł Olechnowicz przypomniał, że wciąż 
nierozwiązanym problemem są akcje pracownicze dla załogi „Petrobalticu”. 
Warto w tym miejscu dodać, że 10 listopada, podczas spotkania z kadrą kierowniczą „Petrobalticu” prezes Olechnowicz 
dziękował załodze za podjęcie próby dojścia do ugody ze Skarbem Państwa i zapewnił, iż będzie te działania wspierał. 
Prezes tłumaczył, że sprawa powinna zostać rozstrzygnięta przed przejęciem reszty akcji „Petrobalticu” przez Grupę 
LOTOS. 
Na wczorajszej konferencji prasowej Paweł Olechnowicz zapowiedział, że nowe poszukiwania złóż Grupa LOTOS 
skoncentruje na Kazachstanie i rejonie Morza Północnego. – Szukamy mocnych partnerów, z którymi moglibyśmy 
współpracować – dodał prezes. 
W relacji z tej konferencji „Puls Biznesu” pisze, że „istotna rola w poszukiwaniach dostępu do złóż ropy przypadnie spółce 
zależnej Petrobaltic”. Paweł Olechnowicz podkreśla, że spółka będzie skoncentrowana na zwiększaniu wydobycia na 
Morzu Bałtyckim, ale nie tylko”. Z oczywistych względów prezes Olechnowicz nie ujawnił jednak szczegółów tych 
planów. 
 
21.04.2007 r. pismo ZZPRC Petrobaltic do Zarządu Petrobaltic S.A. 
 
W związku z pismem Wiceprezesa Zarządu Pana Przemysława Jaworskiego z dnia 16.04.2007 r. adresowanym do Ministra 
Skarbu Państwa, Rady Nadzorczej i Zarządu Petrobaltic S.A., przesłanego do naszej wiadomości pocztą e-mail, prosimy 
o natychmiastowe wyjaśnienie poruszonych tam kwestii. 
Brak pilnej odpowiedzi potraktujemy jako potwierdzenie w/w treści co jednoznacznie upoważni nas do dalszych działań 
mających na celu ochronę interesów firmy i pracowników. 
  Z-ca Przewodniczącego ZZPRC Petrobaltic Cezary Komor 
  Członek Zarządu ZZPRC Petrobaltic Jarosław Węgrzyński 
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22.04.2007 r. Afera w Petrobalticu i Lotosie   (http://grupy-dyskusyjne.money.pl/) 
Pismo Wiceprezesa Zarządu Przemysława Jaworskiego 

 

Przemysław Jaworski                                                                                Gdańsk, 16.04.2007 r. 
Wiceprezes Zarządu 
"Petrobaltic" S.A. 
wm. 
 Minister Skarbu Państwa 
 Warszawa 
 

 Rada Nadzorcza i Zarząd "Petrobaltic" S.A. 
 wm. 
 

Szanowni Państwo, 
Niniejszym w związku istniejącą sytuacją w jakiej znalazła się spółka"Petrobaltic" S.A. a także w związku z zaistniałym 
konfliktem w zarządzie spółki "Petrobaltic" S.A., spowodowanymi dotychczasowymi działaniami prezesa zarządu 
p. H.Wronkowskiego czuję się w obowiązku poinformować Akcjonariuszy, Radę Nadzorczą, załogę oraz związki 
zawodowe o sytuacji Spółki jaka ma miejsce od pięciu miesięcy tj. od momentu powołania nowego prezesa zarządu.  
 

Na wstępie proszę o uznanie mojego prawa do zaprezentowania i oceny bieżącej sytuacji oraz zaprotestowania przeciwko 
dalszym działaniom obecnego prezesa zarządu, ale wynika to z faktu iż w firmie "Petrobaltic" S.A. pracuję i jestem 
Dyrektorem Technicznym od ponad 16- tu lat tj. od chwili powstania w 1991r., a od 1999r. jestem członkiem zarządu 
spółki. Nadmienię także, iż w obecnym zarządzie jestem jedyną osobą, która od początku współczesnej historii firmy 
"Petrobaltic" znajdowała się w ścisłym kierownictwie firmy i miała istotny wpływ na jego losy. W rzeczywistości to 
właśnie decyzje, odpowiedzialność i ponoszone przez kierownictwo ryzyko poparte pełnym zaangażowaniem, oddaniem, 
poświęceniem i fachowością pracowników spółki zadecydowały nie tylko o przetrwaniu firmy na początku lat 90-tych ale 
także zagospodarowaniu z sukcesem złoża ropy naftowej B-3 na Morzu Bałtyckim oraz przetrwaniu kryzysu naftowego 
pod koniec lat 90-tych. Zakładam, iż większość z Państwa zna dobrze historię "Petrobaltic"-cu. Nie muszę chyba 
nadmieniać, iż w branży poszukiwań naftowych każda inwestycja obarczona jest ogromnym ryzykiem inwestycyjnym, 
również w przypadku "Petrobaltic"-cu na początku lat 90-tych niewiele osób wierzyło w możliwość znalezienia 
i wydobycia ropy na Bałtyku. Tylko dzięki głębokiej wierze, przekonaniu banków do tak ryzykownej inwestycji oraz 
podjęciu wyzwania przez nafciarzy morskich z "Petrobaltic"-cu możliwy jest dzisiejszy sukces tej firmy i efekty dla 
pracowników z ich pracy. Dlatego też z dumą i zaszczytem mogę potwierdzić swój wkład w historię firmy "Petrobaltic" 
S.A. gdyż moim zadaniem był nadzór techniczny od samego początku nad budową jedynej w Polsce firmy wydobywającej 
ropę naftową z pod dna morskiego i uruchomienie eksploatacji na polskim obszarze morskim, która trwa do dnia 
dzisiejszego. Niestety ale obecna sytuacja, zagraża dalszemu rozwojowi przedsiębiorstwa oraz istotnemu skróceniu 
perspektywy jego funkcjonowania, co w konsekwencji zagraża także losom pracowników "Petrobaltic" S.A.  
Poniżej pragnę w telegraficznym skrócie opisać Państwu najważniejsze fakty i przełomowe momenty z historii 
"Petrobaltic", których byłem świadkiem, a które miały miejsce w latach 1990-2006:  
-1990-92,  powstanie przedsiębiorstwa na bazie WOPN - brak eksploatacji i przychodów, brak środków finansowych na  

rozpoczęcie działalności - wniosek Rady Pracowniczej o upadłość, 
-1992- odwiercenie otworu poszukiwawczego B 7-1, negatywny wynik,  
-1993-94,  niemożność uzyskania kredytów na rozwój firmy, brak środków w firmie i brak zainteresowania właściciela -

Skarbu Państwa, żeby ją ratować, 
-1998-99,  kryzys naftowy (ropa po 9,5 USD/bbl) - groźba bankructwa, zwolnienia, obniżanie wynagrodzeń i redukcja 

kosztów - także brak pomocy z zewnątrz, komercjalizacja przedsiębiorstwa, 
-2000 zakup udziałów w litewskiej spółce kontrolującej wydobycie ropy naftowej na Litwie, -akwizycja sejsmiki 2D i 3D, 

która doprowadziła do odkrycia nowej struktury B-23 (potencjalne zasoby 15mln ton) i potwierdzenia większych 
zasobów złoża B-8 odkrytego w 1984r. 

-2001 realizacja pionierskiej inwestycji Energobaltic - związanej z przesyłem na ląd i zagospodarowaniem dla celów 
energetycznych gazu odpadowego towarzyszącego ropie naftowej, 

-2002 rekordowe wydobycie ropy naftowej w całej historii firmy i szybki wzrost ceny  
-2002-03, zmiana 2/3 składu zarządu spółki, po 12-tu latach przyszedł czas koniunktury na ropę, 
- zmiana formy prawnej ze sp. z o.o. na s.a. - głównym powodem miało być wprowadzenie spółki na giełdę papierów 

wartościowych - co było zgodne ze strategią zarządu oraz miało poparcie związków zawodowych i załogi, 
-2003, awaria Bezzałogowej Platformy Głowicowej PG1, której skutki trwają do dzisiaj, 
-2005, prywatyzacja firmy poprzez wniesienie 69% akcji spółki do Nafty Polskiej a następnie sprzedaż do Grupy 
Lotos S.A.. Za 69% akcji Grupa Lotos S.A. zapłaciła w 2005 roku 246 mln PLN środkami uzyskanymi z nowej 
emisji akcji na giełdzie papierów wartościowych. Już na koniec 2005r. - a więc po kilku miesiącach od zakupu akcji 
- Grupa Lotos S.A. wykazała w swoim sprawozdaniu finansowym nadwyżkę spowodowaną niedoszacowaniem 
zakupionych akcji "Petrobaltic" S.A. na kwotę 288 mln PLN. 
-2006, w dniu 17.11.2006r. rozszerzenie i zmiana zarządu, powołanie na Prezesa Zarządu p.Henryka Wronkowskiego 
 

Z całą pewnością mało kto spodziewał się, iż powołanie na Prezesa zarządu p.Henryka Wronkowskiego doprowadzi do aż 
takiego skonfliktowania i podziałów w zarządzie spółki. Poniżej przytaczam następujące fakty z dotychczasowej 
kilkumiesięcznej działalności Prezesa H.Wronkowskiego, budzące poważny niepokój o dalszą przyszłość i rozwój firmy 
"Petrobaltic" S.A.: 
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1. Zakup nowej platformy poszukiwawczej: 
Po nominacji, Pan Prezes na spotkaniach z załogą i podczas spotkania z załogą Morskiej Kopalni Ropy ,,Baltic Beta", 
podkreślał, że jego głównym zadaniem jako prezesa jest zakup nowej platformy poszukiwawczej co zagwarantuje dalszy 
rozwój firmy. W styczniu b.r. członkowie zarządu jak również członkowie Rady Nadzorczej wybrani przez załogę zostali 
poinformowani przez p.H.Wronkowskiego, że nie jest możliwy zakup platformy, gdyż firma nie ma wystarczających 
środków na jej zakup. Odpowiadając na pytanie kiedy jeżeli nie teraz tj. przy najlepszej koniunkturze na ropę naftową - 
zysk za 2006r. wyniósł ok. 220 mln zł (!) i zgromadzonej gotówce w kwocie ok. 400 mln zł (!) (bez zobowiązań 
kredytowych) spółka powinna inwestować w swoją przyszłość, Pan Prezes udzielił odpowiedzi że tych środków nie można 
użyć a zakup platformy jest możliwy po uzyskaniu dotacji z Unii Europejskiej. Byłaby to chyba pierwsza tego typu dotacja 
w Unii Europejskiej!?, chyba że takie działania mają wykazać niekompetencje i nieudolność pracowników "Petrobaltic" 
S.A.  
 

2. Inwestycja "Petrobaltic" S.A. na Litwie.  
Już od momentu objęcia funkcji prezesa zarządu p.H.Wronkowski wykazywał wolę wycofania się przez "Petrobaltic" S.A. 
z inwestycji na Litwie. Być może było to spowodowane konfliktem interesów pomiędzy "Petrobaltic" S.A. a Grupą Lotos 
S.A. która również postanowiła zaangażować się w poszukiwania i wydobycie ropy na Litwie poprzez współpracę ze 
spółką celową LL investicjos -czyniąc w ten sposób konkurencję dla spółki AB "Geonafta" w którą jest zaangażowany 
"Petrobaltic" S.A.. Sprawa nie jest obecnie rozstrzygnięta ale litewscy partnerzy "Petrobaltic" S.A. mogą w najbliższym 
czasie złożyć swoje roszczenia wobec "Petrobaltic" S.A. i Grupy Lotos S.A. Przedmiotowa inwestycja przyniosła już w 
postaci dywidend (włącznie z 2007r.) dla "Petrobaltic" S.A. ok. 6-cio krotny zwrot finansowy (wpływy z dywidend ok. 
32 mln USD) po sześciu latach a posiadane akcje są dalej warte kilkadziesiąt milionów litów. Inwestycja litewska byłaby 
dalej bardzo obiecująca ze względu na ogłoszony w 2006r. przetarg na nowe koncesje poszukiwawcze jednak przetarg 
wygrała spółka litewska która miała podpisany list intencyjny z Grupą Lotos S.A. Na wniosek AB "Geonafta" sprawa jest 
obecnie badana przez sąd litewski. W dniu 22.12.2006r. Pan Prezes próbował poddać pod głosowanie sprzedaż udziałów 
litewskich, co zostało zablokowane przez Wiceprezesa Grzegorza Strzelczyka, z powodu braku pełnej informacji 
i merytorycznych podstaw do podjęcia takiej decyzji. W dniu 30.03 2007r. WZA spółki UAB "Naftos Gavyba" podjęło 
decyzję o podziale zysku i wypłacie 100 mln. Lt (ok. 26 mln. USD) dywidendy dla akcjonariuszy w tym 42,7 mln. 
Lt (16 mln USD) dla "Petrobaltic" S.A. Pomimo iż cały schemat wypłaty dywidendy jest bardzo skomplikowany 
i uzależniony od innych czynników i uzgodnień (w tym kompromisów) z akcjonariuszami litewskimi, za wolą Prezesa 
w "Petrobaltic" S.A. tak ważną decyzję podjęto tylko w 3 min. bez możliwości dyskusji i zaprezentowania całego schematu 
podziału zysku. Jednocześnie po kilku dniach Pan Prezes w e-mailu do jednego z Wiceprezesów kwestionuje zasadę, iż 
członkowie zarządu spółek w których "Petrobaltic" S.A. posiada akcje mogą pobierać jakikolwiek wynagrodzenie. 
Dokonuje tego na przykładzie spółki UAB "Naftos Gavyba", pomimo iż wcześniej sam głosował za przyznaniem takiego 
wynagrodzenia nie dając możliwości złożenia jakichkolwiek wyjaśnień.  
Co więcej następuje zmiana koncepcji i obecnie Pan Prezes twierdzi, że natychmiast należy podjąć działania zmierzające 
do zakupu akcji od akcjonariuszy litewskich, nie interesując się przy tym jak skomplikowana sytuacja prawna 
i własnościowa tam panuje i jakie są perspektywy wzrostu wydobycia ropy naftowej. Jest to zadziwiające w kontekście 
przegranego przetargu i sprawy sądowej mogącej trwać kilka najbliższych lat podczas gdy obecne wydobycie ropy 
w spółkach litewskich obniża się istotnie z roku na rok. Jednocześnie właściciele zwycięskiej spółki LL investicijos 
(po wycofaniu się ze współpracy Grupy Lotos S.A.), oferują sprzedaż tej spółki z posiadanymi koncesjami za 100 mln Lt 
(ok. 26 mln USD), bo orientacyjne zasoby ropy na tych koncesjach uzasadniają taką cenę. 
 

3. Zaniżona cena sprzedaży ropy naftowej do Grupy Lotos S.A. Od pięciu miesięcy nie ma żadnych działań ze strony 
Prezesa , które by mogły kontynuować proces renegocjacji ceny sprzedaży ropy wszczęty przez poprzedni zarząd ponad 
rok temu. Średnia cena sprzedaży przez "Petrobaltic" S.A. ropy naftowej za 2006 rok wynosiła - cena brent minus 6,32 
USD za baryłkę. Jest to jedna z najniższych cen sprzedaży tego typu ropy na świecie (dla przykładu nieco gorszej jakości 
ropa litewska jest sprzedawana - brent minus 2,1 USD. Utracone z tytułu niższej ceny ropy naftowej przychody 
"Petrobaltic" S.A. tylko za rok 2006 sięgają 30 mln PLN. 
 

4. Reorganizacja i zmiany struktury organizacyjnej przedsiębiorstwa Jednym z zadziwiających i niepokojących, 
wprowadzanych wyjątkowo chaotycznie i nieprzemyślanie działań Pana Prezesa jest postępowanie w zakresie 
reorganizacji firmy, zmiany schematu i regulamin organizacyjnego. Nadmienię iż dotychczasowy schemat 
przedsiębiorstwa był tworzony przez szereg lat i z pewnością wymaga jak każda struktura dalszego udoskonalania, jednak 
w przypadku ostatnich zmian przyznać należy iż zostały one wprowadzone w sposób niekompetentny i z wieloma błędami. 
Opierając się wyłącznie na błędnych opiniach Dyrektora ds. Zasobów Ludzkich i Organizacji, Pan Prezes przeforsował na 
zarządzie (przy moim sprzeciwie - złożyłem zdanie odrębne, które załączam) oraz Radzie Nadzorczej zmiany schematu 
i regulaminu organizacyjnego, w tym w zakresie stanowiska ds. bezpieczeństwa morskiego. Nie pominę faktu, iż przy 
okazji wprowadzonych zmian zdeprecjonowano pozycje osób dotychczas bardzo istotnych i doświadczonych w zakresie 
techniki, spraw morskich, wydobycia i poszukiwań ropy naftowej. Wprowadzone w regulaminie organizacyjnym zmiany 
zawierały szereg błędów, w tym zagrażających funkcjonowaniu firmy, która np. w obszarze morskim działa w oparciu 
o przepisy prawa międzynarodowego i posiadane certyfikaty. Już po miesiącu od wprowadzenia zmian, po 
przeprowadzonym audycie, Urząd Morski zagroził odebraniem spółce certyfikatu bezpieczeństwa ISM Code, bez którego 
jednostki "Petrobaltic" S.A. nie mogą w ogóle funkcjonować. Nie trzeba opisywać skutków finansowych gdyby taka 
sytuacja faktycznie zaistniała. ,,Poprawiony", przedstawiony do zatwierdzenia schemat oraz regulamin organizacyjny 
został odrzucony w głosowaniu na zarządzie ze względu na rażącą ilość błędów i niezgodności głosami 3 członków 
zarządu. Jedynie Pan Prezes głosował za przyjęciem zmian do regulaminu i schematu przygotowywanych ponad 2 
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miesiące i poddanych pod głosowanie na zarządzie w dniu ich prezentacji. (w załączeniu przedstawiam pismo do 
zarządu w tej sprawie). Zadziwiające było publiczne wyrażenie wdzięczności Pana Prezesa dla Pani Dyrektor ds. Zasobów 
Ludzkich i Organizacji za przywrócenie komórki organizacyjnej w schemacie, którą 2 miesiące wcześniej wykreśliła, 
a następnie trwała w swym uporze przez cały czas. Przedmiotowa zmiana (Prezes głosował przeciw) musi jeszcze zostać 
zatwierdzona przez Radę Nadzorczą Spółki. 
 

Niestety ale faktyczna reorganizacja firmy w działaniach Pana Prezesa polega głównie na przenoszeniu pracowników do 
innych pokoi i budynków, malowaniu pasów drogowych, ścian budynków itp. ale także co jest najniebezpieczniejsze 
likwidowaniu dobrze dotychczas funkcjonujących istotnych działów ruchowych. Priorytetem są porządki, grodzenie 
terenów nienależących do Spółki i zabudowa prześwitu schodów w budynku administracyjnym, natomiast sprawy 
produkcyjne są rozpatrywane pobieżnie i nieregularnie. Zarządy odbywają się sporadycznie są ciągle przekładane 
a protokoły z posiedzeń zarządów przedkładane do podpisu z 2 tygodniowym opóźnieniem gdyż najwyraźniej dla 
sporządzającego je Dyrektora ds. Zasobów Ludzkich i Organizacji jest to sprawa mało ważna. 
 

Niezbadana jest polityka kadrowa Pana Prezesa. Pan Prezes Wronkowski postawił Radę Nadzorczą w sytuacji w której 
podjął za nią decyzję, zatrudniając Pana Waldemara Platę na stanowisko Dyrektora ds. Nowych Projektów, niezgodnie 
z obowiązującym w Petrobaltic S.A. Zakładowym Układem Zbiorowym. Nowozatrudniony Pan Dyrektor otrzymał 
wynagrodzenie wyższe o 4,0 tys. zł powyżej maksymalnego określonego w ZUZ oraz wyższe od innych Dyrektorów 
zatrudnionych w spółce. Jakby tego było mało Pan Prezes Dyrektorowi Placie przydzielił samochód służbowy 
(wydzierżawione od Lotosu Volvo S60), pomimo iż w "Petrobaltic" S.A. samochód służbowy przysługiwał dotychczas 
wyłącznie członkom zarządu i Głównemu Księgowemu, jako osobom funkcjonującym poza ZUZ. 
 

Niestety przy promowaniu swoich zaufanych pracowników, na porządku dziennym jest obrażanie przez Pana Prezesa 
pracowników, którzy na to nie zasługują. Na przykład podczas posiedzenia zarządu Pan Prezes w sposób wyjątkowo 
niegrzeczny obraził i wyprosił wieloletniego Dyrektora R.Hańczewskiego. Z kolei na posiedzeniach zarządu w dniach 02 
i 06.04.br. Pan Prezes obrażał Pana Z.Kosteleckiego kwestionując jego kwalifikacje podczas gdy jest to autor i twórca 
całego systemu ISM Code w "Petrobaltic" S.A. oraz były długoletni dyrektor Urzędu Morskiego (!). 
 

Szanowni Państwo, 
Myślę , że po lekturze niniejszego pisma Rada Nadzorcza oraz Akcjonariusze tej unikalnej firmy, a szczególnie Skarb 
Państwa, powinni zastanowić się nad kompetencjami osoby, której powierzono kierowanie ważną firmą energetyczną, 
przynoszącą setki milionów złotych zysków, prowadzącą działalność w ekstremalnych warunkach na środku Morza 
Bałtyckiego. Firma ta była budowana przez wiele lat ale zniszczyć ją można bardzo szybko choćby poprzez zaniechanie 
niezbędnych działań rozwojowych i inwestycyjnych. Dalsza niekonsekwencja i błędy w działaniach oraz opóźnianie 
decyzji związanych z zakupem nowej platformy oraz zagospodarowywaniem nowych złóż ropy i gazu, które są w obszarze 
obecnego działania "Petrobaltic" S.A., spowoduje niemożliwość zwiększenia produkcji w tym założonego przez głównego 
akcjonariusza wzrostu wydobycia do poziomu 1 mln ton ropy rocznie. 
 

Z poważaniem 
Przemysław Jaworski 
Wiceprezes Zarządu 
 
24.04.2007 r. Pismo ZZPRC Petrobaltic do Zarządu Petrobaltic S.A. 

dot:. zamiaru rozwiązania umowy o pracę bez zachowania okresu wypowiedzenia z winy pracownika. 
 ZZPRC Petrobaltic do czasu otrzymania szczegółowych wyjaśnień ze strony Zarządu i odnoszących się  do 
informacji zawartych w piśmie Wiceprezesa Przemysława Jaworskiego z dnia 16.04.2007 r. uważa decyzję zwolnienia 
dyscyplinarnego za bezpodstawną.  
Nieprawidłowości i niekompetencje wcześniej domniemane potwierdzają zawarte w piśmie informacje. 
Nie znajdujemy znamion naruszenia jakiejkolwiek tajemnicy, a wręcz uważamy, że Pan Przemysław Jaworski rzetelnie 
przedstawia pogarszającą się sytuację naszej firmy oraz wskazuje nieprawidłowości i naruszenia mogące narazić 
„Petrobaltic” S.A. na szkodę. 
 W przypadku braku natychmiastowej odpowiedzi i podjęcia odpowiednich działań naprawczych w naszej firmie, 
ZZPRC Petrobaltic czuje się w obowiązku nagłośnienia całej sprawy oraz poinformowania odpowiednich władz RP. 
Zarząd ZZPRC Petrobaltic 
 
26.04.2007 r.  Pismo ZZPRC Petrobaltic do Zarządu Petrobaltic S.A. 

dot. propozycji spotkania w dniu 27 kwietnia br. 
 Zaproponowany termin spotkania na 27.04.2007 godz. 12:00 w piśmie z dnia 23.04.2007 r. otrzymanego 
26.04.2007 r. jest dla nas nie do przyjęcia ze względu na specyfikę pracy i zbyt krótki termin powiadomienia.  
ZZPRC Petrobaltic w odpowiedzi na zawiadomienie o zamiarze rozwiązania umowy o pracę z p. P. Jaworskim w trybie 
dyscyplinarnym z dnia 23.04.2006 r. wyraził swoją opinię w piśmie z dnia 24.04.2007 zgodnie z zapisami Art.52 § 3 KP, a 
zatem pracodawca może najwcześniej złożyć oświadczenie o rozwiązaniu umowy w piątek 27.04.2007 r. 
W związku z powyższym jedyną dopuszczalną przez nasz związek formą odpowiedzi w przedmiotowej sprawie, tzn. 
kwestii zawartych w piśmie p. P. Jaworskiego, jest forma pisemna, której termin upływa w dniu dzisiejszym, tj. 
26.04.2007r. 
Z-ca Przewodniczącego ZZPRC Petrobaltic Cezary Komor 
Członek Zarządu ZZPRC Petrobaltic Jarosław Węgrzyński 
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28.04.2007 r. Oświadczenie ZZPRC Petrobaltic wysłane do Zarzadu Petrobaltic S.A. 
 

Zarząd ZZPRC Petrobaltic  na posiedzeniu w dniu  28.04.2007 r. w związku z brakiem satysfakcjonującej 
odpowiedzi na pismo z dnia 21.04.2007 r. podjął decyzję o przyłączeniu się do akcji protestacyjnej prowadzonej przez 
NSZZ Solidarność w Petrobaltic S.A. 

Jednocześnie wyrażamy chęć dalszego dialogu w celu wyjaśnienia przedstawionych zarzutów zawartych 
w pismach Wiceprezesa Zarządu P. Jaworskiego i innych nieprawidłowości mających miejsce w naszym przedsiębiorstwie 
oraz wspólnego opracowania programu naprawczego. 

 

Przewodniczący ZZPRC Petrobaltic 
 
06.05.2007 r. (IS 215) Spotkanie Zarządu z władzami związków zawodowych 

Spotkanie zarządu z władzami związków zawodowych 
 „Petrobaltic” ma długofalową strategię rozwoju. Dzięki jej realizacji w przedsiębiorstwie nie będzie zwolnień 
pracowników, wręcz przeciwnie – zatrudnienie będzie rosło. To główne przesłanie, jakie zarząd „Petrobalticu” 
przekazał władzom związków zawodowych na spotkaniu, które odbyło się w piątek, 27 kwietnia. 
 

Spotkanie zostało zorganizowane w odpowiedzi na postulat organizacji związkowych. Zwróciły się one do zarządu 
o informacje na temat strategii rozwoju przedsiębiorstwa i ewentualnych zwolnień pracowników. Związkowcy chcieli też 
poznać przyczyny odwołania Przemysława Jaworskiego ze stanowiska wiceprezesa zarządu „Petrobalticu”. 
 

W spotkaniu uczestniczyli: Henryk Wronkowski – prezes zarządu spółki i dyrektor naczelny przedsiębiorstwa 
„Petrobaltic”, Tomasz Głobiński – wiceprezes zarządu, dyrektor finansowo-ekonomiczny przedsiębiorstwa, Marta Zbucka 
– dyrektor ds. Zasobów Ludzkich i Organizacji, oraz przedstawiciele związków zawodowych: Janusz Bażak,  Krzysztof 
Smużyński, Jerzy Pałasz, Walerian Markiewicz, Gracjan Bolka, Krzysztof Szmidt, Leszek Kozłowski, Piotr Nowiński 
(wszyscy z NSZZ „Solidarność”) i Dariusz Wytrychowski – zastępca przewodniczącego Związku Zawodowego 
Pracowników Ruchu Ciągłego. 
Na początku spotkania prezes Henryk Wronkowski podkreślił, że zakładane w strategii Grupy Lotos wydobycie ropy na 
poziomie miliona ton rocznie to dla „Petrobalticu” wielka szansa. Warto, byśmy wszyscy włączyli się w działania 
wspierające realizację tej strategii. Następnie wiceprezes Tomasz Głobiński zaprezentował projekt „Programu rozwoju 
działalności poszukiwawczo-wydobywczej Petrobaltic w ramach strategii Grupy LOTOS S.A.”. (Dokument ten 
przewodniczący i zastępcy przewodniczących organizacji związkowych otrzymali w przeddzień spotkania). Projekt ten 
powinien zostać zatwierdzony przez radę nadzorczą spółki „Petrobaltic” podczas jej posiedzenia w dniu 11 maja. Do tego 
momentu projekt stanowi dokument poufny, ale po jego zatwierdzeniu przez Radę Nadzorczą zostanie on przedstawiony w 
„Petrobalticu” na szerszym forum – całej załodze, w tym także związkom zawodowym. 
Prezes Wronkowski omówił również działania zarządu w sprawie pana Przemysława Jaworskiego. Wyjaśnił, że w szeroko 
kolportowanym liście pana Jaworskiego, datowanym na dzień przed jego odwołaniem, znalazły się informacje stanowiące 
tajemnicę przedsiębiorstwa i spółki. Ich ujawnienie stanowi naruszenie podstawowych obowiązków pracownika w zakresie 
zachowania poufności informacji i może narazić Spółkę na szkodę. Ujawniając te tajemnice, pan Jaworski złamał też 
zapisy swej umowy o pracę. Dlatego zarząd – postępując zgodnie z prawem – musiał powiadomić związki zawodowe 
o zamiarze rozwiązania z nim umowy o pracę bez wypowiedzenia. 
Krzysztof Smużyński stwierdził w odpowiedzi, że być może decyzja w sprawie pana Jaworskiego została podjęta zbyt 
szybko. Jest on wieloletnim pracownikiem „Petrobalticu”,  dlatego związki zawodowe proszą o rozważenie tej decyzji 
i ewentualną rezygnację z rozwiązania umowy z panem Jaworskim w trybie art. 52. kodeksu pracy. Prezes Wronkowski 
zobowiązał się, że jeszcze raz przemyśli tę kwestię. 
Prezes Wronkowski podkreślił również, że wszelkie informacje o planowanych zwolnieniach z pracy w „Petrobalticu” są 
nieprawdziwe. Zarząd nigdy nie planował takich działań. „Petrobaltic” ma plany rozwojowe i zamierza zwiększać 
zatrudnienie. A zmiany organizacyjne, jakie następują w efekcie procesu restrukturyzacji i konsolidacji z Grupą LOTOS 
S.A., nie powodują żadnych zwolnień, nikt nie traci wskutek nich pracy. Natomiast niektóre osoby zatrudnione dotychczas 
w „Petrobalticu” przechodzą do pracy w innych spółkach Grupy Kapitałowej. 
Przedstawiciele związków zawodowych poruszyli podczas spotkania temat akcji pracowniczych. Przewodniczący 
„Solidarności” Janusz Bażak wyraził niepokój z powodu planów przejęcia przez Grupę LOTOS S.A. „resztówki” akcji 
„Petrobalticu” w sytuacji, gdy problem akcji pracowniczych pozostaje nierozwiązany. Chcemy także, aby strategia 
„Petrobalticu” była realizowana przez naszą spółkę i jej pracowników – powiedział. 
W odpowiedzi prezes Henryk Wronkowski poinformował uczestników spotkania, że po wyborze firmy doradczej do 
wyceny wartości spółki „Petrobaltic” S.A. i przeprowadzeniu tej wyceny akcje „Petrobalticu” znajdujące się jeszcze w 
rękach Skarbu Państwa winny być wniesione do Grupy LOTOS S.A Nie nastąpi to jednak w najbliższych miesiącach, 
ponieważ sam wybór firmy doradczej – ze względu na koszt wyceny – musi zostać przeprowadzony w trybie przetargu 
publicznego, a zatem potrwa ok. trzech miesięcy. 
Janusz Bażak przypomniał, że dla załogi „Petrobalticu” problem akcji pracowniczych to temat najbardziej drażliwy 
i dopóki nie zostanie rozwiązany, trudno będzie o dobrą atmosferę w kontaktach z Grupą LOTOS S.A. 
Prezes Henryk Wronkowski zapewnił, że ze swojej strony będzie wspierał działania pracowników w sprawie akcji, a także 
prowadził działania, które poprawią przepływ informacji w przedsiębiorstwie. Poprosił też o zaprzestanie akcji 
protestacyjnej, ponieważ zarząd spełnił oczekiwania związków zawodowych wyrażane w korespondencji poprzedzającej 
spotkanie. 
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11.05.2007 r. www.bankier.pl - Ropa (USD/Baryłka) – 66.79 
 
15.05.2007 r. Pismo Zarządu Petrobaltic S.A. do Związków Zawodowych 
 
dot. programu rozwoju działalności poszukiwawczo – wydobywczej Petrobaltic S.A. 
 
 Zgodnie z ustaleniami w piśmie do związków zawodowych oraz spotkaniu, które odbyło się 27.04.2007 r, 
Zarząd Petrobaltic S.A. informuje o podjętych decyzjach w sprawie strategii rozwoju przedsiębiorstwa. 
 Dnia 11.05.2007 r.. Rada Nadzorcza zatwierdziła przedstawiony projekt „Programu rozwoju działalności 
poszukiwawczo – wydobywczej Petrobaltic w ramach strategii Grupy LOTOS S.A.”. Zatwierdzony program 
zawiera harmonogram uwzględniający zakup nowej platformy wiertniczej dla Petrobaltic S.A. 
 

 
 PREZES ZARZĄDU                                    WICEPREZES ZARZĄDU 
 Henryk Wronkowski                                            Tomasz Głobiński 
 
 
15.05.2007 r. http://www.money.pl/ - Lotos jesienią zwiększy wydobycie 

Lotos jesienią zwiększy wydobycie 
 

Grupa Lotos zamierza jesienią zacząć komercyjnie wydobywać ropę naftową z bałtyckiego złoża B8 - poinformował 
Paweł Olechnowicz, prezes Lotosu. 
 

"Zakładamy, że jesienią zaczniemy komercyjnie eksploatować złoże B8, którego wydobywalne zasoby oceniamy na 
2,5 mln ton ropy" - powiedział Olechnowicz. Szef Lotosu dodał, że grupa przygotowuje się do rozpoczęcia inwestycji w 
inne bałtyckie złoże - B23. 
 

"Analizujemy jak to rozpocząć, czy będziemy wiercić z platformy, czy ze statku. Obecnie trwają rozmowy na ten temat i są 
na dobrym etapie" - ocenił. Jego zdaniem pierwsze testowe odwierty na złożu B23 mogą zacząć się na początku 2008 roku.  
Wcześniej Lotos informował, że rozpoczęcie eksploatacji złoża B8 może zwiększyć ogólne wydobycie ropy z rejonu 
Bałtyku przez gdański koncern w latach 2008/09 do 350-400 tys. ton rocznie. Po uruchomieniu złoża B23 Lotos nie będzie 
miał problemu z osiągnięciem w 2012 roku rocznego wydobycia ropy na poziomie 1 mln ton. Obecnie Lotos eksploatuje 
złoże B3 na Morzu Bałtyckim.  (PAP) 
 
16.05.2007 r. (IS 219) Będziemy sie rozwijać, potrzebujemy wielu fachowców 

Będziemy się rozwijać, potrzebujemy wielu fachowców 
rozmowa z Grzegorzem Strzelczykiem, wiceprezesem Zarządu, dyrektorem ds. restrukturyzacji i rozwoju „Petrobaltic” S.A. 

 
Panie Prezesie, ile osób zostanie zwolnionych z „Petrobalticu” wskutek prowadzonej obecnie restrukturyzacji 
przedsiębiorstwa? 
Na pewno nikt nie straci pracy, wręcz przeciwnie: sądzę, że co najmniej kilkanaście osób – a w dłuższej perspektywie 
nawet kilkadziesiąt – może zyskać pracę w „Petrobalticu”. 
Skąd ten optymizm – tak odległy od korytarzowych plotek? 
Ta ocena ma swe źródło w faktach, a nie w plotkach. Fakty zaś są takie, że w ostatni piątek, 11 maja, Rada Nadzorcza 
zatwierdziła program rozwoju „Petrobalticu”. A dzień wcześniej, podczas debaty segmentu poszukiwawczo-
wydobywczego Grupy LOTOS, został przyjęty do realizacji harmonogram działań tego pionu, w którym jesteśmy 
istotnym, żeby nie powiedzieć kluczowym elementem. Natychmiast po debacie i decyzjach Rady Nadzorczej 
uruchomiliśmy procedury związane z realizacją naszego programu rozwoju, który przewiduje m.in. zakup platformy 
wiertniczej i tankowca do obsługi złoża B8. Łączny poziom wydatków inwestycyjnych, w pierwszym etapie, może sięgnąć 
nawet 1 mld złotych! A przecież realizacja tych inwestycji będzie wymagała zatrudnienia nowych pracowników. Już 
wkrótce będziemy więc musieli pilnie szukać i szkolić ludzi, którzy mogliby podjąć pracę na nowej platformie. 
Panie Prezesie, w powszechnym odczuciu restrukturyzacja kojarzy się w „Petrobalticu” nie z inwestycjami, ale 
z integracją z Grupą LOTOS. A konkretnie z przejmowaniem pewnych zadań, wykonywanych dotychczas w naszej 
spółce, przez wyspecjalizowane komórki Grupy LOTOS lub spółki Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS. 
Ale również tak rozumiana restrukturyzacja nie ma nic wspólnego z ograniczaniem rozwoju przedsiębiorstwa i 
zwalnianiem ludzi „na bruk”. Wielokrotnie informowałem związki zawodowe i pracowników, że restrukturyzacja, którą 
prowadzimy, ma na celu łączenie w jednym miejscu funkcji (wykonywanych dotychczas samodzielnie w „Petrobalticu”) i 
ludzi, którzy te funkcje realizują. Naturalnie, chodzi o zadania niezwiązane z główną działalnością naszej spółki, lecz z jej 
obsługą. 
Celem integracji, a więc i restrukturyzacji, jest uzyskanie efektu synergii, czyli dodatkowych korzyści wynikających z tego 
połączenia dla wspólnego przedsięwzięcia, jakim jest Grupa LOTOS. 
 

Pierwszym działem, który się zintegruje z Grupą LOTOS, ma być ochrona. 
Zadania w tym zakresie, łącznie z dwunastoma pracownikami, którzy te zadania wykonują, będą już wkrótce przekazane 
do spółki LOTOS Ochrona. Powinno to nastąpić od 1 czerwca. Konkretny termin zależy od tego, kiedy otrzymamy 
formalną zgodę Komendy Wojewódzkiej Policji, która musi zaakceptować nowy plan ochrony „Petrobalticu”. 
Kolejny dział, który przejdzie do innej spółki Grupy Kapitałowej, to laboratorium. 
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Prowadzimy w tej sprawie dość mocno już zaawansowane rozmowy ze spółką LOTOS Lab. Oczywiście w rozmowach 
tych uczestniczy kierownik naszego laboratorium pan Andrzej Kiełt. Zaawansowanie prac z tym związanych, pozwala 
przypuszczać, że dotrzymamy planowanego terminu, czyli 1 lipca br. 
Pierwotny harmonogram restrukturyzacji wskazywał, że następnym działem, który się zintegruje z Grupą LOTOS, 
będzie księgowość. 
Pani Ewa Eljasiak – dyrektor Centrum Finansowo-Księgowego Grupy LOTOS, i pan Tomasz Głobiński – wiceprezes 
„Petrobalticu”, intensywnie pracują nad tą integracją, ale ze względów formalno-prawnych jej termin ulega przesunięciu 
w stosunku do pierwotnego harmonogramu. Trudno dziś podać jej dokładny termin – niewykluczone, że nastąpi to dopiero 
w przyszłym roku. Musimy pamiętać, że prowadzone zmiany nie mogą w najmniejszym nawet stopniu zakłócić 
prawidłowego funkcjonowania naszej firmy. Zmiany nie są celem samym w sobie. 
Zatem w tym roku w ramach restrukturyzacji miejsce pracy zmieni – przenosząc się do innych spółek Grupy 
LOTOS – piętnastu pracowników „Petrobalticu”. 
Być może będzie to o 2-4 osoby więcej. Rozważamy bowiem przeniesienie jeszcze kilku osób, niezwiązanych 
bezpośrednio z obsługą naszej podstawowej działalności, do spółki LOTOS Serwis. Nie jest to jednak jeszcze przesądzone, 
żadne decyzje w tej sprawie nie zapadły. 
Jak formalnie takie przeniesienie będzie przebiegać – z punktu widzenia pracownika? 
Pracownicy przechodzą do nowych spółek za porozumieniem stron. Jednego dnia rozwiązują umowę z „Petrobaltikiem”, 
a następnego podpisują umowę z nowym pracodawcą. Oczywiście, zachowują przy tym wszystkie prawa pracownicze, 
które nabyli pracując w „Petrobalticu”, i ten sam poziom zarobków. 
Jednym z elementów pełnej integracji „Petrobalticu” z Grupą LOTOS jest przejęcie przez nią tzw. resztówki akcji 
„Petrobalticu”, pozostającej jeszcze w rękach Skarbu Państwa. 
I wszyscy uczestnicy tego procesu: minister Skarbu Państwa, Zarząd Grupy LOTOS oraz – co oczywiste – Zarząd 
„Petrobalticu” mają świadomość, że wcześniej musi nastąpić ostateczne rozwiązanie problemu akcji pracowniczych naszej 
spółki. 
 
17.05.2007 r. (IS 220) Spotkanie z pawłem Olechnowiczem 

Spotkanie z Pawłem Olechnowiczem 
 „Petrobaltic” będzie się rozwijał jeszcze szybciej, niż to wynika ze strategii przyjętej w ubiegłym tygodniu przez 
Radę Nadzorczą – powiedział prezes Paweł Olechnowicz podczas wczorajszego spotkania z kadrą kierowniczą 
„Petrobalticu”, przedstawicielami pracowników w Radzie Nadzorczej i działaczami związków zawodowych. Prezes 
Grupy LOTOS S.A. ocenia, że sprawa akcji pracowniczych zostanie rozstrzygnięta w pierwszych miesiącach 
przyszłego roku. 
Paweł Olechnowicz rozpoczął swe wystąpienie od komentarza na temat przyczyn odwołania wiceprezesa Przemysława 
Jaworskiego. – Grupa LOTOS przejęła pakiet 69 % akcji „Petrobalticu” po to, by realizować swą strategię w zakresie 
poszukiwań i wydobycia, czyli upstreamu – powiedział. – „Petrobaltic” ma prowadzić działalność zgodną z tą strategią. 
Pan Jaworski został odwołany, ponieważ działał przeciw tej strategii. – Zmartwiło mnie – dodał prezes Olechnowicz – że 
nie działał on sam, była to akcja skoordynowana. Oświadczenia, które wisiały na tablicach i w Internecie, które zostały 
przekazane na Litwę, stanowiły świadome wystawienie firmy na strzał. 
W Grupie LOTOS – podkreślił prezes – nie ma miejsca dla kombinacji i manipulacji. Siła LOTOSU polega na tym, że 
realizujemy program bezpieczeństwa energetycznego państwa i rozwoju gospodarczego. Tego programu nikt nie może 
nam zburzyć! A właśnie takie działania mogą utrudnić czy wręcz uniemożliwić jego realizację. Bo konkurencja nie śpi, 
czeka na nasze potknięcia i opóźnienia. A my mamy wysoko zaawansowane rozmowy w sprawie upstreamu – 
zagospodarowania złóż na Bałtyku (nie tylko w rejonie, gdzie obecnie działa „Petrobaltic”) i poza nim. Nasza polityka 
w tej materii jest akceptowana i wspierana przez najwyższe władze państwowe i polityczne. W ciągu dwóch lat powinno to 
przynieść konkretne efekty. 
Jeśli ktoś miał wątpliwości, czy możemy osiągnąć wydobycie w Grupie LOTOS na poziomie 1 mln ton ropy w roku 2012, 
to informuję, że ten poziom możemy osiągnąć już w przyszłym roku – jako grupa kapitałowa. Już niedługo jako koncern 
bałtycki będziemy realizować pewne projekty akwizycyjne (przejęcia innych spółek) poza granicami Polski. Zmierzam do 
tego – kontynuował szef LOTOSU – żeby powiedzieć, iż restrukturyzacja oraz integracja „Petrobalticu” z Grupą LOTOS 
to pilna konieczność i że procesy te prowadzone są w interesie wszystkich pracowników „Petrobalticu”. 
Przechodząc do omawiania kwestii akcji pracowniczych, prezes Olechnowicz poinformował, że w przyszłym tygodniu 
spotka się w tej sprawie z ministrem Skarbu Państwa Wojciechem Jasińskim. Przypomniał, iż obecnie ministerstwo 
wybiera firmę doradczą, która wyceni wartość „Petrobalticu”. Prezes Grupy LOTOS dodał: – Nas nie interesuje zakup 
akcji „Petrobalticu” Chcemy je przejąć, i to po jak najwyższej cenie, żeby podnieść wartość Grupy LOTOS. To ważne, 
ponieważ ułatwi zaciąganie kredytów. Także na inwestycje w upstream na Bałtyku. Na przykład – w złoże B23. 
Kiedy ustalimy z Ministerstwem Skarbu Państwa podstawy działania w sprawie akcji, to wasz zespół reprezentujący 
interesy akcjonariatu pracowniczego spotka się z reprezentantami Skarbu Państwa. Zobowiązuję się doprowadzić do 
takiego spotkania, na którym będzie można porozmawiać o warunkach rozwiązania problemu. Różnego rodzaju pomysły, 
jak ten problem rozwiązać, przedstawiliśmy w ministerstwie na piśmie. 
Następnie prezes przedstawił swój pogląd na temat zakupu platformy wiertniczej. – Wiem, że budzi to w „Petrobalticu” 
duże emocje – powiedział. – Tymczasem kupno platformy to nie jest problem! Problemem jest odpowiednie 
przygotowanie tej inwestycji. Trzeba dokładnie wiedzieć, co platforma ma robić, gdzie i kiedy. Trzeba uwzględnić 
wszystkie realia. Nie tylko geologiczne, ale również ekologiczne oraz związane ze stosunkami z partnerami zagranicznymi. 
Jeśli nie załatwimy tych spraw, to zakup platformy niczego nie rozwiąże: będziemy ją mieć, ale nie będzie mogła 
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pracować. A my mamy zarabiać na ropie, a nie na świadczeniu zewnętrznych usług związanych z jej wydobywaniem. 
Dlatego podejmujemy wszystkie te działania, które pozwolą właściwie przygotować tę inwestycję. Bo chcemy, żeby 
„Petrobaltic” rozwijał się szybciej, niż to wynika ze strategii przyjętej przez Radę Nadzorczą. 
Odnosząc się do inwestycji na Litwie, prezes Olechnowicz oświadczył: – Jesteśmy za tym, żeby być na Litwie, 
wydobywać tam ropę i mieć większość kapitałową w przedsięwzięciach, w których uczestniczymy. 
Jesteśmy zdecydowani na szybki i dynamiczny rozwój korporacji i bardzo chciałbym, żeby napięcia w „Petrobalticu” nam 
w tym nie przeszkadzały. A wy piszecie do premiera, że firmie grozi upadłość. Gdy w rzeczywistości będą prowadzone 
istotne inwestycje, o czym premier zresztą wie. Lepiej więc zająć się konstruktywną rozmową o tym, jak realizować 
strategię rozwoju. 
Zabierając glos w dyskusji, Krzysztof Smużyński z „Solidarności” pytał: – Dlaczego rozmowy na temat akcji prowadzone 
są ponad naszymi głowami? A to są nasze akcje. Skarb Państwa powinien je nam wydać. 
– Akcje to problem wasz i Skarbu Państwa – odpowiedział prezes Olechnowicz. – Ja jestem zainteresowany przejęciem 
pakietu akcji, ale dopiero wtedy, gdy sprawa akcji pracowniczych zostanie uregulowana między wami a Skarbem Państwa.  
– Ministrowie się zmieniali, ale to pan został na placu boju – przypomniał w odpowiedzi Ryszard Pieniążek. 
– Nie szukajcie we mnie winnego w tej sprawie – ripostował Paweł Olechnowicz. – Sprawę akcji ma załatwić pan minister 
Jasiński. On jest tego świadom i ma wolę spokojnego rozwiązania tego problemu. Ja chciałbym, żeby nastąpiło to na 
zasadzie ugody. Ani jedna setna akcji nie przejdzie do Grupy LOTOS, dopóki sprawa akcji pracowniczych nie zostanie 
rozwiązana – zapewnił po raz kolejny. I przy tej okazji wypomniał: – Z jednej strony oczekujecie, żeby wam pomóc, 
a z drugiej docieracie do najwyższych władz państwowych, żeby im przekazać, iż to LOTOS i Olechnowicz jest 
problemem. Ja się z tego powodu nie obrażam – zastrzegł. – Wiadomo, że jeśli ktoś będzie chciał dokonać zmian 
w LOTOSIE, to nie na stanowisku wiceprezesa. Ale jest całkiem inny problem: jak ta atmosfera przekłada się na 
rozwiązanie takich spraw jak akcje pracownicze. Warto, żebyście to sobie przemyśleli. 
Prezes Olechnowicz ocenił, że procedura wyceny „Petrobalticu” może trwać łącznie pół roku. – Jak dobrze pójdzie, to do 
końca roku zostanie określone w miarę racjonalne rozwiązanie problemu akcji. A potem będzie potrzebny jeszcze miesiąc, 
dwa na dopięcie sprawy. 
Krzysztof Smużyński poruszył też problem związkowego protestu i odwołania wiceprezesa Jaworskiego. – Odwołanie 
prezesa Jaworskiego to prawo Rady Nadzorczej i do tego nic nie mamy. Ale że potem został zwolniony dyscyplinarnie, 
z tym nie możemy się zgodzić. Nie rozumiemy zastrzeżeń pod jego adresem. – Zwolnienie dyscyplinarne za ujawnienie 
informacji tajnych i poufnych to rozwiązanie bardzo delikatne – odparł Paweł Olechnowicz. – Oby nie było dalszych 
konsekwencji. Bo przecież było to działanie na szkodę państwa. 
Ryszard Pieniążek powiedział, że wypowiedzi prezesa Olechnowicza odbiera jako krytyczną ocenę „Petrobalticu” – jako 
najgorszej ze spółek w całej grupie kapitałowej Grupy LOTOS. – A daj Boże, żeby wszystkie spółki miały takie wyniki jak 
my – podkreślił. 
– To, co mówiłem na temat pana Jaworskiego, proszę traktować jako wyjaśnienie tej konkretnej sprawy, a nie ocenę całego 
„Petrobalticu” – odpowiedział prezes Grupy LOTOS. – Zapewniam was, że „Petrobaltic” jest bardzo istotną częścią Grupy 
Kapitałowej Grupy LOTOS. Ma podnosić wartość korporacji. Budujemy jej wartość wspólnie. Dzięki przynależności do 
Grupy LOTOS będzie realizował o wiele poważniejszy program rozwoju, niż był dotychczas planowany.  
Paweł Olechnowicz zakończył spotkanie prognozą: – Za 2-3 lata, jak dobrze pójdzie inwestycja w PKRT, to środek 
ciężkości inwestycji Grupy LOTOS przesunie się w stronę upstreamu. Czego sobie i wam życzę. 
 
14.06.2007 r. Pismo Rady Pracowników przy Petrobaltic S.A. do Zarzadu Petrobaltic S.A. 
  
dotyczy: konsolidacji służb finansowo-ksiegowychw spółkach GK GL S.A. 
               przejścia pracowników labolatorium Petrobaltic S.A. do firmy Lotos lab sp. z o. o.. 
 

W odpowiedzi na pisma skierowane do związków zawodowych  o zamiarze konsolidacji służb finansowo – ksiegowych 
w spółkach GK GL S.A. oraz przejscia pracowników labolatorium Petrobaltic S.A. do firmy Lotos lab sp. z o.o. 
przedstawiciele związków zawodowych działających w firmie działajac jako rada pracowników oświadczają: 

- nie popieramy działań majacych na celukonsolidację służb finansowo – księgowych w spółkach GK GL S.A. 
Chcemy zauważyć że CFK Grupy Lotos S.A. nie jest samodzielną jednostką obsługujacą podmioty wchodzace w 
Grupę kapitałową Grupa LOTOS S.A., ale wyodrębnionym działem zajmujacym się prowadzeniem ksiąg 
rachunkowych oraz obsługą płac. 

- domagamy sie wykonania ekspertyzy zasadności takiej konsolidacji w oparciu o Kodeks Spółek Handlowych i 
możliwości istnienia Petrobaltic S.A. jako odrębnego podmiotu w oparciu o tenże Kodeks. 

- domagamy się wykonania analizy korzyści ekonomicznych I organizacyjnych związanych z w/w konsolidacją dla 
spółki Petrobaltic S.A. 

Tak późne powiadomienie (w ostatnim możliwym terminie ) związków zawodowych budzi pewne podejrzenia co do 
intencji dokonywanych konsolidacji i przejęć. 

 Dla potwierdzenia zasadności kierunku działania Zarzadu spółki Petrobaltic S.A. prosimy o niezwłoczne 
przeprowadzenie konsultacji I przedstawienie stosownych opracowań. 

Rada Pracowników przy Petrobaltic S.A. 
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11.09.2007 r. (IS 256) Komunikat Komitetu Strategii i Rozwoju Rady Nadzorczej Grupy LOTOS S.A. 
Komunikat  

Komitetu Strategii i Rozwoju 
 Rady Nadzorczej Grupy LOTOS S.A. 

z 10 września 2007 roku 
 W dniu 10 września 2007 roku w siedzibie spółki Grupa LOTOS S.A. odbyło się posiedzenie Komitetu Strategii 
i Rozwoju Rady Nadzorczej Grupy LOTOS S.A.  
Komitet Strategii i Rozwoju zapoznał się między innymi z wnioskiem Sekretarza Stanu Ministerstwa Skarbu Państwa Pana 
Pawła Szałamacha w przedmiocie odwołania Prezesa Zarządu Grupy LOTOS S.A. Pana Pawła Olechnowicza z powodu 
braku nadzoru nad spółką Petrobaltic S.A., która w latach poprzednich nie dopełniła właściwego nadzoru nad swoimi 
spółkami zależnymi. 
Komitet Strategii i Rozwoju po zapoznaniu się z aktami postępowań kontrolnych i wyjaśniających prowadzonych przez 
Zarząd Grupy LOTOS S.A. oraz przedłożonymi ekspertyzami i opiniami ekonomicznymi oraz prawnymi przedstawił 
swoje stanowisko Ministrowi Skarbu Państwa. W wyniku dyskusji i analizy przedstawionych informacji postanowiono 
w uzgodnieniu z Sekretarzem Stanu Panem Pawłem Szałamacha nie przedstawiać wniosku pod obrady Rady Nadzorczej 
Grupy LOTOS S.A. w dniu 11 września 2007 roku.  
Rada Nadzorcza Grupy LOTOS S.A. reprezentowana przez Komitet Strategii i Rozwoju przekazuje niniejszy komunikat 
do publicznej wiadomości, aby bez uzasadnienia nie prowadzić dyskusji szkodzącej interesom Spółki, jej akcjonariuszy 
oraz polskiego sektora naftowego. 
Jan A. Stefanowicz 
Przewodniczący Rady Nadzorczej 
Grupa LOTOS S.A. 
 

 
Komunikat Grupy LOTOS S.A. 

w sprawie prowadzenia nadzoru właścicielskiego 
nad spółkami stowarzyszonymi z Petrobaltic S.A. na Litwie 

10 września 2007 
  

Grupa LOTOS S.A. jest akcjonariuszem spółki Petrobaltic S.A. od 13.01.2005 r. Drugim akcjonariuszem spółki jest Skarb 
Państwa. Wymienieni akcjonariusze posiadają swoich przedstawicieli w radzie nadzorczej tej spółki. 
W trudnych warunkach toczącego się konfliktu o wydanie akcji pracowniczych Grupa LOTOS S.A. (GL S.A.) 
konsekwentnie weryfikowała sposób działania Petrobaltic S.A., jednak możliwość podjęcia bezpośrednich i radykalnych 
działań powstała dopiero po przeprowadzeniu ostatniej zmiany w zarządzie tej spółki w kwietniu b.r. 
W związku z powyższym GL S.A., realizując proces konsolidacji spółki Petrobaltic S.A. w ramach Grupy Kapitałowej 
LOTOS, od końca  2006 r. przeprowadziła szczegółową analizę inwestycji kapitałowych Petrobaltic S.A. na Litwie oraz 
sposób realizowania nadzoru właścicielskiego w zakresie tych inwestycji i na jej podstawie podjęła szereg stanowczych 
działań. 
W wyniku dokonanych analiz GL S.A. zidentyfikowała rzeczywiste działania na szkodę spółki Petrobaltic S.A. Działania 
te polegały w istocie na zaniechaniu ze strony Zarządu Petrobaltic S.A w latach 2003-2005 dokonania transakcji przejęcia 
większościowego pakietu i kontroli nad spółką UAB Naftos Gavyba. Do tej pory Petrobaltic S.A. jest jej mniejszościowym 
udziałowcem (42,7%). 
Powyższy brak działań stał się przedmiotem zawiadomienia o podejrzeniu popełnieniu przestępstwa, które zostało 
31.08.2007 złożone przez Zarząd Petrobaltic S.A. w  prokuraturze. 
Zaniechanie to dało możliwość dokonania transakcji na ok. 30 mln USD 26.10.2006 r. pomiędzy spółką UAB Naftos 
Gavyba, spółkami powiązanymi z tą spółką i innymi spółkami. 
GL S.A. poprzez Petrobaltic S.A. nie miała wpływu na zawieranie transakcji przez tę spółkę i spółki od niej zależne. 
O transakcji, o której mowa Petrobaltic S.A. został poinformowany już po jej zawarciu. 
 
Po wstępnym zidentyfikowaniu nieprawidłowości w  zakresie oceny sytuacji właścicielskiej na Litwie sporządzono: 
1. analizę działań spółek litewskich w zakresie wybranych transakcji zawartych przez Genciu Nafta i Geonaftę 

sporządzoną przez Deloitte Advisory (raport z dnia 15.02.2007r.), 
2. audyt wewnętrzny GL S.A. w zakresie pełnienia nadzoru właścicielskiego na Litwie (raport z dnia 02.03.2007r.), 
3. memorandum dotyczące kwestionowanych transakcji spółek Geonafta i Genciu Nafta sporządzone na zlecenie Zarządu 

GL S.A. przez CMS Cameron McKenna (raport z dnia 09.03.2007r.), 
4. raport dotyczący bieżącej pozycji właścicielskiej spółki Petrobaltic S.A.w zakresie jej inwestycji kapitałowych na Litwie 

sporządzony dla Zarządu GL S.A. przez Szefa Biura Zarządzania Aktywami GL S.A. (raport z dnia 05.04.2007r.), 
5. raport Petrobaltic S.A. na temat realizacji zadań Petrobaltic S.A. na Litwie sporządzony dla Ministerstwa Gospodarki 

(raport z dnia 16.04.2007r.), 
6. opinię prawną kancelarii adwokackiej dotyczącą klasyfikacji prawnej działań przedstawicieli Petrobaltic S.A. na Litwie 

(opinia z dnia 20.05.2007r.), 
7. raport śledczy w zakresie sprawowania funkcji nadzoru właścicielskiego we wszystkich spółkach, w których Petrobaltic 

S.A. jest udziałowcem zlecony przez Zarząd GL S.A., a wykonany przez spółkę Deloitte Advisory (raport z dnia 
31.08.2007). 
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W wyniku analiz podjęto następujące działania: 
1. o prowadzonych analizach, działaniach i ich wynikach szczegółowo informowane są Ministerstwa Skarbu i Gospodarki   

oraz Rada Nadzorcza GL S.A.; 
- ocena działalności Petrobaltic S.A. dla Ministra Skarbu (z dnia 16.04.2007), 
- ocena działalności Petrobaltic S.A. dla Ministra Gospodarki (z dnia 16.04.2007), 
- omówienie wyników analiz na posiedzeniu Rady Nadzorczej Grupy LOTOS S.A. (z dnia 19.04.2007), 
- analiza sytuacji Petrobaltic S.A. na Litwie dla Ministrów Skarbu i Gospodarki (z dnia 24.08.2007), 
2. dokonano dwóch zmian w składzie Zarządu Petrobaltic S.A. – daty 17.11.2006 (odwołano p. Andrzeja Schulza 

i powołano p. Henryka Wronkowskiego) i 17.04.2007 (odwołano p. Przemysława Jaworskiego); 
3. dokonano zmian w reprezentacji Petrobaltic S.A. w radach nadzorczych spółek litewskich; 
4. Złożono do prokuratury zawiadomienie o podejrzeniu popełnieniu przestępstwa dotyczącego nieprawidłowego działania 

przedstawicieli Petrobaltic S.A. w kwestiach związanych z działalnością spółki Naftos Gavyba w latach 2003-2005. 
(z dnia 31.08.2007). 

Sporządzenie wyżej wymienionych analiz i podjęcie trudnych i stanowczych działań dobitnie świadczy o prawidłowo 
wykonywanym nadzorze właścicielskim Grupy LOTOS S.A. – jednego z akcjonariuszy Petrobaltic S.A. 
 
27.09.2007 r. pismo ZZPRC Petrobaltic i NSZZZ Solidarność do Pana Pawła Olechnowicz Dyrektora Generalnego, 

Prezesa zarządu Grupa LOTOS S.A. 
 
Szanowny Panie Prezesie 
 
Wierząc szczerze w dobre Pana Intencje w sprawie rozwoju Grupy LOTOS S.A. mamy nadzieję, że również rozwój 
Petrobaltic S.A. jest sprawą ważną w całej strategii. 
Uważamy, że może być to realizowane przez zakup kolejnej platformy, która jest niezbędnym narzędziem służącym do 
zagospodarowania aktualnie odkrytych złóż. 
Związki wyrażając poparcie dla realizacji strategii Rzadu RP liczą na niezwłoczne decyzje Pana Prezesa dotyczace 
rozwoju firmy Petrobaltic S.A. 
Oczekujemy pisemnej odpowiedzi dotyczacej w/w problemów. 
 
12.10.2007 r. (IS 267) Obradowała Rada Nadzorcza 

Obradowała Rada Nadzorcza 
 W czwartek, 11 października, obradowała Rada Nadzorcza „Petrobalticu”.  Rada zapoznała się m.in. z propozycją zmian 
założeń do strategii wieloletniej „Petrobaltic” S.A. na lata 2008-2012, z wnioskiem Zarządu w sprawie zakupu platformy 
wiertniczej oraz z opinią komitetu inwestycyjnego Grupy LOTOS S.A., a także z alternatywnymi rozwiązaniami 
dotyczącymi zagospodarowania złóż B8 i B23. 
Rada postanowiła, że do końca października „Petrobaltic” ma doprecyzować kierunki rozwoju Spółki, bazując na strategii 
rozwoju segmentu poszukiwawczo-wydobywczego Grupy LOTOS. 
  

Rada Nadzorcza podjęła też uchwałę w sprawie delegowania członka Rady, p. Jarosława Kamyka do samodzielnego 
wykonywania czynności nadzorczych. 
Uchwała Rady w tej sprawie głosi m.in.: 

§1 
Rada Nadzorcza na podstawie § 33 ust. 1 Statutu i § 9 ust. 1 Regulaminu Rady Nadzorczej  deleguje Pana Jarosława 
Kamyka, w okresie od dnia 11 października 2007 roku do dnia 11 stycznia 2008 roku, do samodzielnego wykonywania 
czynności nadzorczych w zakresie:  
a)         procesu restrukturyzacji Przedsiębiorstwa Poszukiwań i Eksploatacji Złóż Ropy i Gazu „Petrobaltic" S. A.  i spółek 

zależnych, w tym spółek litewskich, 
b)         procesu konsolidacji Spółki w ramach segmentu poszukiwawczo-wydobywczego w Grupie Kapitałowej Grupy 

LOTOS S.A., 
c)         wyjaśnienia sytuacji związanej z funkcjonowaniem spółek litewskich  
obejmujących swoim upoważnieniem prawo do przeglądania dokumentów księgowych i handlowych Spółki, informacji 
utrwalonych na komputerach lub innych urządzeniach przechowujących dane,  cyfrowych nośnikach danych wraz 
z prawem żądania z nich odpisów, kserokopii, bądź utrwalenia na nośniku optycznym i magnetycznym oraz prawo do  
żądania od pracowników Spółki lub osób zatrudnionych przez Spółkę udzielenia wyjaśnień i informacji związanych 
z zakresem prowadzonej kontroli oraz dokonywania innych czynności mieszczących się rodzajowo w kompetencjach Rady 
Nadzorczej, a niezbędnych do wykonania powierzonej delegacji. 

§2 
Rada Nadzorcza zgodnie z postanowieniami § 33 ust. 2 Statutu zobowiązuje Pana Jarosława Kamyka do złożenia Radzie 
Nadzorczej pisemnego sprawozdania z czynności, o których mowa w § 1, obejmującego ocenę prowadzonej przez Spółkę 
aktywności gospodarczej. 
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26.10.2007 r. Pismo Pełnomocnika Zarząu ds. Związków Zawodowych Pana Pawła Pettke do ZZPRC Petrobaltic 
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08.11.2007 r. pismo ZZPRC Petrobaltic do Pana Pawła Pettke – Pełnomocnika Zarząu ds. Związków Zawodowych 
 Zdecydowanie potwierdzam Pana opinię, że faktycznym rezultatem wspomnianego spotkania jest zawieszenie na 
bramie wjazdowej do Petrobalticu  flag ze znanym na całym świecie, identyfikowanym znakiem. Jest to wynikiem braku 
jakichkolwiek innych rezultatów omawianego spotkania. Aktualna sytuacja dotycząca akcji jest nam doskonale znana 
a skupianie się na wyrokowaniu sądów i  na stosunkach własnościowych nie powoduje rozwiązania naszych problemów. 
Raczej należałoby przeanalizować nieprawidłowości, do których doszło i szukać możliwych rozwiązań 
satysfakcjonujących strony. Stwierdzenie typu „Prezes Grupy LOTOS S.A. czyni w ramach prawa i swych możliwości 
wszystko” jest informacją dość oględną i niewiele wnoszącą. Wspomina  Pan, w oparciu o komunikat wydany przez 
przedstawicieli związków zawodowych ZGNiG, o nadziei  na zmianę sposobu projekcji i postrzegania naszego problemu 
przez właściciela. Obawiamy się, że bez intensywnych działań w tym kierunku ,owszem zmieni się operator, ale projekcja 
pozostanie wciąż ta sama. 
 W kwestii dotyczącej inwestycji związanych z zagospodarowaniem złóż B-8 i B-23 pisze Pan:  „truizmem jest 
dowodzenie, ze decyzja w takich sprawach łączy się z odpowiedzialnością”, równie dobrze mogę zasugerować - truizmem 
jest dowodzenie, że przedłużający się proces decyzyjny stanowi o braku odpowiedzialności.  
 Odnoszę wrażenie, iż nie powinienem być adresatem tego pisma, ponieważ nie uzurpuję sobie praw do 
decydowania o słuszności wywieszenia flag z logo NSZZ  Solidarność.  ZZPRC Petrobaltic posiada własne logo i za jego 
wykorzystanie mogę ponosić ewentualną odpowiedzialność, jakkolwiek uważam, że wywieszenie flag jest aktem 
desperacji i wyrażeniem głębokiej troski oraz zaniepokojenia o dalsze losy Petrobaltic S.A. 
 

Do wiadomości: 
Pan Paweł Olechnowicz     Włodzimierz Krutysza  
Prezes Zarządu Grupy LOTOS S.A.                                  Przewodniczący ZZPRC Petrobaltic 
Pan Henryk Wronkowski 
Prezes Zarządu Petrobaltic S.A.                          
 
02.12.2007 r. (IS 282) Barbórka 

Barbórka 
 Najpierw była akademia. W sobotę na Długim Targu jak co roku w okolicach dnia świętej Barbary pojawili się 
gwarkowie w mundurach. W dostojnych wnętrzach Dworu Artusa – przy udziale znamienitych gości – 
podsumowaliśmy kończący się rok. 
  

Nasze wyniki ekonomiczne, choć nieco gorsze niż w roku 2006, nadal są znakomite – powiedział podczas akademii prezes 
Henryk Wronkowski. – Osiągamy zyski i poziom rentowności, o którym olbrzymia większość polskich przedsiębiorstw nie 
może nawet marzyć. To oczywiście także efekt doskonałej koniunktury na rynku ropy naftowej. Ale przede wszystkim to 
rezultat naszej ciężkiej pracy. Osiągnięte zyski chcemy zainwestować w przyszłość naszego przedsiębiorstwa: w 
zagospodarowanie nowych złóż ropy i gazu. Przygotowujemy te inwestycje bardzo starannie, będziemy prowadzić je 
z wielką rozwagą – i zgodnie ze strategicznym planem rozwoju „Petrobalticu”. 
Następnie zabrał głos Paweł Olechnowicz – przewodniczący Rady Nadzorczej „Petrobalticu”, prezes Grupy LOTOS S.A. 
Paweł Olechnowicz powiedział:  

Koleżanki i Koledzy,  Drodzy Przyjaciele, Szanowni Państwo, 
Bardzo serdecznie witam Was, w imieniu swoim i całej Grupy LOTOS S.A. na tej dorocznej, podniosłej, a jednocześnie 
bardzo osobistej uroczystości. Barbórka jest w Polsce dniem wyjątkowym. To święto ludzi odważnych, twardych, 
oddanych swojej pracy, ludzi zasługujących na wdzięczność i szacunek. 
Święto Górników jest świętem także górniczych rodzin. Zdaję sobie sprawę, że Wasza praca często zabiera czas, który 
chcielibyście i powinni poświęcać swoim najbliższym. Taka jest dola górnika, który pracując walczy nie tylko ze swoim 
zmęczeniem, ale i siłami przyrody, na które nikt nie ma wpływu. To często praca bardzo niebezpieczna, wymagająca 
profesjonalizmu i niezwykłej wręcz odporności psychicznej. Wasza – drodzy Państwo – legendarna solidarność górnicza 
może być wzorem dla innych zawodów, jak trzeba wspierać kolegów, pomagać sobie wzajemnie i razem pracować dla 
sukcesu. 
  Każda wydobyta spod dna morza baryłka ropy naftowej, którą przekazujecie do dalszego przerobu, umacnia 
bezpieczeństwo energetyczne kraju i umacnia siłę naszej rosnącej firmy – Grupy LOTOS S.A. Jesteście jej doskonałą 
wizytówką, wielką wartością, dzięki której imponująco prezentuje się Wasza wiedza, doświadczenie i biegłość w 
operowaniu najnowocześniejszą techniką. Dziś wspólnie prowadzimy prace eksploracyjne i przygotowujemy się do 
eksploatacji kolejnych złóż. Pracujecie tu, na Bałtyku, ale jesteście w globalnej lidze specjalistów – nafciarzy, którzy 
należą do światowej ekstraklasy. Mamy przed sobą wielką i fascynującą przyszłość. Przed nami wielkie projekty 
inwestycyjne, wielkie wyzwania współczesności. W dzisiejszych i przyszłych zmaganiach rynkowych i technologicznych 
zwyciężą profesjonaliści – ludzie mający wizję, którą potrafią przemieniać w rzeczywistość.  Warto o tym pamiętać w tym 
radosnym dniu Waszego Święta. 
Dziś Grupa LOTOS to nie tylko doskonałe produkty z doskonałej ropy dostarczanej także przez morskich górników 
z Petrobalticu. To także ponadregionalna firma dynamicznie rozwijająca się, budująca wartość dla swych pracowników 
i akcjonariuszy. Wielka w tym także i Wasza zasługa. 
Nasz program 10 +, jedna z największych inwestycji przemysłowych w Polsce w ostatnim okresie, budzi uzasadniony 
podziw swoją odwagą koncepcyjną, śmiałością wizji i sprawnością realizacji. Mamy poparcie władz, przychylność opinii 
publicznej i społeczeństwa, dobre recenzje mediów. To wszystko pomaga w pracy, ale i zobowiązuje. To dla nas 
wszystkich niezwykłe zadanie. Mamy wielki potencjał ludzki i dlatego wypełnimy je wzorowo. 
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Koleżanki i Koledzy z Petrobaltic S.A., 
Przyjmijcie  najserdeczniejsze życzenia sukcesów, powodzenia osobistego, zdrowia i wszelkiej pomyślności ode mnie 
i całego Zarządu Grupy LOTOS. Przekażcie moje gorące życzenia swoim bliskim, którzy Was wspierają i otaczają opieką. 
Niech w dniu Barbórki wszyscy poczują radość przynależności do tej wspaniałej wspólnoty, jaką stanowimy w Grupie 
LOTOS S.A. 
Wszystkiego najlepszego! 
Szczęść Boże!   /.../ 
 
08.12.2007 r. źródło: www.petrobaltic.org – Forum ZZPRC Petrobaltic – Plan Działania 
Powinniście o tym wiedzieć to o waszej firmie = Gość  http://www.mediafire.com/ 
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14.12.2007 r. (IS 288) Mamy koncesje 

Mamy koncesje 
 Jak dowiedzieliśmy się przed chwilą, dziś odbyło się spotkanie prezesa „Petrobaltic” S.A. pana Henryka Wronkowskiego 
z podsekretarzem stanu w Ministerstwie Środowiska, Głównym Geologiem Kraju panem Henrykiem Jezierskim. 
„Petrobaltic” otrzymał decyzję o przedłużeniu na kolejne kilka lat siedmiu koncesji poszukiwawczo-wydobywczych. 
 
17.12.2007 r. www.bankier.pl - Ropa (USD/Baryłka) – 91.49 
 
18.12.2007 r. (IS 290) Po obradach Rady Nadzorczej 

Po obradach Rady Nadzorczej 
 W dniu dzisiejszym (tj. 18 grudnia) obradowała Rada Nadzorcza „Petrobalticu”. Po posiedzeniu rady odbyło się spotkanie 
zarządu z pracownikami. Prezes Henryk Wronkowski poinformował, że panowie Grzegorz Strzelczyk i Tomasz 
Głobiński złożyli rezygnację z funkcji wiceprezesów zarządu. Rada Nadzorcza przyjęła ich rezygnację. Na funkcję członka 
zarządu Rada Nadzorcza powołała pana Zbigniewa Miazka. 
Podczas dzisiejszego posiedzenia rada zatwierdziła też kierunkowy program rozwoju „Petrobalticu”. Nie można jeszcze 
ujawnić szczegółów tego programu. Wynika to z faktu, że Grupa LOTOS S.A. – główny właściciel „Petrobalticu” – jest 
spółką giełdową, co oznacza, że ważne informacje dotyczące jej planów powinny być ujawniane w trybie określonym 
specjalnymi przepisami. – Mogę zapewnić, że decyzje, które zostały podjęte, służą rozwojowi naszej firmy – powiedział 
prezes Wronkowski. 
Prezes przekazał także obecnym na spotkaniu informację o zmianach w strukturze segmentu poszukiwań i wydobycia 
Grupy LOTOS. Na czele tego segmentu w ramach Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS stanął pan Henrik Carlsen – prezes 
LOTOS Exploration and Production Norge AS (norweskiej spółki Grupy LOTOS). Nasz prezes Henryk Wronkowski 
został jego zastępcą. Kontrolerem ekonomicznym został pan Piotr Dębek. Dotychczasowa grupa NU, czyli  „upstreamu” 
w Grupie LOTOS, działająca pod kierownictwem p. Henryka Miśkiewicza, przechodzi do „Petrobalticu”. W całej Grupie 
Kapitałowej będzie tylko jedna grupa geologów. Zmiany mają nastąpić od 1 stycznia. 
 – Nasza firma zachowuje pełną samodzielność i staje się tzw. centrum kompetencji w zakresie poszukiwań i wydobycia 
ropy naftowej i gazu – podkreślił prezes Wronkowski. „Petrobaltic” ma prowadzić działalność w tym zakresie na całym 
świecie. 
 
19.12.2007 r. pismo ZZPRC Petrobaltic do Zarządu Petrobaltic S.A. 

W związku z upływem terminu uzgodnionego na spotkaniach potwierdzonego w piśmie NW 802/2007 z dnia 
26.10.2007 r. podpisanym przez Pełnomocnika Zarządu Grupy Lotos S.A. ds. Związków Zawodowych, prosimy 
o konkretne i szczegółowe informacje dotyczące realizacji strategii rozwoju naszej firmy, tj. zakup nowej platformy 
i modernizacji platformy „Petrobaltic”. Według naszej opinii, dalsze odwlekanie strategicznych decyzji w obliczu 
zbliżającego się końca eksploatacji złoża B3 oraz długiego okresu realizacji zakupu platformy i zagospodarowania złóż 
grozi upadkiem firmy Petrobaltic. Już raport NIK ze stycznia 2005 r. jednoznacznie opisuje wskazany problem. 
Oczekujemy odpowiedzi w terminie 7 dni od daty otrzymania niniejszego pisma. W przypadku braku konkretnej 
odpowiedzi, informujemy, że podjęliśmy decyzję o zaostrzeniu akcji protestacyjnej polegającej w pierwszym etapie na 
oflagowaniu firmy.  
 
08.01.2008 r. (wnp.pl) - Lotos wzmacnia upstream 

Lotos wzmacnia upstream 
- Najważniejszą rzeczą dla Polski i Lotosu jest znalezienie ropy naftoweji dostarczenie jej do kraju tak, aby zmniejszyć 
uzależnienie od importu. Jest to podobne zadanie jak to, które stało kiedyś przed Statoilem, a dotyczyło jego udziału 
w rozwoju Norwegii. Lotos to dobre miejsce pracy dla mnie - powiedział Henryk Carlsen. 
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/.../  Henrika Carlsena, jako partner strony polskiej będzie wspierał w wykonywaniu tej funkcji Pan Henryk Wronkowski, 
który pozostaje nadal prezesem Petrobalticu. Stanowisko dyrektora ds. poszukiwań i wydobycia podlega bezpośrednio 
prezesowi Grupy Lotos - Pawłowi Olechnowiczowi, który z ramienia zarządu odpowiedzialny jest za ten segment (do 
czasu zatrudnienia nowego członka zarządu gdańskiego koncernu). 
Henrik Carlsen zajmie się w Grupie Lotos nie tylko procesem uzyskiwania norweskich licencji, ale także aktywnie będzie 
uczestniczyć w pracach nad zwiększeniem efektywności koncernu w jego działalności wydobywczej również na Bałtyku. 
- Chociaż wydobycie ropy z Bałtyku nie odbywa się na taką skalę jak na M. Północnym i M. Norweskim to problemy 
i wyzwania z nim związane są takie same jak te, z którymi spotykałem się wcześniej - stwierdził Henryk Carlsen. 
 
10.01.2008 r. (wirtualnemedia.pl) - MSP może sprzedać akcje Petrobaltiku Grupie Lotos w tym roku 

MSP może sprzedać akcje Petrobaltiku Grupie Lotos w tym roku 
Ministerstwo Skarbu Państwa (MSP) może sprzedać mniejszościowy pakiet akcji spółki wydobywczej Petrobaltic 
na rzecz jej inwestora strategicznego, Grupy Lotos, jeszcze w tym roku, wynika z wypowiedzi wiceministra skarbu 
Krzysztofa Żuka.  
"Petrobaltic może być zbyty w tym roku" - powiedział Żuk dziennikarzom w Sejmie. Według niego, wycena tej spółki 
powinna zakończyć się jeszcze w I półroczu. 
W środę Żuk poinformował, że MSP chce sprzedać akcje Petrobaltiku, a nie wnieść je do Lotosu, choć nie ma w tym 
zakresie ostatecznych decyzji. 
"Osobiście nie widzę powodu, dla którego mielibyśmy dokapitalizować Lotos Petrobaltikiem, a nie sprzedawać tych akcji" 
- powiedział wiceminister. 
Na początku października dyrektor departamentu prywatyzacji w MSP Janusz Radomski poinformował agencję ISB, że 
resort planuje wnieść aportem akcje Petrobaltiku do Grupy Lotos w zamian za nowe akcje spółki w ciągu pół roku. 
Przedtem MSP chciało, by Lotos odkupił te akcje za gotówkę. 
Żuk poinformował także w czwartek, że MSP chce sprzedać szybko kilkuprocentowe pakiety akcji w dwóch rafineriach 
południowych. "W lutym powinniśmy skończyć wycenę tych rafinerii" - powiedział. 
Przyjęty na początku lutego ub. roku rządowy dokument "Polityka Rządu RP dla przemysłu naftowego w Polsce" 
przewiduje zbycie na rzecz Grupy Lotos 30,36% akcji Petrobaltiku oraz tzw. resztówek w trzech tzw. rafineriach 
południowych: Lotos Czechowice - 5%, Lotos Jasło - 5% i Rafinerii Nafty Glimar w upadłości - 2,1%. 
Grupa Lotos od dawna zapowiadała, że chce przejąć mniejszościowe pakiety udziałów w tych spółkach, jednak poprzez ich 
wniesienie aportem przez Skarb Państwa w zamian za akcje Lotosu, a nie ich kupno. 
W czerwcu prezes Grupy Lotos Paweł Olechnowicz mówił, że koncern liczy na przejęcie pozostałych akcji Petrobaltiku od 
Skarbu Państwa do końca 2008 roku, a na ustalenie zasad tej transakcji jeszcze w 2007 roku. 
W 2005 roku Grupa Lotos kupiła 69% Petrobaltiku za ok. 200 mln zł. Także w 2005 roku Grupa Lotos kupiła 80,04% akcji 
Rafinerii Czechowice (za 13,78 mln zł), 80,01% akcji Rafinerii Jasło (za 1 zł) i 91,54% akcji Rafinerii Glimar (1 zł). 
 
16.01.2008 r. (wnp.pl) - Petrobalti nie kupi platformy wiertniczej 

Petrobaltic nie kupi platformy wiertniczej 
23 stycznia walne zgromadzenie akcjonariuszy ma zaakceptować nową strategię Petrobalticu, spółki wydobywczej 
zależnej od Grupy Lotos, która zawierać będzie zmodyfikowany program inwestycyjny. 
- W nowej strategii nie będzie już mowy o zakupie nowej platformy wiertniczej - ujawnił dziennikarzom Paweł 
Olechnowicz, prezes Grupy Lotos. Jego zdaniem nie została jeszcze podjęta decyzja w sprawie sposobu realizacji wierceń 
na nowych złożach, zlokalizowanych na Bałtyku. 
 

Według niego, w nowej strategii powinny także znaleźć się szczegółowe projekcie wydobycia ropy ze złoża B23. 
 

Według wstępnych szacunków, w 2007 roku Petrobaltic wydobył ponad 192 tys. ton ropy naftowej, czyli ponad 22 proc. 
mniej niż rok wcześniej (niemal 248 tys. ton). Jednakże Grupa Lotos zapowiada, że do 2012 roku wydobycie tej spółki 
powinno wzrosnąć co najmniej do 1 mln ton ropy rocznie. 
 
22.01.2008 r. (IS 297) Będzie więcej wierceń 

Będzie więcej wierceń 
 W dzisiejszym wydaniu dziennika „Parkiet” ukazał się obszerny wywiad z prezesem Grupy LOTOS S.A. Pawłem 
Olechnowiczem zatytułowany „Orlen i Lotos wcześniej czy później i tak będą jedną firmą". Poniżej publikujemy te 
fragmenty wywiadu, które odnoszą się do „Petrobalticu”. 
(...) 
Wkrótce ma być zatwierdzony tegoroczny budżet Petrobaltiku (firma wydobywcza, w której Grupa Lotos ma 
69 proc. udziałów – red). Jaki on będzie i co się zmieni? 
Nadajemy bardziej dynamiczny charakter poszukiwaniom i wydobyciu ropy. Będziemy szerzej wykorzystywać koncesje, 
które już mamy. 
  

Będzie więcej wierceń, w większej liczbie miejsc? 
Tak. Bo Petrobaltic ma sporo koncesji i musimy bardziej dynamicznie je wykorzystywać, żeby ich nie stracić. Dziś, przy 
obecnych cenach surowca, atrakcyjność wydobycia ropy spod morskiego dna jest większa niż była kilka lat temu, przy 
znacznie niższych cenach. 
  

Czy Grupa Lotos będzie się nastawiać także na poszukiwanie i wydobycie gazu ziemnego? W tych bałtyckich 
złożach jest go więcej, niż kiedyś szacowano. 
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Nie przewidujemy w naszej strategii wydobycia gazu jako podstawowego biznesu. Skłaniamy się ku współpracy w tym 
zakresie z innymi podmiotami. Być może podejmiemy współpracę z PGNiG, ale nic nas specjalnie nie goni. Czekamy na 
nowych partnerów do rozmów. Napewno spalanie gazu, który jest w naszych złożach, nie wchodzi w rachubę, bo kary 
byłyby zbyt duże. Trzeba więc opracować jakiś innowacyjny projekt rozwiązujący sprawę. Pomysłów jest dużo. 
  

Chce Pan rozmawiać także z innymi potencjalnymi partnerami, niekoniecznie polskimi? 
Tak. 
  

A kiedy takie rozmowy mogłyby się zacząć? 
Na pewno w tym roku. Stąd też obecność w naszej grupie Carlsena, który ma odpowiednie doświadczenie oraz kontakty 
i będzie przygotowywał takie rozmowy. 
  

Stworzył Pan już listę potencjalnych partnerów, z którymi chciałby Pan rozmawiać na ten temat? 
Jestem poważnym menedżerem, więc choć to jest początkowy etap, na pewno wiem, z kim najlepiej byłoby rozmawiać. 
  

Zaanonsował Pan już takie rozmowy? 
Tak. Spotkania już się odbywają. Problem polega jednak na czym innym. Rozmowy na poziomie prezesów powinny być 
przygotowane przez szefów segmentów poszukiwawczo-wydobywczego i handlowego. W Grupie Lotos natomiast na razie 
obie te funkcje pełnię ja. 
  

Jak wyglądają starania Grupy Lotos o koncesje poszukiwawczo-wydobywcze na Litwie i Łotwie? 
Na Łotwie prawdopodobnie w tym roku może być rozpisany przetarg na koncesję, która nas interesuje. Chcemy w nim 
wystartować. 
  

Czy Grupa Lotos będzie startować w tym przetargu razem z Orlenem? 
Nie wiem, z kim będziemy startować. Zobaczymy, gdy będzie już rozpisany przetarg. Raczej nie wystartujemy sami. Na 
Litwie z kolei mamy mniejszościowy pakiet w spółce Naftos Gavyba, która zajmuje się poszukiwaniem i wydobyciem na 
lądzie. Chcemy to zmienić. 
  

Kiedy Petrobaltic – bo to on jest formalnie właścicielem tych akcji – mógłby przejąć większościowy pakiet firmy 
Naftos Gavyba? 
Prowadzimy rozmowy na ten temat. Chciałbym sfinalizować transakcję w tym roku. 
  

Ile akcji Grupa Lotos by dokupiła? 
To jest kwestia woli sprzedającego oraz oczywiście ceny. Na razie nie znamy szczegółów ani co do jednego, ani co do 
drugiego. Będziemy o tym rozmawiać, ale dopiero po tym, gdy przeprowadzimy szczegółowe badanie całej grupy 
kapitałowej. Musimy poznać spółki córki, a także zbadać zasoby, z których się tam wydobywa ropę, i ich długoletni 
potencjał. Będziemy też szukać wsparcia litewskiego rządu, bo na tej linii musi być współpraca. Rozsądne byłoby 
zwiększenie posiadanego pakietu akcji do około 60 proc. Wtedy mielibyśmy kontrolę i moglibyśmy konsolidować wyniki 
finansowe tej spółki. Na tym nam zależy. 
  

Grupa Lotos interesowała się też złożami w Kazachstanie. 
Cały czas monitorujemy tamtejszy rynek, ale uważam, że nie można się za bardzo rozpraszać. Poza tym to jest dość 
odległy i duży rynek, pod dużym wpływem Rosji, więc w grę wchodzi także polityka. Do tego dochodzi wysoki poziom 
ryzyka. 
  

Czy to oznacza, że zarzucacie Państwo plany dotyczące Azji Środkowej? 
Nie, ale dziś koncentrujemy się na tym, co jest bliżej, czyli na rozwijaniu wydobycia na Morzu Bałtyckim i Norweskim. Tu 
nie okaże się np., że koszt dojazdu na pole jest większy niż wartość koncesji. 
  

A co z ewentualnym wydobyciem w Iraku czy w ogóle na Bliskim Wschodzie? 
Tu raczej tylko prowadzimy monitoring. 
(...) 
  

Czy myśli Pan, że na przykład za dziesięć lat Grupa Lotos i Orlen powinny być jedną firmą? 
Myślę, że jeśli nie znajdziemy pomysłu na funkcjonowanie w ramach jednego koncernu, to w ciągu tych 10 lat ktoś nas 
“rozpracuje”. Najpewniej połączenie nie będzie się ograniczało tylko do Orlenu i Grupy Lotos. To byłoby za mało. Myślę, 
że potrzebny będzie duży partner, który ma w swych strukturach rozbudowaną działalność wydobycia ropy naftowej. 
Sądzę, że należy znaleźć dobre rozwiązanie raczej w perspektywie 3–5 lat. 
  

Kto powinien być tym partnerem? 
Moim zdaniem powinna to być opcja europejska. 
  

OMV, MOL? A może jednak Amerykanie? 
Są również inne koncerny. 
(...) 
 

24.01.2008 r. (IS 298) Obradowała Rada Nadzorcza  
Obradowała Rada Nadzorcza 

 Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Nadzorczej „Petrobalticu”. Rada zajmowała się m.in. kwestią prowadzenia prac 
poszukiwawczych. Szczegółowe informacje na ten temat będziemy mogli podać po ogłoszeniu ich przez Grupę LOTOS 
S.A. – zgodnie z przepisami obowiązującymi spółki notowane na Giełdzie Papierów Wartościowych. 
 



 
 

31 

01.02.2008 r. (IS 300) Odchodzą, ale zostaja 
Odchodzą, ale zostają 

W czwartek odbyło się „pożegnalne” spotkanie prezesa Henryka Wronkowskiego z pracownikami, a ściślej biorąc – 
z pracownicami działów finansowo-księgowych i płac. Od 1 lutego bowiem obsługę „Petrobalticu” w tej sferze prowadzi 
Centrum Finansowo-Księgowe Grupy LOTOS. Nadal jednak będą się tym zajmowały nasze koleżanki. Pożegnanie z nimi 
miało więc charakter formalny i symboliczny, bo choć panie przechodzą do CFK, to przecież pozostają u nas. – Także 
sercem! – podkreślały zgodnie. 
 
06.03.2008 r. Komisja Skarbu Państwa /nr 14/, Biuletyn nr: 346/VI  
http://orka.sejm.gov.pl/Biuletyn.nsf/0/FF5B4B6A93E37083C1257412003EA988?OpenDocument 
 
Komisja Skarbu Państwa, obradująca pod przewodnictwem posła Tadeusza Aziewicza (PO), przewodniczącego Komisji, 
zrealizowała następujący porządek dzienny:  

– ocena bieżącej sytuacji, planowanych inwestycji, realizacji strategii  oraz przekształceń własnościowych w 
sektorze paliwowym.  

W posiedzeniu udział wzięli: Krzysztof Żuk podsekretarz stanu w Ministerstwie Skarbu Państwa, Paweł Olechnowicz 
prezes zarządu Grupy Lotos SA wraz ze współpracownikami, Michał Owczarczak wicewojewoda pomorski i Wiesław 
Skwarko członek zarządu Nafty Polskiej SA.  

W posiedzeniu udział wzięli pracownicy Kancelarii Sejmu: Elżbieta Pacholska i Iwona Kubaszewska – z sekretariatu 
Komisji w Biurze Komisji Sejmowych.  

Prezes Zarządu Grupy Lotos SA Paweł Olechnowicz: 
Panie Przewodniczący, Szanowni Parlamentarzyści, Posłanki i Posłowie, Panie Ministrze, Szanowni Nasi Zacni Goście, 
witam wszystkich serdecznie na posiedzeniu Komisji Skarbu Państwa w Lotosie. Nie ukrywam, że jest nam, kierownictwu 
firmy bardzo, bardzo miło gościć państwa i pewnie dlatego Komisja zdecydowała się mieć wyjazdowe spotkanie w 
Lotosie. 
/.../ 

Podsekretarz stanu w Ministerstwie Skarbu Państwa Krzysztof Żuk: 
/.../ 
Ta strategia dywersyfikacji m.in. zbudowana jest na bardzo dużym wysiłku inwestycyjnym firm, które uznane zostały za 
kluczowe, strategiczne i które stanowią o tym tak naprawdę bezpieczeństwie. Na stronie 44 jest taki krótki komentarz 
pokazujący stan realizowanych inwestycji. Pan prezes zapewne będzie dużo mówił na temat programu, czy strategii 
inwestycyjnej. Dla nas jest to niezwykle przejrzysta linia rozwoju grupy kapitałowej, poparta właściwie taką 
konkretyzacją, o którą nam tutaj chodziło. My, zgodnie z tym harmonogramem, który został przedstawiony, możemy się 
spodziewać, że w tych datach, w tym okresie te inwestycje będą zrealizowane przy określonym budżecie i oczywiście 
zapewniając określone cele. Można powiedzieć, że w tym materiale, który państwu sygnalizujemy, a w dokumentacji, 
którą pan prezes nam przedstawił jest to materiał, który nas w pełni satysfakcjonuje. 
/.../ 
Prezes Zarządu Grupy Lotos SA Paweł Olechnowicz: 
/.../ 
Dziękuję bardzo. Ja tylko powiem, że w tym spotkaniu ze strony Grupy Lotos uczestniczy cały zarząd. Zarząd firmy 
według ustaleń i struktury organizacyjnej powinien być 5-osobowy, jest 3-osobowy: pan Marek Sokołowski – wiceprezes 
ds. produkcyjnych, operacyjnych rozwoju, natomiast Mariusz Machajewski – wiceprezes ds. finansowych. Nie ma 
wiceprezesa ds. handlu i nie ma wiceprezesa ds. wydobycia. Ten zakres mam przyjemność odpowiadać za ten zakres ja 
personalnie. 
/.../ 
Proszę państwa, wiele było do zrobienia wewnątrz, cała struktura organizacyjna, zarządcza była zbudowana o metody 
z tamtego okresu, przestarzałe, bez systemów informatycznych, zintegrowanego systemu informatycznego, bez 
podstawowych narzędzi, które już wchodziły i były na rynku w dobrze rozwijających się firmach i dawały lepszą 
sprawność w zarządzaniu i osiąganiu lepszych efektów. Restrukturyzacja, wydzielanie funkcji podstawowych 
i pomocniczych powodowała, że spowodowała, że poszliśmy w kierunku budowy struktury koncernowej z nazwą, jak 
mówiłem, zmieniającą się w czasie z rafinerii na Grupę Lotos. Wymyśliliśmy wtedy, kiedy właściwie już proces 
prywatyzacji został zakończony, że rafineria może wesprzeć Skarb Państwa w rozwiązaniu problemów rafinerii 
południowych, które również należały do Skarbu Państwa: Jasło i Czechowice i Gorlice. Gorlicom żeśmy nawet będąc 
w świadomości, że chcemy pomóc, a nie świadomości, jakie są problemy finansowe, żeśmy na tyle pomogli, że 
ulokowaliśmy tam 100 mln zł, które pewnie będzie problem, żeby cokolwiek z tego się zwróciło. Natomiast Jasło 
i Czechowice, kilka słów powiem, jak (nieczytelne). Natomiast z naszego pakietu działań i doświadczeń w kontekście 
analiz, które robiliśmy i współpracowaliśmy razem z przedstawicielami Nafty Polskiej doszliśmy do wniosku, że południe, 
jak najbardziej, trudny kawałek do zagospodarowania. Natomiast dążyliśmy w kierunku pionowo-zintegrowanego 
koncernu i stąd w naszym pomyśle znalazł się Petrobaltic, jako ten element, który założyliśmy, że będzie w przyszłości 
dźwigał wartość koncernu i dawał szansę lepszego rozwoju, jako aktywa bardzo atrakcyjne i rentowne. Natomiast 
(nieczytelne) na południu zagospodarować aktywa trudniejsze??? (poza mikrofonem), żeby to się dobrze uzupełniało. 
Aczkolwiek chcę jasno powiedzieć, że południe to był tylko taki zabieg przyjacielski w układzie jednego właściciela 
Skarbu Państwa, że my chcemy ponieść koszt, żeby się jeszcze dodatkowo napracować i na południu coś tam zrobić, nie 
wiadomo komu dobrze. Południe jest nieopanowane biznesowo, to jest kapitalny rynek, to jest w większości rynek dla 
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działalności, co nasza. Przez przejęcie tych podmiotów i struktur, które tam funkcjonowały, przejęliśmy znaczną część 
rynku paliwowego, rynku asfaltów, olejów i to nam daje odpowiednią stopę zwrotu. Więc nie ma tak, że ponieśliśmy 
koszty i tylko. Per saldo zainwestowanych środków i nasz wysiłek w układzie korporacyjnym firmy i wyników Grupy 
Lotos są na plus.  
Proszę państwa, realizujemy to zgodnie z polityką wspólną, więc wszelkie uzgodnienia są prowadzone zarówno z naszym 
właścicielem, wtedy była Nafta i teraz jako my uznajemy Skarb Państwa, więc 58,8% należy do struktury Skarbu Państwa i 
Nafty Polskiej. Uzgadniamy politykę i te różnego rodzaju z ministrem skarbu głównie i z ministrem gospodarki, żeby to 
wszystko było zgodne z strategią, polityką dla sektora naftowego. W spółkach posiadamy w Petrobalticu 69% akcji, 
Rafineria Czechowice, Jasło i również w (nieczytelne) w upadłości, mamy tylko..., jesteśmy właścicielami akcji, a nie tej 
spuścizny i..., postępowania syndyka w upadłości. W Rafineriach Jasło, Czechowice mamy po 80%. Potem będę mówił, 
jaki jest nasz dalszy kierunek. 
/.../ 
Spółka na Litwie, 42,7% udziałów Petrobalticu w Spółce Geonafta, która w tej chwili poddaje się restrukturyzacji. Chcemy 
przejąć tam większość kapitałową, ponad 50%, po to, żebyśmy mogli panować nad procesem rozwoju i skonsolidować to 
w ramach segmentu poszukiwawczo-wydobywczego w naszej spółce. Jest to proces trudny, skomplikowany. A jak 
państwo wiecie i również słyszeliście, przy obarczeniu pewnymi jakimiś wpływami, powiedzmy pseudopolitycznymi, 
próba również zmiany kierownictwa w Lotosie z tytułu ruchów kapitałowych, które tam w dalszych poziomach na Litwie 
tamci menedżerowie przeprowadzili, mając do tego prawo. Nikt nie wyprowadził pieniędzy, pieniądze zostały zatrzymane 
i realizują proces restrukturyzacji. I na dzisiaj nad tym procesem, mogę państwa zapewnić, my panujemy, mimo że mamy 
mniejszość kapitałową. 
/.../ 
Drugi temat, to jest Petrobaltic. Tutaj całkiem inny jest zabieg i nasze jak gdyby rozmowy z właścicielem idą w kierunku 
wniesienia na podwyższenie kapitału Grupy Lotos, bo po pierwsze – i tutaj bardzo dobrze, bo uchwała walnego 
zgromadzenia mówi w pakiecie o tym, że taki kierunek jest nadany i zdaje się, że z ministrem na ten temat już nie musimy 
dyskutować, tylko jak to przeprowadzić i w jakim terminie. W związku z tym mogę panie ministrze otwartym tekstem 
powiedzieć, że jaki to jest cel, podwyższanie kapitału, to jest ubezpieczenie również..., zabezpieczenie tego dużego 
programu inwestycyjnego, który stwarza odpowiednie ryzyko, bo ogromny program 5,6 mld zł dzisiaj jest odpowiednio 
zabezpieczony, ale jeżeli coś zajdzie na rynku, czego się możemy nie spodziewać w okresie szczególnie tych 3 lat, które są 
za rok, za dwa, to jest długoterminowy program, to podwyższenie kapitału wzmacnia pozycję finansową firmy 
i wiarygodność w stosunku do banków. To jest jedna rzecz, program 10+. A druga rzecz, to jest to, że potrzebujemy 
pieniądze na rozwój biznesu poszukiwawczo-wydobywczego, tego segmentu. I to będzie dźwignia zdobywania kredytów 
dla Petrobalticu, inwestowaniu na Morzu Bałtyckim. I tylko taki cel nam przyświeca i sądzę, że w tym roku być może da 
się to zrealizować.  
/.../ 
Obszar wydobycia. Petrobaltic, my tego głośno na razie nie mówimy, bo nie potrzebujemy tutaj jako spółka-córka 
informować również Giełdy, podjęliśmy decyzję ostatnio o uruchomieniu programu rozwojowego już w wymiarze 
konkretnym i akceptacją akcjonariuszy, bo była uchwała również walnego zgromadzenia akcjonariuszy, prawie 400 mln zł 
dzisiaj, w tym roku Petrobaltic wyda na program rozwojowy Bałtyku. To dotyczy zarówno inwestycji drobnych, 
odwiertów na różnego rodzaju koncesjach, w tej fazie analiz różnego rodzaju złóż, ale główne pieniądze, prawie 300 mln, 
to jest inwestycja w złoże E-23, pierwszy odwiert albo dwa odwierty powinny nam nas upewnić, że na dzisiaj jest 
zdefiniowany poziom przybliżony tego złoża, bardzo atrakcyjny, się potwierdzi, no i wtedy już są otwory wydobywcze 
i rozpoczęcie wydobycia. Idziemy w tym kierunku. Mamy również w programie wieloletnim realizację zadań 
inwestycyjnych na innych koncesjach. Również myślimy o zagospodarowaniu dwóch koncesji gazowych, B-4, B-6. 
Niemniej jednak nie jest to naszym (kor????) biznesem i myślimy tutaj, że będziemy oszukiwać partnera, być może 
pewnik, być może jakiś inny partner do tego, ażeby inwestując środki gaz był wydobywany i żeby odpowiednio 
zmaterializowany w postaci pieniędzy dla firmy i dla budżetu państwa.  
/.../ 
Tak samo było, jak inwestowanie w Morze Bałtyckie, w te małe potencjały, czy zasoby przy cenie ropy 20-30 dolarów za 
baryłkę no nie miały sensu. Dzisiaj mają bardzo duże uzasadnienie, żeby przy tej cenie ropy realizować proces 
inwestycyjny i wydobywać tę ropę. 
/.../ 
To, że zajmujemy się modyfikacją, to wynik tego, że w założeniach strategii, które mieliśmy zaszły konkretne już zmiany, 
decyzje, tak jak ukierunkowanie działalności rozwojowej w przemyśle poszukiwawczo-wydobywczym na szelf Morza 
Norweskiego i założenie spółki, są konkretne ruchy, musimy definiować środki w przyszłe programy rozwojowe, więc 
musimy to opisać odpowiednio. Ja nie chcę mówić jak. Natomiast na dzisiaj mamy milion wydobycia, własnego 
wydobycia. W roku 2012 zakładam, że tutaj będziemy mieli inne osiągnięcia zdefiniowane strategicznie, jak również i 
politykę bardziej regionalną i terytorialną w tym zakresie i co więcej zrobimy na Morzu Bałtyckim zostanie to dość 
jednoznacznie zdefiniowane i w tym regionie północnym. 
/.../ 
Poseł Renata Zaremba (PO): 
Odnośnie jeszcze tego programu, realizacji programu 10+. Czy zarząd spółki nie obawia się tak mocnego zadłużenia spółki 
i zastawienia majątku? Nie wiem, wartość rynkowa spółki, to jest 4,2 mld zł. Kredyt jest znacznie większy.  
Prezes Zarządu Grupy Lotos SA Paweł Olechnowicz: 
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Rynkowa zakładam, że jest wyższa. Giełdowa jest dzisiaj po cenie, w tym rynkowa pewnie by była wycena wyższa 
dzisiejsza spółki. Ale ja nie chcę tutaj się przekomarzać. Rzeczywiście właściwie kapitalizacja, czy wartość rynkowa jest 
co najmniej na poziomie wydatków inwestycyjnych, więc ryzyko jest. Czy zarząd się nie obawia, zarząd się obawia, gdyby 
się nie obawiał, to byśmy byli przegrani. Wyznajemy zasadę, że trzeba zawsze być czujnym i się ubezpieczać, 
zabezpieczać, stąd mówiłem o różnych programach zabezpieczających i Petrobaltic i program wzrostu wartości i ucieczka 
do przodu i innych programów rozwojowych. Myślę, że tutaj modlenie się do tego, żeby to, co mamy zarachowane, co 
będzie się działo w następnych latach, co nas zabezpiecza, bo banki to przejmują i instytucje finansowe, że to jest 
prawidłowe podejście do tego, jak się będzie rynek zmieniał i ta stopa zwrotu jest odpowiednio obliczona, więc dostaniemy 
na to kredyty. ..... 
/.../ 
Poseł Jacek Kurski (PiS): 
/.../ 
Sprawa trzecia, to skandal litewski. To znaczy w zeszłym roku minister podjął pewne czynności związane z wyjaśnieniem 
afery na Litwie. Chodzi o to, że Petrobaltic, który jest mniejszościowym udziałowcem pewnych spółek litewskich stracił 
30 mln dolarów w ten sposób, że te spółki, w dziwny, niekontrolowany, z punktu widzenia jakiejś racjonalności 
ekonomicznej sposób, wytransferowały około 30 mln dolarów do spółki, skrzynka pocztowa na jakichś rajach 
podatkowych, już nie wiem czy Seszelach, czy innych Antylach Holenderskich, czy Kajmanach.  
Tę decyzję, przeciwko takiej decyzji głosowali przedstawiciele Petrobaltic-u, to fakt, ale później, z tego co wiem, nie 
zaskarżyli, czyli tak jakby mrugnęli, że sprawa jest, że się na to zgadzają. W tej sprawie minister Woźniak skierował 
doniesienie do prokuratury, chciałem zapytać pana prezesa, albo pana ministra, no, który z panów ma większą wiedzę, na 
jakim etapie jest ta sprawa.  
/.../ 
Poseł Zdzisław Czucha – spoza składu Komisji (PO): 
/.../ 
Trzecie pytanie. Do niedawna mówiło się Petrobaltic jest to firma praktycznie, która nie ma przed sobą przyszłości, przy 
tych cenach, i pan prezes tutaj wskazał, że 20 dolarów za baryłkę, to nie było kalkulacji. Dzisiaj przy tej, no można 
powiedzieć, trudnej do wyobrażenia jeszcze niedawno cenie, stu dolarów za baryłkę, i już opłacalność, chciałbym zapytać 
o cenę akcji Petrobalticu przy takiej koniunkturze. 
/.../ 
Podsekretarz stanu w Ministerstwie Skarbu Państwa Krzysztof Żuk: 
/.../ 
Czy ministerstwo widzi możliwość koordynowania działań w zakresie poszukiwania ropy i gazu?  
To jest taka sama odpowiedź jak kwestia koordynacji strategii inwestycyjnych. Za to odpowiedzialne są organy spółek, i w 
tym wymiarze ich działań, nie widzimy w tej chwili możliwości i potrzeby koordynacji. Jeśli spółki nam zasygnalizują, czy 
jeśli zarządy spółek zasygnalizują istotne problemy wymagające tutaj decyzji ministra skarbu, jako jednego z 
akcjonariuszy, to oczywiście do tego się odniesiemy. Dzisiaj tego, można powiedzieć, problemu nie ma. I chyba do mnie to 
by były wszystkie pytania. Panie prezesie, jeśli mógłby pan o tym operatorze logistycznym powiedzieć.  

/.../ 
Prezes Zarządu Grupy Lotos SA Paweł Olechnowicz: 
/.../ 
Jeżeli chodzi o Litwę, to panie pośle, skandal litewski, ja poproszę tutaj prezesa Petrobaltic-u bo on był bardzo mocno 
zaangażowany. Komplet dokumentów na temat, bo różnego rodzaju zjawiska powstawały w tym zakresie od początku 
ubiegłego roku, po tych decyzjach kiedy tam zarząd spółki zdecydował się o przesunięciu środków w postaci 30 mln wcale 
nie na Seszele, wcale nie na rachunek poza Litwę, i wcale nie w niejasnym temacie. Tak, że... i nic się nie stało z tymi 
pieniędzmi takiego, co by kwalifikowało się do jakiegokolwiek postępowania. Taką analizę mieliśmy zrobioną przez dwie 
największe kancelarie prawne, również pod kątem tego, w jaki sposób przedstawiać tę sprawę, i taką analizę dostał 
minister Woźniak, minister Naimski na biurko, że nie ma żadnych podstaw do tego, żeby angażować w to prokuraturę. 
Prokuratura, na wniosek ministra Woźniaka uruchomiła ten proces chyba w lipcu, i wygląda na to, że nie będzie 
uruchomione postępowanie. Ja nie wiem.... to jest... po przesłuchania mniej więcej na dzisiaj można taki wniosek 
wyciągnąć, aczkolwiek jak będzie decyzja prokuratury, to wtedy będę mógł odpowiedzialnie powiedzieć, że jest tak, a nie 
inaczej, nie chcę definiować, szczególnie za prokuraturę tutaj stanowiska.  
/.../ 
Prezes Zarządu Petrobaltic SA Henryk Wronkowski: 
Ja bym tylko potwierdził to co powiedział pan prezes Olechnowicz. Wszystkie przepływy, które były te pieniężne ... 
żadnych znamion przestępstwa. Były dopuszczalne biznesowo, pieniądze te nie wypłynęły ani na wyspy ani do żadnych 
rajów podatkowych.  
Myśmy, tak jak tutaj pan prezes powiedział, zwróciliśmy się do renomowanej kancelarii, ale oprócz tego zwróciliśmy się 
do znanych adwokatów z prośbą o opinie. Te opinie znajdują się w naszym posiadaniu i są to opinie pozytywne. 
Dodatkowo chciałbym tutaj dodać wątek śledztwa przekazaliśmy wszystkie materiały dotyczące Litwy, które znajdowały 
się w naszym posiadaniu do prokuratury. Jesteśmy po pierwszym etapie przesłuchań, prokuratura analizuje te materiały, 
i o ile mi wiadomo, no, nigdy nie wiadomo tego do końca, zmierza to do zakończenia. Dziękuję.  
/.../ 
Poseł Jacek Kurski(PiS): 
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Ale ten wątek, dokładnie ten wątek. Jeżeli nic nie było złego w wyprowadzeniu tych 30 mln dolarów to dlaczego 
przedstawiciele Lotosu głosowali przeciw?  

Przewodniczący poseł Tadeusz Aziewicz(PO): 

Dziękuję, bardzo proszę pan prezes Olechnowicz.  

Prezes Zarządu Grupy Lotos SA Paweł Olechnowicz: 

To nie przedstawiciele Lotosu, to przedstawiciele Petrobaltic-u bo Petrobaltic ma swoje udziały. Przedstawiciele Lotosu 
i ja, jako szef rady nadzorczej i zarząd właścicielski no, jest informowany i ocenia sytuację. Akurat w tym wypadku 
byliśmy informowani, wtedy kiedy trzeba, jakie są instrukcje przy tej, podejmowaniu decyzji, i no ludzie, którzy... nie 
wiedzieliśmy jakie będą tam podjęte pełne decyzje, więc przedstawiciele akurat zdecydowali, w uzgodnieniu z zarządem, 
który nie jest dzisiaj obecny, bo zarząd został zmieniony również Petrobaltic-u, mieli wytyczne pewnie, żeby, aczkolwiek 
nie mamy tego jasno, żeby nie zaskarżać, ale uznali, jak ja prowadziłem rozmowy z przedstawicielami, że zaskarżenie by 
nic nie dało, ponieważ prawda jest taka, że przy 42,7 procent udziałów sprawcza moc przedstawicieli Petrobaltic-u jest 
żadna, takie jest prawo litewskie i tej spółki, nawet w tamtej sytuacji zarząd podjął decyzję o wykonaniu tego przed 
posiedzeniem rady dyrektorów, bo tam nie ma rady nadzorczej, to jest rada dyrektorów. I miał takie prawo również.  

Tak, że te pieniądze przepłynęły chyba dwa tygodnie przed posiedzeniem rady dyrektorów z udziałem Petrobalticu, tak czy 
inaczej, i to jest również sprawdzone przez prawników, tak, że tutaj ja się nie uchylam od żadnych spraw. Były analizy 
głębokie robione, ale są jeszcze dalej. Natomiast co prokuratura powie, to zobaczymy.  

/.../ 
Prezes Zarządu Grupy Lotos SA Paweł Olechnowicz: 
/.../ 
Natomiast ropa jest i będzie pewnie w zakresie energetycznym, w niedużym zakresie u nas. Wydobycia jest mało, 
rzeczywiście, i pewnie nie będzie dużo więcej, bo z Bałtyku, nawet jeżeli będziemy wydobywać więcej niż ten milion ton, 
jeżeli potwierdzą się jakieś tam te nowe koncesje, nowe odkrycia, to no niech to będzie dwa razy tyle. To też jest dla samej 
rafinerii, to będzie 20 procent a nie 10, własnych. Więc w naszych zasobach jest mało, natomiast bezpieczeństwo 
energetyczne państwa w tym zakresie sektora polega na otrzymaniu w zapasach surowca, a nie produktu, bo produkt jest 
dostępny na rynku i on może wjechać na nasz rynek. 
/.../ 
Ceny akcji Petrobaltic. Będziemy wiedzieli jak, bo ruszył proces ze współpracą z ministerstwem i dokonamy wyceny 
Petrobaltic-u do wniesienia akcji pozostałych do skarbu państwa. Nie mamy żadnego interesu żeby tutaj obniżać wartość, 
wręcz przeciwnie, natomiast musi być to oceniona dobrze przez rynek wartość, więc ani w jedną, ani w drugą nie może 
pójść. Natomiast nas interesuje jak największa kapitalizacja Lotosu po to, żeby mieć lepszą siłę finansowania projektów. 
Więc tutaj myślę, że jest najrozsądniejszy ruch w tej chwili do wykonania. No i zobaczymy wtedy ile to będzie kosztować. 
/.../ 
Poseł Jacek Kurski (PiS): 
To runda pytań dodatkowych, ale jak najkrócej, bo wiem, że jest opóźnienie.  
Panie prezesie, no gołym uchem było słychać, że z tą Litwą jednak coś jest nie tak. No, że wszystko się zgadza oprócz 
kasy. No bo jeżeli przedstawiciele Lotosu, jeżeli wszystko jest w porządku, to pytałem dlaczego przedstawiciele Lotosu 
głosowali za. Jeżeli wszystko jest w porządku, to dlaczego pan teraz się no chwali, czy wyciąga wnioski, że zmieniono, jak 
pan to użył konfigurację personalną w tej spółce, czyli jednak konsekwencje wyciągnięto i sprawa jest w prokuraturze, ale 
mam nadzieję, że zostanie wyjaśniona.  
/.../ 
Poseł Marek Suski (PiS): 
/.../ 
Druga sprawa, kiedy pan prezes mówił, to nie tylko analizowałem co pan prezes mówi, ale i jak pan prezes mówi. I w 
dwóch wypadkach panu prezesowi drżał głos. I to jest pierwszy, to jest ten wątek litewski, no i drugi to jest ten wątek 
niemych akcji. W pokera by pan nie był dobrym graczem.  

Można powiedzieć, że tutaj były w dwóch wypadkach, dwie rzeczy, które są kontrowersyjne. W przypadku wątku 
litewskiego dowiedzieliśmy się, że oni mieli instrukcje, czyli wykonali instrukcje, z drugiej strony pan prezes powiedział, 
że nawet gdyby oprotestowali decyzję, to i tak skutek byłby żaden, bo po pierwsze – mniejszościowy udziałowiec, po 
drugie prawo litewskie jest takie, że to nie byłoby uwzględnione. Więc w takim razie dlaczego wyciągnięto wobec nich 
konsekwencje odwołania, skoro wypełniali instrukcje, a nawet gdyby nie wypełnili instrukcji i działali tak, jak pan prezes 
powiedział, że by oprotestowali, to i tak to nie miałoby skutku. Więc gdzie tu jest logika? Tu chyba jest drugie dno, tak jak 
w tych zbiornikach nowoczesnych. 
/.../ 
 

18.03.2008 r. (IS 308) Rozwój i akcje 
Rozwój i akcje 

 Wczoraj przed południem odbyło się spotkanie zarządu z załogą „Petrobalticu”. Podczas spotkania, które 
prowadził prezes Henryk Wronkowski, omówione zostały dwa problemy: rozwój przedsiębiorstwa i sprawa akcji 
pracowniczych. W spotkaniu uczestniczył Henryk Woźniak – dyrektor gdańskiej delegatury Ministerstwa Skarbu 
Państwa.  
Główne kierunki rozwoju „Petrobalticu” w najbliższych latach zaprezentował podczas spotkania  dyrektor Waldemar Plata. 
Przypomniał, że Rada Nadzorcza i Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy „Petrobalticu” zaakceptowały 
program badań poszukiwawczych na koncesji B23. Ma to zaowocować rozpoczęciem w roku 2012 rozpoczęciem 
produkcji na złożu B23. Na swym najbliższym posiedzeniu Rada Nadzorcza rozpatrzy wniosek o wszczęcie badań 
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sejsmicznych na kolejnych strukturach. Przewiduje się przygotowywanie do produkcji kolejnych złóż. Będzie to wymagało 
wielkich inwestycji w centra produkcyjne i ich zaplecze. 
  

Przechodząc do kwestii szczegółowych, dyrektor Waldemar Plata poinformował, że platforma „Petrobaltic” będzie 
modernizowana: jej nogi zostaną wydłużone, aby mogła pracować na B23. 
Dyrektor Woźniak przekazał informację, że w Ministerstwie Skarbu Państwa trwają rozmowy, jak technicznie rozwiązać 
kwestię wniesienia akcji „Petrobalticu” do Grupy Lotos S.A. Musi to być poprzedzone wyborem firmy, która przeprowadzi 
wycenę „Petrobalticu”. Ta procedura właśnie trwa. – Będą państwo informowani o jej przebiegu – zapewnił dyrektor 
Woźniak. 
  – Jeśli chodzi o kwestię akcji pracowniczych, to o prawidłowości postępowania w tej sprawie rozstrzygnie sąd – 
powiedział dyrektor z MSP. 
  – Ta sprawa ciągnie się ponad dwa lata – ripostował Ryszard Pieniążek, członek Rady Nadzorczej. – Podczas spotkań 
z ministrami Skarbu Państwa słyszeliśmy od nich, że część akcji „Petrobalticu” jest „trzymana” na zabezpieczenie 
roszczeń pracowniczych. Tymczasem teraz dowiadujemy się, że wszystkie akcje znajdujące się w dyspozycji MSP będą 
przekazane Grupie Lotos. 
 Oceniając przekazanie GL akcji „Petrobalticu” i rafinerii południowych, Ryszard Pieniążek przypomniał, że wedle 
niektórych publicznych opinii był to majstersztyk polityczny. – To nie majstersztyk polityczny, ale prawidłowość w świecie 
biznesu – odpowiadał Henryk Woźniak. – Na całym świecie przeprowadza się takie konsolidacje dla uzyskania przewagi 
konkurencyjnej. 
 W tym momencie Ryszard Pieniążek i Andrzej Jeleniewski zgłosili pod adresem Ministerstwa Skarbu Państwa pretensje: – 
Ministerstwo „odwiesza” w sądach sprawy dotyczące naszych akcji pracowniczych poza naszą wiedzą – powiedział 
Ryszard Pieniążek. – Mamy żal do ministerstwa, że nas lekceważy, nie odpowiada na nasze pisma i nie dotrzymuje 
honorowych uzgodnień, jakie wspólnie przyjęliśmy – twierdził Andrzej Jeleniewski. – Nie ma czegoś takiego jak 
„honorowe uzgodnienia” – odpowiedział na to dyrektor Woźniak. – Liczą się dokumenty. Legalizm na pierwszym miejscu! 
Dyrektor Woźniak sugerował, że przedstawiciele załogi powinni w sprawie akcji spotkać się z przedstawicielami Skarbu 
Państwa w radzie nadzorczej spółki. 
– Chcielibyśmy uzyskać deklarację, że przekazanie akcji „Petrobalticu” Grupie Lotos nastąpi dopiero po rozstrzygnięciu 
spraw sądowych – postulował Andrzej Jeleniewski. – Nie mogę podjąć takiego zobowiązania, ale przekażę ministerstwu 
stanowisko załogi „Petrobalticu”– odpowiedział dyrektor Woźniak. 
 
27.03.2008 r. Interpelacja nr 1815 minister gospodarki  - Interpelacja w sprawie dywersyfikacji dostaw gazu 
 
Niezwykle ważną w zakresie bezpieczeństwa energetycznego Polski jest kwestia dywersyfikacji dostaw gazu ziemnego, 
czyli zróżnicowanie dostawców i sposobów dostaw gazu. Tak prowadzona polityka energetyczna pozwoliłaby na 
zmniejszenie ryzyka braku tego paliwa w razie awarii lub zaprzestania jego dostarczania. Ma to ogromne znaczenie, biorąc 
pod uwagę ostatnie doświadczenia naszego kraju związane z wielkością i ciągłością dostaw gazu. Świeżo w pamięci, bo w 
2006 r., mamy fakt wstrzymania dostaw gazu przez Białoruś do Polski i Niemiec. Podobne zdarzenia, ale z kierunku 
ukraińskiego, miało miejsce w 2004 r. 
 /.../ 
W związku z powyższym zwracam się z interpelacją do pana ministra gospodarki: Jakie działania zamierza podjąć rząd RP 
i Zarząd PGNiG, aby doprowadzić do sytuacji stałego zwiększania wydobycia krajowego gazu, jako najlepszej formy 
dywersyfikacji? 
 

Poseł Stanisław Zając 
 
03.04.2008 r. (wnp.pl) - Nie będzie prywatyzacji sektora naftowego 

Nie będzie prywatyzacji sektora naftowego 
Do końca 2011 roku rząd nie przewiduje żadnych działań prywatyzacyjnych w odniesieniu do największych podmiotów 
sektora naftowego - zapewnia w rozmowie z portalem wnp.pl Krzysztof Żuk, wiceminister skarbu państwa. 
Czy rząd będzie kontynuował strategię poprzedników w odniesieniu do sektora naftowego czy też planowane są 
jakiekolwiek prace nad nową strategią bądź modyfikacją istniejącej? 
 

Na dzień dzisiejszy zachowujemy w sektorze naftowym status quo, to znaczy zakładamy, że prywatyzacji jeśli chodzi 
o PKN Orlen i Grupę Lotos nie będziemy przeprowadzać, natomiast z całą pewnością chcemy domknąć przekształcenia 
własnościowe w rafineriach południowych, czyli sprzedać resztówki Grupie Lotos oraz wnieść na podniesienie kapitału 
akcje Petrobalticu. To z naszego punktu widzenia jedyne konieczne ruchy właścicielskie. Jeśli chodzi o Grupę Lotos i PKN 
Orlen, interesuje nas może nie tyle aktualizacja, ile skuteczna realizacja przyjętych przez zarządy tych spółek strategii. 
 

Czyli w ogóle nie dopuszcza pan możliwości dalszych etapów prywatyzacji Orlenu i Lotosu? 
 

Obowiązuje nas program rządowy, którego nie zamierzamy zmieniać. W mapie prywatyzacji budowanej na lata 2008-2011 
zakładamy, że obie te spółki nie będą prywatyzowane. 
 

A jeszcze dalsza perspektywa, po roku 2011? 
 

Nad tym się nie zastanawialiśmy, na razie tworzymy plany jedynie do roku 2011, czyli do końca kadencji. Obiektywnie 
trzeba powiedzieć tak, że jeśli i w Orlenie i Lotosie mamy do czynienia z programami inwestycyjnymi, to trzeba je 
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dokończyć. Nakładanie na to jeszcze dodatkowo pewnego zamieszania związanego z procesem zbywania akcji jest 
niepotrzebne. 
Aczkolwiek nic nie stoi na przeszkodzie, aby organy spółek, budując strategie rozwojowe, poszukiwały różnych 
rozwiązań. Była już mowa o różnego rodzaju aliansach strategicznych w obszarach niszowych, między Grupą Lotos 
a Orlenem czy Lotosem i PGNiG. Ale to jest sprawa zarządów tych firm, żeby takie propozycje nam przedstawiać. 
 
14.04.2008 r. Spotkanie informacyjne Zarządu Petrobaltic S.A. z Radą Pracowniczą 
Przedstawiono plan strategii rozwoju obejmujący m.in.: 
-    przebudowę i modernizację Platformy Petrobaltic, 
-    zagospodarowanie złoża B-8 poprzez zakup używanej platformy lub jacketu, 
-    ogłoszenie przetargu na wiercenie na strukturze B-23, 
-    program poszukiwawczy na innych strukturach.   
 
28.04.2008 r. Pismo Zarządu Petrobaltic S.A. do Związków Zawodowych 
/.../ 
Wyrażamy również głęboką nadzieję, że spotkanie, które odbyło się w dniu 14 kwietnia br. w siedzibie Spółki 
i którego przedmiotem było zapoznanie reprezentacji pracowniczej z planami rozwojowymi Spółki, wpłynęło na 
zmianę stanowiska strony związkowej w zakresie propozycji wzrostu wynagrodzeń pracowników Spółki w 2008 
roku. Liczymy również na udzielenie pełnego wsparcia przy realizacji tak szeroko zakrojonych działań 
strategicznych, mających wpływ na przyszłość „Petrobaltic” S.A. /....../ 
 
WICEPREZES ZARZĄDU                           PREZES ZARZĄDU 
     Zbigniew Miazek                                        Henryk Wronkowski 
 
28.04.2008 r. (Rzeczpospolita) - Rząd rozdaje akcje 

Rząd rozdaje akcje 
Dziś ma zostać przyjęty program prywatyzacji na lata 2008 - 2011. Razem ze sprzedażą udziałów w co najmniej 207 
spółkach ruszy przyznawanie akcji pracowniczych. 
/.../ 
Skarb Państwa będzie musiał się też uporać ze sporną kwestią akcji w Petrobalticu. Pracownicy tej spółki wydobywczej, 
której 69 proc. akcji trafiło do Nafty Polskiej, a potem do grupy Lotos, domagają się nieodpłatnego wydania im 15 proc. 
pakietu, a nie 0,68 proc., które po zmianach własnościowych zaoferowało im państwo. /..../ 
 
06.05.2008 r. www.bankier.pl - Ropa (USD/Baryłka) – 120.28 
 
08.05.2008 r. (IS 320) Ważne uchwały NWZA „Petrobalticu” 

Ważne uchwały NWZA „Petrobalticu” 
Obradujące dziś, tj. 8 maja, Nadzwyczajne Walne Zgromadzenia Akcjonariuszy „Petrobalticu”  przyjęło dwie 
ważne uchwały. 
Akcjonariusze wyrazili zgodę na zaciągnięcie zobowiązania przekraczającego kwotę jednego miliona euro poprzez 
zawarcie umowy na wykonanie inwestycji (badań sejsmicznych) na koncesjach Petrobaltic: „Rozewie” (struktura B28), 
„Łeba” (struktury B101 i B3) oraz „Gaz Południe” (struktura B22). Umowa zostanie zawarta z wybranym w trybie 
postępowania przetargowego oferentem, który zaoferował najkorzystniejsze warunki realizacji inwestycji. 
Walne zgromadzenie wyraziło także zgodę na przystąpienie spółki „Petrobaltic” S.A. do spółki LOTOS Exploration and 
Production Norge AS o kapitale zakładowym w wysokości  osiem milionów koron norweskich (NOK), podzielonym na 8 
milionów udziałów (po 1 NOK każdy) – poprzez objęcie nowej emisji udziałów spółki w ilości trzydziestu dwóch 
milionów za kwotę 32 miliony koron norweskich. 
Obie uchwały zostały przyjęte jednogłośnie. 
 
19.05.2008 r. (IS 323) Po wizycie przedstawicieli norweskiej administracji  

Po wizycie przedstawicieli norweskiej administracji 
W ubiegłym tygodniu w „Petrobalticu” i w Grupie Lotos przebywali przedstawiciele Norwegian Petroleum Directorate 
(NPD) oraz Petroleum Safety Authority Norway (PSA). W środę i czwartek zaprezentowaliśmy im naszą działalność oraz 
obowiązujące w „Petrobalticu” procedury – zwłaszcza te, które dotyczą systemów zarządzania i bezpieczeństwa pracy. 
Wizyta norweskich urzędników wzbudziła spore zainteresowanie prasy, nie tylko wybrzeżowej. Poniżej – fragment 
jednego z artykułów. 
 Lotos z Norwegii 
Mamy ropę z Bałtyku, będziemy mieć ropę z Morza Północnego. Gdański Lotos jest o krok od uzyskania koncesji na 
wydobycie ropy w Norwegii. 
  

Przez ostatnie cztery dni gdański koncern wizytowali urzędnicy z dwóch norweskich urzędów: Norwegian Petroleum 
Directorate oraz Petroleum Safety Authority Norway. To kluczowe instytucje dla wydania licencji na działalność 
poszukiwawczo-wydobywczą na norweskim szelfie kontynentalnym.  
Zwiedzili rafinerię w Gdańsku, platformę wydobywczą „Baltic Beta“ (80 km na północ od Władysławowa), sprawdzali 
procedury BHP i systemy zarządzania. 
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– Dostarczyliśmy urzędnikom wyczerpujących informacji. Odnieśliśmy wrażenie, że przyjęli je pozytywnie – mówił po 
wizycie Henrik Carlsen, prezes Lotos E&P Norge AS – spółki powołanej przez Lotos specjalnie w celu inwestycji na 
Morzu Północnym. 
Dla Carlsena wizyta norweskich urzędników w Gdańsku nie była nadzwyczajnym wydarzeniem. Sam jest Norwegiem, 
specjalistą od poszukiwania i wydobycia ropy, a zanim przyszedł do pracy w Lotosie, całe życie zawodowe zatrudniony 
był w norweskim koncernie naftowym Statoil. 
Jeśli urzędnicy rzeczywiście dobrze ocenią Lotos, koncern otrzyma licencję. Ta z kolei otworzy mu drogę do udziału w 
przetargu na koncesję - zapewniającą możliwość eksploatacji złóż na Morzu Północnym. 
Kiedy to może nastąpić? – Nie mogę odpowiedzieć na to pytanie – mówi Marcin Zachowicz, rzecznik Lotosu. Wiadomo, 
że w połowie czerwca ogłoszona ma być nowa strategia gdańskiego koncernu. – Nikt nie może nic teraz powiedzieć, ale 
przełom związany z projektem norweskim jest naprawdę blisko – komentuje jeden z menedżerów. (…) 
Mikołaj Chrzan 
Gazeta Wyborcza, 17.05.2008 
 
19.05.2008 r. Raport bieżący 22/2008 

Objęcie akcji nowej emisji przez Petrobaltic S.A. w LOTOS Exploration and Production Norge AS 
Zarząd Grupy LOTOS S.A. informuje, iż w dniu dzisiejszym, tj. 19 maja 2008 r. Zarząd Petrobaltic S.A. podjął decyzję 
o rozpoczęciu procedury rejestracji podniesienia kapitału zakładowego i objęcia przez Petrobaltic S.A (spółkę w 69% 
zależną od Grupy LOTOS S.A.) akcji w spółce LOTOS Exploration and Production Norge AS (dotychczas całkowicie 
kontrolowanej przez Grupę LOTOS S.A.). Kapitał zakładowy LOTOS E&P Norge AS podwyższony został z kwoty 8 mln 
NOK do 40 mln NOK. 32 mln nowych akcji powstałych w ramach podwyższenia kapitału zakładowego o łącznej wartości 
nominalnej 32 mln NOK są równe i niepodzielne stanowią 80% kapitału zakładowego E&P Norge AS po podwyższeniu 
oraz są traktowane przez Petrobaltic S.A. jako inwestycja długoterminowa Petrobaltic S.A. przystąpiła do spółki LOTOS 
E&P Norge AS pokrywając gotówką 32 mln nowych akcji, za cenę równą ich wartości nominalnej, tj. 32 mln NOK 
(13.782.400 zł wg średniego kursu ustalonego dla NOK przez NBP na dzień 19 maja 2008 roku) wykorzystując własne 
środki finansowe. Spółki Petrobaltic S.A. oraz LOTOS Exploration and Production Norge AS należą do Grupy 
Kapitałowej Grupy LOTOS S.A. Przed ww. transakcją Grupa LOTOS S.A. posiadała 69% kapitału akcyjnego spółki 
Petrobaltic S.A. oraz była jedynym właścicielem spółki LOTOS Exploration and Production Norge AS. Po finalizacji 
dokapitalizowania Grupa LOTOS S.A. posiadać będzie 20% akcji, a spółka Petrobaltic S.A. 80% akcji LOTOS 
Exploration and Production Norge AS. Podstawowym przedmiotem działalności spółki LOTOS E&P Norge jest 
poszukiwanie i wydobycie ropy naftowej na norweskim szelfie kontynentalnym. Spółka została dokapitalizowana w drodze 
emisji nowych akcji w celu dalszego rozwoju działalności. Petrobaltic S.A. został inwestorem E&P Norge AS jako spółka 
wiodąca Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS S.A. w obszarze działalności poszukiwawczo-wydobywczej. Aktywa 
finansowe będące przedmiotem transakcji uznano za znaczące ze względu na fakt, iż obejmowane akcje stanowią powyżej 
20% akcji w spółce LOTOS E&P Norge AS. Podstawą prawną przekazania raportu bieżącego jest §5 ust.1 pkt.1 
Rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 19 października 2005 r. w sprawie informacji bieżących i okresowych 
przekazywanych przez emitentów papierów wartościowych. 
 
20.05.2008 r. Raport bieżący 23/2008 

Zakup udziałów w norweskich koncesjach wydobywczych 
Zarząd Grupy LOTOS S.A. przekazuje informację, że w dniu dzisiejszym, tj. 20 maja br. spółka LOTOS Exploration and 
Production Norge AS (spółka wchodząca w skład Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS S.A.) podpisała z norweską spółką 
Revus Energy porozumienie dotyczące zakupu 10% udziałów w koncesjach wydobywczych nr 316, 316B, 316CS i 316DS 
na Morzu Północnym. Zakupione koncesje obejmują złoże YME wraz z dodatkowym obszarem poszukiwawczym. Złoże 
YME znajduje się w odległości 110 km od brzegu w południowej części norweskiego sektora Morza Północnego. Zasoby 
wydobywalne ropy naftowej złoża Yme odpowiadające dziesięcioprocentowemu udziałowi LOTOS E&P Norge AS 
oszacowane przez operatora (firma Talisman) wynoszą 6,8 mln baryłek (ok. 900 tys. ton). Rozpoczęcie wydobycia ze złoża 
planowane jest na drugą połowę 2009 r. Wartość transakcji wynosi 52,5 mln USD (tj. 114 770 250 zł wg. średniego kursu 
ustalonego dla USD przez NBP na dzień 20 maja 2008 roku). Około 20% ceny pokrywa przejęcie praw do odliczeń 
podatkowych przysługujących sprzedającemu z tytułu poniesionych inwestycji.. Umowa wejdzie w życie po spełnieniu 
warunków: uzyskania zgód Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszy Spółki Petrobaltic S.A. (zależnej od Grupy LOTOS 
S.A. w 69%) i norweskiego Ministerstwa Energii i Ropy której podstawę stanowi zakończenie procesu formalnej 
prekwalifikacji E&P Norge AS dotyczącej prowadzenia działalności na norweskim szelfie kontynentalnym. Transakcja to 
istotny element w rozwoju segmentu poszukiwawczo-wydobywczego Grupy LOTOS na terenie norweskiego szelfu 
kontynentalnego. Podstawą przekazania raportu bieżącego jest art. 56 ust. 1 pkt 1 Ustawy o ofercie – informacje poufne. 
 
20.05.2008 r. www.bankier.pl - Ropa (USD/Baryłka) – 127.85 
 
21.05.2008 r. (IS 324) Lotos ma udziały w norweskich koncesjach 

LOTOS ma udziały w norweskich koncesjach 
Komunikat Grupy LOTOS S.A. z 20 maja 2008 r. 

LOTOS Norge, spółka wchodząca w skład Grupy LOTOS, podpisała dziś porozumienie dotyczące zakupu 10% udziałów 
w koncesjach wydobywczych ze złoża Yme na Morzu Północnym. Zasoby wydobywalne ropy naftowej dla przejętych 
przez koncern udziałów oszacowano na 6,8 mln baryłek (ok. 900 tys. ton). 
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Rozpoczęcie wydobycia ze złoża planowane jest na drugą połowę 2009 r. 
Transakcja warta 52,5 mln USD obejmuje licencje wydobywcze nr 316, 316B, 316CS i 316DS wraz z dodatkowym 
obszarem poszukiwawczym. Zawarto ją z firmą Revus Energy, której działalność wiąże się z przygotowaniem, analizą 
i realizacją projektów poszukiwawczo-wydobywczych na brytyjskim i norweskim szelfie kontynentalnym. 
– Zawarta dziś umowa jest pierwszym, ale niezmiernie ważnym krokiem w rozwoju segmentu poszukiwawczo-
wydobywczego Grupy LOTOS na terenie norweskiego szelfu kontynentalnego – podkreśla Paweł Olechnowicz, prezes 
Grupy LOTOS S.A. – To bezpośredni efekt pracy menadżerów spółki LOTOS Norge, utworzonej we wrześniu 2007 roku z 
myślą o realizacji tego typu projektów. Dalszych szczegółów, dotyczących rozwoju bardzo istotnego z punktu widzenia 
Grupy LOTOS biznesu poszukiwawczo-wydobywczego, dostarczy opublikowana w czerwcu modyfikacja strategii 
koncernu. 
Po podpisaniu umowy do sfinalizowania całej operacji konieczna będzie zgoda m.in. norweskiego Ministerstwa Energii i 
Ropy. Spółka LOTOS Norge jest aktualnie w końcowym etapie procesu formalnej prekwalifikacji dotyczącej prowadzenia 
działalności na norweskim szelfie kontynentalnym, która jest podstawą do uzyskania takiej zgody. 
Złoże Yme położone jest w południowej części norweskiego sektora Morza Północnego, 110 km od brzegu. Złoże Yme 
w przeszłości eksploatowane było przez koncern StatoilHydro. Aktualnie trwają przygotowania do jego ponownego 
uruchomienia. Obecnymi współwłaścicielami koncesji na złożu Yme oprócz LOTOS Norge i Revus Energy są norweskie 
spółki Det Norske i Talisman 
 
28.05.2008 r. Raport bieżący 26/2008 
Rejestracja zmiany wysokości i struktury kapitału zakładowego LOTOS Exploration and Production Norge A.S.  
W nawiązaniu do raportu bieżącego nr 22/2008 z dnia 19 maja br. Zarząd Grupy LOTOS S.A. informuje, że w dniu 
dzisiejszym powziął informację o zarejestrowaniu w dniu 27 maja 2008 roku przez norweski Rejestr Przedsiębiorców 
Bronnoysundregistrene, podwyższenia kapitału zakładowego spółki LOTOS Exploration and Production Norge A.S. 
i objęcia przez Petrobaltic S.A. (spółkę w 69% zależną od Grupy LOTOS S.A.) nowych akcji powstałych w ramach 
podwyższenia kapitału zakładowego spółki LOTOS E&P Norge AS. Zmiana wysokości i struktury kapitału nastąpiła na 
podstawie zakończenia procedury rejestracji podniesienia kapitału zakładowego LOTOS E&P Norge AS, opisanej 
w raporcie bieżącym nr 22/2008 z dnia 19 maja br. Kapitał zakładowy spółki LOTOS E&P Norge AS po rejestracji jego 
podwyższenia wynosi 40 mln NOK (tj. 17.276 tys. zł wg średniego kursu ustalonego dla NOK przez NBP na dzień 28 maja 
br.) i dzieli się na 40 mln równych i niepodzielnych akcji o wartości nominalnej 1 NOK za jedną akcję, z których wynika 
40 mln głosów. W wyniku rejestracji Petrobaltic S.A. objął akcje w ilości 32 mln o łącznej wartości nominalnej 32 mln 
NOK pokrywając je w całości gotówką. Akcje są równe i niepodzielne oraz stanowią 80% podwyższonego kapitału 
zakładowego LOTOS E&P Norge AS. Pozostałe 20% akcji posiada Grupa LOTOS S.A. Podstawowym przedmiotem 
działalności spółki LOTOS E&P Norge jest poszukiwanie i wydobycie ropy naftowej na norweskim szelfie 
kontynentalnym. Spółka została dokapitalizowana w drodze emisji nowych akcji w celu dalszego rozwoju działalności. 
Petrobaltic S.A. został inwestorem E&P Norge AS jako spółka wiodąca Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS S.A. 
w obszarze działalności poszukiwawczo-wydobywczej. Podstawą prawną przekazania raportu bieżącego jest §5 ust.1 pkt.9 
Rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 19 października 2005 r. w sprawie informacji bieżących i okresowych 
przekazywanych przez emitentów papierów wartościowych. 
 
09.06.2008 r. Porozumienie pomiędzy Petrobaltic S.A. a zz 

Porozumienie pomiędzy Petrobaltic S.A. a Związkami Zawodowymi przy Petrobaltic S.A. 
/.../ 
§ 2 

1. Zarząd zobowiązuje się niezwłocznie i na piśmie przedłożyć organizacjom związkowym zatwierdzoną 
Strategię rozwoju zawierającą prowadzenie działań na Morzu Bałtyckim, o której była mowa m. in. na 
spotkaniu w dniu 14 kwietnia 2008 r. z Radą Pracowniczą. 

2. Zarząd zobowiązuje się niezwłocznie i na piśmie przedstawiać organizacjom związkowym zatwierdzone 
istotne zmiany do Strategii, o której mowa w ust. 1. 

 
12.06.2008 r. Raport bieżący 27/2008 

Nabycie przez Petrobaltic S.A. akcji spółki LOTOS Exploration and Production Norge A.S. 
Zarząd Grupy LOTOS S.A. informuje, iż w dniu dzisiejszym, tj. 12 czerwca 2008 r. Grupa LOTOS S.A. zawarła ze spółką 
Petrobaltic S.A. (kontrolowaną przez Emitenta w 69%) umowę zbycia 8 mln. akcji spółki LOTOS Exploration and 
Production Norge A.S. stanowiących 20% kapitału zakładowego Spółki (dotychczas zależnej od Petrobaltic S.A. w 80% 
oraz kontrolowanej przez Emitenta w 20%). Podstawowym przedmiotem działalności LOTOS E&P Norge A.S. jest 
poszukiwanie i wydobycie ropy naftowej na norweskim szelfie kontynentalnym. Petrobaltic S.A. został inwestorem 
LOTOS E&P Norge A.S. i po finalizacji transakcji stanie się właścicielem łącznie 40 mln akcji stanowiących 100% 
kapitału zakładowego LOTOS E&P Norge A.S. jako spółka wiodąca Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS S.A. w obszarze 
działalności poszukiwawczo-wydobywczej. Nabycie akcji spółki przez Petrobaltic S.A., a tym samym objęcie całkowitej 
kontroli nad spółką jest elementem realizacji strategii i wynika z wdrażanego konsekwentnie programu optymalizacji 
struktury Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS S.A. Akcje, będące przedmiotem umowy, o łącznej wartości nominalnej 8 000 
tys. NOK (tj. 3 376 tys. zł wg średniego kursu ustalonego dla NOK przez NBP na dzień 12 czerwca 2008 roku), z których 
wynika 8 mln głosów, są równe, niepodzielne i stanowią 20% kapitału zakładowego LOTOS E&P Norge A.S. oraz są 
traktowane przez Petrobaltic S.A. jako inwestycja długoterminowa. Spółka Petrobaltic S.A. nabyła akcje LOTOS E&P 
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Norge A.S. za cenę rynkową równą wartości nominalnej, wykorzystując własne środki finansowe. Umowa będzie 
skuteczna pod warunkiem uzyskania przez Kupującego zgody Walnego Zgromadzenia Petrobaltic S.A. na zakup akcji. 
O decyzji Walnego Zgromadzenia Petrobaltic S.A., Emitent poinformuje w odrębnym raporcie bieżącym. Wartość 
ewidencyjna będących przedmiotem umowy aktywów LOTOS E&P Norge A.S. w księgach rachunkowych Grupy LOTOS 
S.A. wynosi 3.886.400 zł. Aktywa będące przedmiotem transakcji uznano za znaczące ze względu na fakt, iż nabywane 
akcje stanowią 20% kapitału zakładowego LOTOS E&P Norge A.S. Podstawą prawną przekazania raportu bieżącego jest 
§5 ust.1 pkt.1 Rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 19 października 2005 r. w sprawie informacji bieżących 
i okresowych przekazywanych przez emitentów papierów wartościowych. 
 
16.06.2008 r. Zaktualizowana Strategia Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS S.A. do roku 2012 ( www.bankier.pl ) 
/.../ 
Główne cele Strategii do 2012 roku zostały zaktualizowane dla każdego z trzech głównych segmentów działalności spółki: 
 

- Segmentu poszukiwawczo-wydobywczego, 
- Segmentu operacyjnego, 
- Segmentu handlowego. 
 

1. Najistotniejsze elementy zaktualizowanej strategii w obszarze działalności poszukiwawczo-wydobywczej to:  
- zwiększenie bezpieczeństwa dostaw ropy przerabianej w rafinerii poprzez uzyskanie bezpośredniego dostępu do złóż 

węglowodorów,  
- osiągnięcie do roku 2012 stabilnego wzrostu produkcji węglowodorów poprzez realizację programów zwiększania 

wydobycia ropy ze złóż na Morzu Bałtyckim, na które Petrobaltic posiada koncesje, a także realizowanie nowych 
projektów poza Polską,  

- podwyższenie kapitału Grupy LOTOS S.A. w wyniku wniesienia przez Skarb Państwa posiadanych akcji w spółce 
Petrobaltic SA.  

 

Całkowita produkcja segmentu poszukiwawczo – wydobywczego zgodnie z zaktualizowanymi założeniami Strategii 
osiągnie poziom min. 10% przerobu ropy w Grupie Kapitałowej LOTOS w roku 2012 i wzrośnie powyżej 20% do roku 
2015. Poziom ROACE dla działalności w całym segmencie będzie średnio wynosił powyżej 15%. Szacunkowe nakłady 
związane z realizacją tego celu mogą osiągnąć w latach 2006-2012 poziom 5,1 mld PLN. 
/.../ 
 
17.06.2008 r. (IS 331) Zgoda na kolejne inwestycje w poszukiwania i wydobycie 

Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy 
Zgoda na kolejne inwestycje w poszukiwania i wydobycie 

 W dniu dzisiejszym (17 czerwca) odbyło się Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy „Petrobalticu”. Bogaty porządek obrad 
przewidywał rozpatrzenie sprawozdań finansowych za rok 2007 i podjęcie uchwał w sprawie nowych inwestycji oraz 
rozpatrzenie wniosków w sprawie udzielenia absolutorium członkom Zarządu i Rady Nadzorczej spółki. 
 

Inwestycje 
 W przyjętych uchwałach WZA wyraziło zgodę na zaciągnięcie zobowiązań przekraczających 1 milion euro na realizację 
prac poszukiwawczo-rozpoznawczych na strukturze geologicznej B22. Walne Zgromadzenie wyraziło też zgodę na 
zaciągnięcie zobowiązań przekraczających 1 milion euro na realizację prac poszukiwawczo-rozpoznawczych na strukturze 
B28. 
Walne Zgromadzenie zgodziło się również na objęcie przez „Petrobaltic” kolejnych udziałów w spółce LOTOS 
Exploration & Production Norge AS (po realizacji uchwały „Petrobaltic” będzie jedynym właścicielem tej norweskiej 
spółki). WZA wyraziło także zgodę na finansowanie norweskich projektów wydobywczych realizowanych przez LOTOS 
E&P Norge oraz na udzielenie wymaganych przez rząd Norwegii gwarancji za działania LOTOS Exploration & Production 
Norge AS w zakresie poszukiwań i wydobycia. 
  

Absolutorium dla członków Zarządu i Rady Nadzorczej 
 W tajnym głosowaniu absolutorium uzyskali następujący członkowie Zarządu „Petrobalticu” pełniący obowiązki w 2007 
roku: Henryk Wronkowski, Zbigniew Miazek, Tomasz Głobiński i Grzegorz Strzelczyk. WZA nie udzieliło absolutorium 
za rok 2007 b. wiceprezesowi Zarządu Przemysławowi Jaworskiemu. 
Absolutorium otrzymali wszyscy członkowie Rady Nadzorczej, którzy brali udział w jej pracach w 2007 roku. 

Sprawozdania finansowe 
 Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy zatwierdziło sprawozdanie finansowe „Petrobaltic” S.A. za rok obrotowy kończący 
się 31 grudnia 2007 roku oraz sprawozdanie Zarządu z działalności Spółki w roku 2007. Następnie WZA zatwierdziło 
skonsolidowane sprawozdanie finansowe Grupy Kapitałowej „Petrobaltic” S.A. za rok obrotowy kończący się 31 grudnia 
2007 roku oraz skonsolidowane sprawozdanie Zarządu z działalności Grupy Kapitałowej „Petrobaltic” S.A. w roku 2007. 
WZA przyjęło też uchwałę w sprawie podziału zysku za 2007. Prawie 95% zysku netto wypracowanego w roku 
obrotowym 2007 pozostaje w „Petrobalticu”, z przeznaczeniem na podwyższenie kapitału zapasowego spółki. Pozostała 
część jest przeznaczona na dywidendę dla akcjonariuszy. 
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18.06.2008 r. Raport bieżący 31/2008 
Nabycie przez Petrobaltic S.A. akcji spółki LOTOS Exploration and Production Norge A.S. – zgodna NWZ 

Petrobaltic S.A.  
W nawiązaniu do raportu bieżącego nr 27/2008 z dnia 12 czerwca 2008 roku Zarząd Grupy LOTOS S.A. informuje, iż 
w dniu 17 czerwca 2008r. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy spółki Petrobaltic S.A. (zależnej w 69% od 
grupy LOTOS S.A.) wyraziło zgodę na objęcie przez Petrobaltic S.A. 20% udziałów w spółce LOTOS Exploration & 
Production Norge AS. Wyżej wymieniona zgoda była warunkiem koniecznym, aby transakcja zbycia przez Grupę LOTOS 
S.A. 8 mln. akcji spółki LOTOS Exploration and Production Norge A.S. stanowiących 20% kapitału zakładowego Spółki 
na rzecz Petrobaltic S.A. doszła do skutku. Nabycie akcji spółki przez Petrobaltic S.A., a tym samym objęcie całkowitej 
kontroli nad spółką LOTOS Exploration & Production Norge A.S. jest elementem realizacji strategii i wynika 
z wdrażanego konsekwentnie programu optymalizacji struktury Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS S.A. Podstawą prawną 
przekazania raportu bieżącego jest §5 ust.1 pkt.1 Rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 19 października 2005 r. w 
sprawie informacji bieżących i okresowych przekazywanych przez emitentów papierów wartościowych. 
 
18.06.2008 r. (IS 332) Lotos stawia na wydobycie 

Lotos stawia na wydobycie 
Grupa LOTOS S.A. opublikowała wczoraj zaktualizowaną wersję strategii rozwoju przedsiębiorstwa i całej grupy 
kapitałowej. Kluczową rolę odgrywa w niej rozwój segmentu poszukiwawczo-wydobywczego. Poniżej przytaczamy 
oficjalny komunikat Grupy LOTOS na temat nowej strategii. 
 

Poszukiwanie i wydobycie ropy naftowej na Morzu Bałtyckim, Północnym i Norweskim; zwiększenie stopnia 
wielkości i głębokości przerobu rafinerii w Gdańsku oraz dalszy dynamiczny rozwój sprzedaży produktów 
naftowych. To główne założenia opublikowanej właśnie zaktualizowanej strategii Grupy LOTOS do 2012 roku. 
Zaktualizowaną strategię 14 czerwca br. zatwierdziła rada nadzorcza koncernu. 
 

– Pełna akceptacja rady nadzorczej dla ambitnego ale realistycznego programu zbudowanego w oparciu o konkretne i 
jasne kierunki rozwoju spółki, to efekt ponad 6 miesięcy prac kadry kierowniczej i wielu zaangażowanych pracowników 
koncernu – podsumowuje Paweł Olechnowicz, prezes Grupy LOTOS SA. – Funkcjonowanie w rejonie Trójmiasta, w 
bezpośrednim sąsiedztwie geograficznym infrastruktury związanej z obrotem i przerobem ropy naftowej daje szansę 
wykreowania tego rejonu, jako centrum naftowego w obszarze Morza Bałtyckiego, jednocześnie zwiększając możliwości 
Grupy LOTOS do wchodzenia w korzystne alianse strategiczne. 
Zaktualizowana strategia Grupy LOTOS przewiduje, że w kolejnych latach działalność koncernu poza dokończeniem 
realizacji ogromnego zadania inwestycyjnego, jakim jest „Program 10+”, a także umocnieniem pozycji działalności 
handlowej koncentrować się będzie na segmencie poszukiwawczo-wydobywczym ropy naftowej. 
Nakłady na realizację projektów i przedsięwzięć w tym segmencie szacuje się w wysokości 5,1 mld zł. Stopa zwrotu 
z kapitału zaangażowanego ROCE tych inwestycji będzie większa od 15%. Na etapie realizacji konkretnych projektów 
spółka korzystać będzie z finansowania zewnętrznego przy założeniu, że w żadnym okresie relacja długu netto do 
kapitałów własnych koncernu nie powinna przekroczyć 0,8. Ocena efektywności funkcjonowania Grupy LOTOS opierać 
się będzie na analizie wskaźnika marży EBITDA (bez akcyzy) oraz stopy zwrotu z kapitału zaangażowanego, których 
wysokość w 2012 r. winna wynosić odpowiednio nie mniej niż 9% i 12%. Wypłaty dywidendy podporządkowane zostaną 
optymalizacji struktury finansowania koncernu. W okresie realizacji głównych programów strategicznych (do zakończenia 
realizacji „Programu 10+”) wypłaty dywidendy nie będą przekraczać 10% zysku netto. Po ich realizacji intencją zarządu 
spółki jest wzrost dywidendy do poziomu 30% zysku netto. W efekcie realizacji zaplanowanych inwestycji nakłady mogą 
osiągnąć poziom ok. 12,9 mld zł, włącznie z tymi, które zostały już poniesione w latach 2006-2007 (1,9 mld zł). 
  

Poszukiwania i wydobycie ropy naftowej – najważniejszy kierunek 
 
LOTOS zamierza rozwijać wydobycie na Morzu Bałtyckim nie tylko w obszarze polskiej strefy ekonomicznej. Koncern 
planuje również inwestycje na terytorium norweskiego szelfu kontynentalnego. Dodatkowo Grupa LOTOS będzie 
monitorować inne interesujące obszary, gdzie możliwe będzie pozyskanie dostępu do atrakcyjnych zasobów ropy, ze 
szczególnym uwzględnieniem regionu Morza Kaspijskiego. 
Priorytetem spółki LOTOS E&P Norge AS – utworzonej we wrześniu ub.r. i kierowanej przez Henrika Carlsena, 
wieloletniego menadżera koncernu Statoil – jest uzyskiwanie dostępu do wydobycia surowca. Firma będzie realizować to 
zadanie poprzez efektywne uczestnictwo w przetargach na dostęp do pól naftowych zlokalizowanych na terytorium 
norweskiego szelfu kontynentalnego. Spółka norweska poprzez swoich fachowców będzie również wspierać rozwój 
działalności segmentu na Morzu Bałtyckim, co jest niezwykle istotne w kontekście podjęcia szerokiego programu 
poszukiwań surowca na Bałtyku oraz zwiększenia produkcji ze złóż eksploatowanych dotychczas przez Petrobaltic. 
Zgodnie z zapisami aktualnej strategii całkowita produkcja segmentu poszukiwawczo-wydobywczego osiągnie w 2012 r. 
poziom min. 10% zwiększonego przerobu Grupy LOTOS, osiągniętego po realizacji „Programu 10+”. Do 2015 r. 
wskaźnik ten ma wzrosnąć powyżej 20%, zachowując w następnych latach tendencję wzrostową. Szacunkowe nakłady 
związane z realizacją przedstawionych celów mogą osiągnąć w latach 2008-2012  poziom 5,1 mld zł. 
Petrobaltic stanie się odrębnym centrum rozwoju tej działalności w grupie kapitałowej LOTOS. Oznacza to również 
odrębność w zakresie finansowania, gdzie jako dźwignia wykorzystane zostaną m.in. istniejące aktywa i koncesje 
Petrobaltiku. Jednocześnie zakłada się możliwość podjęcia współpracy z partnerami strategicznymi przy realizacji 
przedsięwzięć z zakresu poszukiwań i wydobycia. 
/.../ 
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Podstawowym warunkiem realizacji nowych projektów będzie ich zgodność z założonymi w strategii parametrami 
ekonomicznymi. Zintegrowany system zarządzania ryzykiem, jak i rozwojem oraz ekspansją stworzy dla akcjonariuszy 
gwarancję bezpiecznego rozwoju koncernu. 
Marcin Zachowicz, rzecznik prasowy Grupy LOTOS S.A. 
 
11.07.2008 r. wnp.pl (Piotr Apanowicz) - Ponad 3 mld zł inwestycji na Bałtyku 

Ponad 3 mld zł inwestycji Lotosu na Bałtyku 
Z planowanej kwoty 5,1 mld zł, którą zgodnie z nową strategią Grupa Lotos chce przeznaczyć na segment wydobywczy do 
2012 roku, ponad 3 mld zł przeznaczone zostaną na projekty zlokalizowane w rejonie Morza Bałtyckiego. 
- Chcemy się skoncentrować przede wszystkim na projektach nieegzotycznych, a przez to bezpiecznych pod względem 
ekonomicznym, prawnym i stabilizacji danego regionu - powiedział dziennikarzom Paweł Olechnowicz, prezes Grupy 
Lotos. 
 

Według niego ponad 3 mld zł inwestycji przeznaczone zostanie na projekty na Bałtyku, a kolejnym głównym obszarem 
zainteresowania firmy, zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami, będzie Morze Norweskie, gdzie Lotos już zakupił 10 
proc. udziałów w złożu Yme. 
- To nie oznacza, że nie będziemy monitorować innych regionów świata, choćby basenu Morza Kaspijskiego, ale 
o kierunkach inwestycji będziemy decydować rozsądnie i z rozwagą - zastrzega prezes Olechnowicz. 
 

Szef Lotosu nie chciał zdradzić kiedy można się spodziewać kolejnych znaczących ruchów spółki w segmencie upstream, 
przyznał jedynie, że możliwe są jakieś inwestycje na Bałtyku jeszcze przed końcem tego roku.  
 
17.07.2008 r. (IS 343) Norwegowie dobrze oceniają LOTOS 

Norwegowie dobrze oceniają LOTOS 
Informacja Biura Prasowego Grupy LOTOS S.A. 

Norweskie Ministerstwo Energii i Ropy pozytywnie oceniło spółkę LOTOS E&P Norge w procesie prekwalifikacji do 
działalności operacyjnej na norweskim szelfie kontynentalnym. Decyzja z 14 lipca br. stanowi podstawę do uzyskania 
licencji poszukiwawczo-wydobywczych na w/w obszarze. To kolejny istotny krok w pozyskaniu przez LOTOS dostępu do 
złóż ropy naftowej na Morzu Północnym i Norweskim. 
Dokonując swej oceny ministerstwo wzięło pod uwagę kompetencje Grupy LOTOS w zakresie poszukiwań i wydobycia 
ropy, BHP oraz ochrony środowiska. 
– Decyzja Ministerstwa Energii i Ropy potwierdza zarówno doświadczenie, jaki i zasoby koncernu do zostania operatorem 
– czyli firmą wiodącą – przy realizacji projektów poszukiwawczo-wydobywczych na norweskim szelfie kontynentalnym – 
podkreśla Henrik Carlsen, prezes LOTOS E&P Norge, pełniący jednocześnie funkcję dyrektora ds. poszukiwań 
i wydobycia w Grupie LOTOS S.A. 
20 maja br. spółka LOTOS Norge podpisała porozumienie dotyczące zakupu za 52,5 mln USD dziesięciu procent udziałów 
w koncesjach wydobywczych ze złoża Yme, zlokalizowanego na Morzu Północnym. Zasoby wydobywalne ropy naftowej 
dla przejętych przez firmę udziałów oszacowano na 6,8 mln baryłek (ok. 900 tys. ton). Rozpoczęcie wydobycia 
zaplanowano na drugą połowę 2009 r. Do sfinalizowania umowy konieczna jest m.in. zgoda norweskiego Ministerstwa 
Energii i Ropy, która nie byłaby możliwa bez zakończonej sukcesem prekwalifikacji. 
W maju tego roku gdański LOTOS odwiedzili przedstawiciele Norwegian Petroleum Directorate (NPD) i Petroleum Safety 
Authority Norway (PSAN). Te dwa norweskie urzędy miały istotny wpływ przy podejmowaniu decyzji o prekwalifikacji. 
Reprezentanci NPD i PSAN, w trakcie 4-dniowej wizyty, zapoznali się szczegółowo z profilem działalności Grupy 
LOTOS. Zaprezentowano im m.in. praktyczne metody zarządzania głównymi segmentami biznesowymi koncernu, 
zwłaszcza w zakresie systemów bezpieczeństwa pracy i ochrony środowiska. Przedstawiciele obu instytucji odwiedzili 
również Petrobaltic. Zapoznali się z działalnością poszukiwawczo-wydobywczą spółki oraz odwiedzili platformę 
wydobywczą „Baltic Beta”, prowadzącą wydobycie na złożu B3, 80 km na północ od Władysławowa. 
Spółkę LOTOS Exploration and Production Norge AS, w całości zależną od Petrobaltiku, powołano do życia we wrześniu 
ubiegłego roku. Kieruje nią Henrik Carlsen – przez 33 lata związany z koncernem Statoil, z którym realizował wiele 
istotnych projektów rozwojowych z obszaru wydobycia ropy naftowej i gazu. Głównym zadaniem firmy, której siedziba 
mieści się niedaleko Stavanger – norweskiej stolicy biznesu naftowego – jest pozyskiwanie dla Grupy LOTOS udziałów w 
projektach poszukiwawczo-wydobywczych realizowanych na norweskim szelfie kontynentalnym. 
Marcin Zachowicz 
 
08.08.2008 r. Komentarze Pawła Olechnowicza  - Lotos - serwis internetowy 

 
DOSTĘP DO BEZPIECZEŃSTWA 

W końcu czerwca ogłosiliśmy nową strategię działania w strefie upstreamu, czyli poszukiwania i wydobycia ropy 
naftowej. Nad tą koncepcją pracowaliśmy wiele miesięcy, ale zachowywaliśmy dyskrecję, żeby nie rozniecać 
przedwczesnych dyskusji i spekulacji, które źle służą biznesowi. Sam pamiętam kilka fal „gorączki ropy” w Polsce, kiedy 
media ogłaszały sensacyjne wiadomości o ambitnych planach różnych polskich firm. Miały one wydobywać własną ropę, 
na ogół w odległych od kraju, egzotycznych miejscach. 
 

Poszliśmy inną drogą, nie ekscytowaliśmy opinii publicznej sensacjami, ale wykonaliśmy kawał solidnej pracy domowej 
w tej kluczowej dla każdego koncernu naftowego sprawie. Ogłoszona strategia poszukiwań i wydobycia jest wynikiem 
wszechstronnych analiz i mozliwości, rzetelnie i profesjonalnie przeprowadzonych. Program inwestycji LOTOSU 
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w segmencie wydobywczym przygotowaliśmy z wyobraźnią, ale oparliśmy go na mocnych podstawach. Jak wszystko, co 
w LOTOSIE tworzymy. 
 

W skrócie tylko przypomnę: zdecydowaliśmy się zwiększyć nakłady na pozyskiwanie własnego surowca z 500 mln zł do 
5,1 mld zł do roku 2012. Dwa lata temu, kiedy ogłaszaliśmy strategię Grupy LOTOS S.A., te 0,5 miliarda złotych 
wydawało się zabezpieczać nasze najkonieczniejsze potrzeby w strefie poszukiwań i wydobycia. Wtedy jednak baryłka 
ropy była niemal trzy razy tańsza niż dzisiaj. W biznesie nie ma sztywnych doktryn. Zasadą, którą wyznajemy, jest 
elastyczna gra rynkowa i szybka reakcja na nowe zjawiska. Nasza uaktualniona strategia w sprawach upstreamu jest 
produktem: elastycznej, szybkiej reakcji na zmieniającą się sytuację. 
 

Bezpieczeństwo dostaw surowca dla LOTOSU wymaga energicznych działań rozpoznawczych, poszukiwawczych 
i wydobywczych. Są to operacje niezwykle kosztowne, więc odrzucamy wyprawy do egzotycznych odległych miejsc, które 
trudno znaleźć na mapie świata. Trzymamy się twardo zasady działania tam, gdzie jest stabilna sytuacja polityczna, 
przejrzyste układy ekonomiczne i finansowe oraz klarowna infrastruktura prawa. Nie podejmujemy więc żadnych 
eksperymentów. Nasze działania w segmencie wydobywczym koncentrujemy na Bałtyku, gdzie spółka Petrobaltic ma duże 
doświadczenia, świetnych ludzi i sprawną technologię poszukiwań oraz wydobycia. Drugim naszym obszarem ekspansji 
jest Morze Norweskie. Stworzyliśmy w tym celu spółkę, zatrudniliśmy wysokiej klasy fachowców z wieloletnim 
doświadczeniem zdobytym w Statoilu. Naszym celem strategicznym jest zapewnienie dostaw 1 miliona ton własnej ropy w 
2012 roku. Jestem przekonany, że jest to prognoza bardzo realistyczna. 
 

Często pada pytanie, dlaczego to robimy? Leo Beenhakker w reklamie telewizyjnej, zapytany „why” odpowiada: for 
money. LOTOS przygotował nową strategię wydobycia, „for money and security”. W przemyśle petrochemicznym 
najlepsze wyniki ma firma, która dysponuje własnym surowcem, nawet jeśli zabezpiecza on tylko część jej potrzeb. 
Aspektu bezpieczeństwa nie trzeba zaś chyba tłumaczyć. LOTOS musi dbać o bezpieczeństwo własne i chce dbać 
o bezpieczeństwo energetyczne Polski. To są aspekty nowej strategii, które nie podlegają dyskusji. Dla nas dostęp do złóż 
ropy jest dostępem do bezpieczeństwa.  
 

Na światowym rynku ropy naftowej jedno jest pewne, że nie ma żadnej pewności jak sytuacja rozwinie się w przyszłości. 
Na niedawnym szczycie naftowym w Dżiddzie słuchałem przemówień szefów największych koncernów naftowych świata, 
OPEC i przedstawicieli krajów producentów. Nie zaprezentowano żadnej tezy, która uzyskałaby akceptację wszystkich. 
Dlaczego ropa jest tak droga? Oto kilka najczęściej stosowanych uzasadnień. 
 

Ropa jest droga ponieważ jest jej za mało w stosunku do potrzeb. Szybko się rozwijają gospodarki azjatyckie, głównie 
Chiny i Indie. Ich bardzo biedne społeczeństwa zaczynają odczuwać pierwsze oznaki poprawy standardu życia. Nagle 
powstały dwa dodatkowe wielkie rynki użytkowników ropy i produktów pochodnych. To zwiększyło zapotrzebowanie 
i wywindowało ceny. 
 

Inna teoria głosi, że kraje produkujące ropę chcą maksymalnie wykorzystać koniunkturę i windują ceny nie zwiększając 
produkcji. Kiedy jednak król Arabii Saudyjskiej zapowiedziała w Dżiddzie, że jego kraj zwiększy w lipcu wydobycie do 
9,7 mln  baryłek dziennie, co będzie największym dziennym wydobyciem kiedykolwiek osiągniętym, to rynek 
zareagował... podwyżką cen. Arabia Saudyjska ma jeszcze dodatkowe możliwości zwiększenia wydobycia o 2 mln baryłek 
dziennie, ale nie wykorzystuje ich, traktując rezerwę, jako koło ratunkowe na wypadek ostrego kryzysu. 
Winą za rekordowe ceny ropy obarcza się też spekulantów, którzy coraz tłumniej występują na rynkach kontraktów 
naftowych. W chwili obecnej fundusze inwestycyjne i liczne grupy spekulacyjnych inwestorów są na rynku naftowym 
większą siłą od rafinerii, do których ropa ma trafić. Ocenia się, że 70 proc. transakcji na rynku ropy dokonują fundusze 
inwestycyjne i spekulacyjne, a tylko 30 proc. kupują bezpośrednio rafinerie. Władze amerykańskie wdrożyły śledztwo 
w sprawie kontroli rynku kontraktów na ropę, ale tak w Nowym Jorku, jak i w Londynie przeważają opinię, że 
podstawowym problemem są nie spekulanci, a brak równowagi między podążą i popytem. Spekulanci mogą najwyżej 
zaostrzyć problem. 
 

Zanosi się na to, że ten brak równowagi będzie się pogłębiać. Według prognozy, cieszącej się dużym autorytetem, 
Międzynarodowej Agencji Energii zapotrzebowanie na ropę wzrośnie o 35 proc. do roku 2030. Oznacza to, że za 22 lata 
producenci ropy będą musieli, dostarczać rocznie dodatkowo 11 mld baryłek ropy. Te dosyć niepokojące prognozy 
potwierdzaj inne źródła. Oczekuje się, że ludność zamieszkująca kulę ziemską zwiększy się o 50 proc. do 9 miliardów w 
połowie tego stulecia. W ciągu najbliższych 30 lat liczba samochodów osobowych i ciężarowych podwoi się – do 
2 miliardów. Najszybciej liczba pojazdów będzie rosła w krajach azjatyckich. Obudzi się też Afryka, gdzie apetyt na ropę 
i paliwa zaczął gwałtownie rosnąć. I żeby zakończyć te wyliczenia, za 20 lat będzie latać 36 tys. samolotów pasażerskich.  
 

W sektorze ropy naftowej istnieje swoisty cykl. Kiedy ceny są niskie, nikt nie kwapi się do kosztowych prac 
poszukiwawczych i technicznych. Kiedy ceny rosną, jest już na to za późno. Saudyjski minister do spraw ropy naftowej 
oznajmił właśnie, że jego kraj zainwestuje 129 mld dolarów w projekty naftowe w ciągu najbliższych 5 lat. Koncerny 
naftowe przeznaczają na te cele miliardy dolarów, ale z kolei napotykają na barierę braku statków służących do wierceń 
podmorskich. Wszyscy eksperci są zgodni natomiast do tego, że nowych rezerw ropy trzeba będzie poszukiwać w skrajnie 
trudnych warunkach geograficznych i atmosferycznych, na dużych głębokościach morskich oraz na terenach arktycznych.  
Nie będę ryzykował żadnych wróżb, ale jedno wydaje się być dla mnie pewne. Skończył się czas taniej ropy naftowej. To 
oznacza, że ceny ropy będą wysokie i że najlepsze wyniki w sektorze naftowych osiągnął ci, którzy połączą własne 
wydobycie z najnowocześniejszą technika rafineryjną.  
To właśnie zaplanowała w swojej strategii Grupa LOTOS. W Programie 10+ buduje supernowoczesne instalacje, które 
zwiększą efektywności przerobu ropy naftowej i mówiąc popularnie, umożliwią „wyciśnięcie” większej ilości produktów 
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z każdej baryłki. Jednocześnie podjęliśmy decyzję inwestowania w rozwój własnego wydobycia. Oba programy są 
kosztowne, ale to nie będą pieniądze wydane, tylko zainwestowane. Jestem przekonany, że za 5 lat Grupa LOTOS będzie 
jednym z budzących szacunek przykładów, jak spójna strategia i sprawna jej realizacja może zbudować siłę firmy 
w trudnych warunkach rynkowych.  
Paweł Olechnowicz 
Prezes Zarządu  
Grupa LOTOS S.A. 

 
26.08.2008 r. www.money.pl  Raport bieżący 46/2008 

Zakup udziałów w norweskiej koncesji poszukiwawczej 
Zarząd Grupy LOTOS S.A. informuje, iż spółka LOTOS Exploration and Production Norge AS (spółka w 100% zależna 
od Petrobaltic S.A. w którym Grupa LOTOS S.A. posiada 69% kapitału akcyjnego) zawarła w dniu dzisiejszym umowę 
dotyczącą nabycia 20% udziałów w koncesji poszukiwawczej PL455 dotyczącej obszaru 1.365 km kwadratowych, 
zlokalizowanego w południowej części norweskiego sektora Morza Północnego. 
LOTOS Exploration and Production Norge AS podpisał ww. umowę z norweską firmą poszukiwawczo-wydobywczą 
Noreco. LOTOS Exploration and Production Norge AS uzyska 20 proc. udział w licencji w zamian za pokrycie 40% 
spodziewanych kosztów ponoszonych przez firmę Noreco w związku z prowadzeniem badań sejsmicznych w ramach 
licencji PL455, czyli około 38 mln NOK (tj. 15,9 mln zł wg średniego kursu ustalonego dla NOK przez NBP na dzień 26 
sierpnia 2008 r.). Transakcja wejdzie w życie po uzyskaniu stosownych zgód wydanych przez norweskie instytucje. 
Koncesja PL455 została przyznana firmie Noreco w ramach rundy kwalifikacyjnej APA2007. Noreco jest również 
operatorem ww. koncesji i posiada w niej 50% udział  po zwarciu transakcji z LOTOS Exploration and Production Norge 
AS. Przeprowadzenie badań sejsmicznych planowane jest w latach 2008 – 2009, zaś wiercenia potwierdzające potencjalne 
zasoby w 2010 r. Zgodnie z norweskim systemem podatkowym, w razie zakończenia poszukiwań niepowodzeniem, 78% 
poniesionych kosztów może zostać zrefundowanych. 
Podstawą przekazania raportu bieżącego jest art. 56 ust. 1 pkt 1 Ustawy o ofercie – informacje poufne. 
 
26.08.2008 r. (IS 346) Posiedzenie Rady Nadzorczej 

Posiedzenie Rady Nadzorczej 
 19 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Rady Nadzorczej „Petrobalticu”. Rada zaopiniowała pozytywnie strategię rozwoju 
Spółki w latach 2008-2015 i postanowiła przedłożyć ją do zatwierdzenia Walnemu Zgromadzeniu Akcjonariuszy. 
Na tym samym posiedzeniu Rada Nadzorcza zapoznała się z informacją na temat zagospodarowania złóż gazowych B4 
i B6 z udziałem partnera strategicznego. 
 
27.08.2008 r. www.money.pl  Raport bieżący 47/2008 

Objęcie akcji nowej emisji przez Petrobaltic S.A. w LOTOS Exploration and Production Norge AS 
Zarząd Grupy LOTOS S.A. informuje, iż w dniu 26 sierpnia 2008 roku Zarząd Petrobaltic S.A. podjął decyzję 
o rozpoczęciu procedury rejestracji kolejnego w tym roku (patrz raport bieżący nr 22/2008 z dnia 19 maja 2008 r.) 
podniesienia kapitału zakładowego i objęcia przez Petrobaltic S.A (spółkę w 69% zależną od Grupy LOTOS S.A.) akcji 
w spółce LOTOS Exploration and Production Norge AS. 
Kapitał zakładowy LOTOS E&P Norge AS podwyższony został z kwoty 40 mln NOK do 190 mln NOK. Nowe akcje 
powstałe w ramach podwyższenia kapitału zakładowego o łącznej wartości nominalnej 150 mln NOK są równe, 
niepodzielne i stanowią 78,9 % kapitału zakładowego E&P Norge AS po podwyższeniu oraz są traktowane przez 
Petrobaltic S.A. jako inwestycja długoterminowa. 
Petrobaltic S.A. pokrył gotówką 150 mln nowych akcji LOTOS E&P Norge AS, za cenę równą ich wartości nominalnej, tj. 
150 mln NOK ( 62,8 mln zł wg średniego kursu ustalonego dla NOK przez NBP na dzień 26 sierpnia 2008 roku) 
wykorzystując własne środki finansowe. 
Spółki Petrobaltic S.A. oraz LOTOS Exploration and Production Norge AS należą do Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS 
S.A. Podstawowym przedmiotem działalności spółki LOTOS E&P Norge jest poszukiwanie i wydobycie ropy naftowej na 
norweskim szelfie kontynentalnym. Spółka została dokapitalizowana w drodze emisji nowych akcji w celu dalszego 
rozwoju działalności. Petrobaltic S.A. został inwestorem E&P Norge AS jako spółka wiodąca Grupy Kapitałowej Grupy 
LOTOS S.A. w obszarze działalności poszukiwawczo-wydobywczej.Aktywa finansowe będące przedmiotem transakcji 
uznano za znaczące ze względu na fakt, iż obejmowane akcje stanowią powyżej 20% akcji w spółce LOTOS E&P Norge 
AS. 
Podstawą prawną przekazania raportu bieżącego jest 5 ust.1 pkt.1 Rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 19 
października 2005 r. w sprawie informacji bieżących i okresowych przekazywanych przez emitentów papierów 
wartościowych. 
 

28.08.2008 r. www.bankier.pl - Ropa (USD/Baryłka) – 114.1  
 
29.08.2008 r. www.money.pl Raport bieżący 48/2008 

GRUPA LOTOS SA finalizacja zakupu udziałów w norweskich koncesjach wydobywczych 
 

GRUPA LOTOS SA finalizacja zakupu udziałów w norweskich koncesjach wydobywczych 
Zarząd Grupy LOTOS S.A. w nawiązaniu do raportu bieżącego nr 23/2008 z dnia 20 maja 2008 roku informuje, że po 
spełnieniu wszystkich warunków zawieszających z dniem 29 sierpnia 2008 roku spółka LOTOS E&P Norge AS nabyła 
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wszelkie prawa i obowiązki związane z własnością 10% udziałów w koncesjach wydobywczych nr 316, 316B, 316CS 
i 316DS na Morzu Północnym. Zakupione koncesje obejmują złoże YME, znajdujące się w odległości 110 km od brzegu 
w południowej części norweskiego sektora Morza Północnego, wraz z dodatkowym obszarem poszukiwawczym. 
 

Wartość opisywanej umowy wynosi 52,5 mln USD (tj. 119.1 mln zł wg. średniego kursu ustalonego dla USD przez NBP 
na dzień 29 sierpnia 2008 roku)  która zostanie powiększona o kwotę wynikającą z poniesionych przez spółkę Revus 
Energy nakładów inwestycyjnych w uzgodnionym przez strony okresie poprzedzającym dzień nabycia praw i obowiązków 
związanych z ww. koncesjami w wysokości ok. 12 mln USD (tj. 27,2 mln zł wg. średniego kursu ustalonego dla USD 
przez NBP na dzień 29 sierpnia 2008 roku). Pozostałe do poniesienia nakłady inwestycyjne licząc od dnia 29 sierpnia 2008 
(przypadające na 10% udział w złożu Yme) związane z uruchomieniem produkcji wynoszą ok. 65 mln USD (tj. 147.5 mln 
zł wg. średniego kursu ustalonego dla USD przez NBP na dzień 29 sierpnia 2008 roku).  
 

Zasoby wydobywalne ropy naftowej złoża Yme, odpowiadające dziesięcioprocentowemu udziałowi LOTOS E&P Norge 
AS, oszacowane przez operatora (firma Talisman), wynoszą 6,8 mln baryłek (ok. 900 tys. ton). Rozpoczęcie wydobycia ze 
złoża planowane jest na drugą połowę 2009 r.  
 

W związku z nabyciem praw i obowiązków związanych z własnością 10% udziałów w koncesjach wydobywczych nr 316, 
316B, 316CS i 316DS na Morzu Północnym Zarząd Grupy LOTOS S.A. informuje ponadto, że spółka Petrobaltic S.A. 
(w 69% zależna od Grupy LOTOS S.A.) będąca 100% właścicielem LOTOS E&P Norge AS wystawiła bezwarunkową 
i nieodwołalną gwarancję za działania LOTOS Exploration and Production Norge AS w zakresie poszukiwań i wydobycia 
na norweskim szelfie kontynentalnym. Wystawienie gwarancji przez Petrobaltic S.A. było niezbędne w związku z 
uwarunkowaniami formalno-prawnymi stawianymi przez rząd Norwegii inwestorom działającym na norweskim szelfie 
kontynentalnym. 
 

Spółka Petrobaltic S.A. w wystawionej gwarancji potwierdziła, iż zobowiązuje się ponieść pełną odpowiedzialność 
finansową tytułem zabezpieczenia wszelkich zobowiązań mogących powstać w związku z działalnością spółki LOTOS 
E&P Norge AS w ramach poszukiwań i wydobycia naturalnych złóż znajdujących się pod dnem morza, w tym 
składowania i transportu przy pomocy innych środków transportu niż statki na norweskim szelfie kontynentalnym. 
 

Spółka Petrobaltic S.A. zobowiązała się ponieść odpowiedzialność za: 
1. ewentualne wszelkie zobowiązania, jakich podejmie się LOTOS E&P Norge AS wobec norweskiego państwa, gminy 

lub innych oficjalnych instytucji norweskich, 
2. ewentualną wszelką odpowiedzialność odszkodowawczą, w tym regresową, jaką ponosi LOTOS E&P Norge AS 

zgodnie z norweskim prawem za szkody związane z zanieczyszczeniem środowiska, jak również uszkodzenia ciała osób 
wobec norweskiego państwa, gminy norweskiej lub innych oficjalnych instytucji norweskich oraz osób fizycznych, w 
tym firm, stowarzyszeń i innych organizacji. 

 

W związku z rozpoczęciem przez spółkę LOTOS E&P Norge AS działalności operacyjnej w zakresie poszukiwania 
i wydobycia ropy naftowej wartość szacunkowych potencjalnych roszczeń wynikających z ww. gwarancji może 
przekroczyć wartość 10% kapitałów własnych emitenta. W przypadku wystąpienia roszczeń których wartość przekroczy 
ww. kwotę Spółka poinformuje o tym fakcie w odrębnym komunikacie. 
 

Podstawą przekazania raportu bieżącego jest art. 56 ust. 1 pkt 1 Ustawy o ofercie – informacje poufne. 
Podpisy osób reprezentujących spółkę     Paweł Olechnowicz - Prezes Zarządu          Adam Loewe – Prokurent 
 
02.09.2008 r. http://miasta.gazeta.pl/trojmiasto/ - Norweska ropa Lotosu 

Norweska ropa Lotosu 
Pod koniec 2009 r. ze złoża Yme tryśnie ropa. Jedna baryłka na dziesięć wydobytych będzie własnością Lotosu. - 
Takich złóż chcemy mieć na Morzu Północnym więcej - zapowiadają szefowie gdańskiego koncernu  
 
Kiedy spaceruje się ulicami 114-tysięcznego Stavanger z Henrikiem Carlsenem, trzeba się zatrzymywać co minutę. 
Energiczny 62-latek, absolwent fizyki, co chwilę się z kimś wita, ucina krótko pogawędkę. 

- Proszę się nie dziwić: Stavanger to norweska stolica górników ropy i gazu, a ja w tym przemyśle pracuję już od 
ponad 30 lat - tłumaczy. 

Przez 33 lata związany był z norweskim koncernem Statoil, zajmował się kolejnymi projektami wydobycia ropy 
i gazu na morzach: Północnym, Norweskim i Barentsa. Od ubiegłego roku pracuje dla Lotosu. Jest prezesem Lotos 
Exploration&Production Norge, norweskiej spółki córki gdańskiego koncernu. Nadzoruje także Petrobaltic - inną 
kontrolowaną przez Lotos firmę, która od 30 lat zajmuje się poszukiwaniami i wydobyciem ropy na Bałtyku. 

- Jednym z celów, które sobie postawiłem, jest to, żeby na platformach Petrobalticu były zatrudniane kobiety - 
mówi z uśmiechem Carlsen. - Na razie przy wydobyciu ropy na Bałtyku pracują wyłącznie mężczyźni. A w Norwegii 20 -
30 proc. załóg to kobiety, bywają nawet szefami platform. Dzięki temu atmosfera na nich jest dużo lepsza! 

Oczywiście podstawowym zadaniem Norwega nie jest feminizacja platform. Główny cel to zwiększenie 
wydobycia ropy naftowej przez gdańską firmę. 

- Skupiamy się na dwóch obszarach: Morzu Bałtyckim i Norweskim Szelfie Kontynentalnym - wyjaśnia Paweł 
Olechnowicz, prezes Lotosu. 

Spółka zarządzana przez Carlsena w marcu 2008 r. kupiła 10 proc. udziałów w złożu Yme. W IV kwartale 2009 r. 
wydobyta zostanie tam pierwsza baryłka. Dzienne wydobycie, przypadające na udział Lotosu, szacowane jest na 3 tys. 
baryłek. 
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- Ale to nie koniec inwestycji w Norwegii. Zgodnie ze strategią Lotosu, do 2012 r. chcemy tam wydobywać 
10 tys. baryłek - mówi Olechnowicz. 

Dlatego kilka dni temu spółka Carlsena dokonała kolejnej transakcji - kupiła 20 proc. w licencji poszukiwawczej 
PL455 na norweskim szelfie. Zapłaci za to finansując 40 proc. kosztów badań sejsmicznych (ok. 16 mln dolarów). 

A na Bałtyku wydobycie już trwa. Obecnie Petrobaltic na złożu B3 (ok. 70 km na północ od Rozewia) wydobywa 
7 tys. baryłek dziennie. Ale potencjał Bałtyku jest znacznie większy - prawdziwym skarbem może być złoże B23, którego 
wydajność jest szacowana na ponad 100 mln baryłek! 

Czemu wydobycie nie może ruszyć od razu? Biznes naftowy nie lubi pośpiechu, a każda inwestycja ma sześć faz. 
Poszukiwania ropy (m.in. poprzez badania sejsmiczne, próbne odwierty) zajmują zwykle od 3 do 10 lat. Potem ok. 
9 miesięcy trwa przygotowanie analizy wykonalności, z której wynika, czy projekt będzie opłacalny. Po zakończeniu tej 
fazy właściciele złoża podejmują decyzję. Jeśli jest pozytywna, to projektowanie złoża zajmuje kolejny rok, wytwarzanie 
(np. przygotowanie platformy) 2 lata, a instalacja - kwartał. I dopiero wtedy rozpoczyna się "produkcja" ropy i gazu. 

- Po to, by dzielić ryzyko, inwestujemy w projekty w różnych fazach rozwoju - tłumaczy Carlsen. - Na bałtyckim 
złożu B3 trwa produkcja. Norweskie złoże Yme jest w fazie wytwarzania. Odnośnie innego bałtyckiego złoża - B8 
będziemy wkrótce podejmować decyzję inwestycyjną. A obiecujące złoże B23 i koncesja PL455 są w fazie poszukiwań. 

Carlsen i Olechnowicz zdradzili też, że jesienią Lotos Norge będzie brała udział w rządowych konkursach na 
kolejne inwestycje. 

Przy obecnych cenach ropy, jej wydobycie jest zyskownym przedsięwzięciem nawet w miejscach, gdzie 
wcześniej nie opłacało się tego robić. Obecnie roczny zysk Petrobalticu to ok. 150 mln zł. 

Jednak zanim na ropie zacznie się zarabiać, trzeba sporo zainwestować. Lotos szacuje, że na projekty 
wydobywcze na Bałtyku i w Norwegii wyda do 2012 ponad 5 mld zł (tyle, ile na rozbudowę rafinerii). 

A ile zarobi? Tego na razie nie wiadomo. Zależy to przede wszystkim od tego, czy ropa na światowym rynku 
będzie drożeć, czy tanieć. Jeśli ceny zaczną gwałtownie spadać, część obecnie planowanych projektów może być odłożona 
na przyszłość. 

Źródło: Gazeta Wyborcza Trójmiasto 
 

03.09.2008 r. (Gazeta Prawna)  -  Krajowe źródła zaspokoją 5 proc. popytu na ropę i 40 proc. na gaz 
Krajowe źródła zaspokoją 5 proc. popytu na ropę i 40 proc. na gaz 

Co roku Polska potrzebuje ok. 20 mln ton ropy i ok. 14 mld metrów sześciennych gazu ziemnego. Z krajowych 
źródeł możemy zaspokoić ok. 40 proc. zapotrzebowania na gaz i 5 proc. na ropę. Większość surowców musimy 
importować z zagranicy, głównie z Rosji. 
/.../ 
 Polska, szczególnie w dziedzinie ropy naftowej, zmarnowała ostatnie lata dobrej koniunktury. Od trzech lat, do 2007 roku, 
spadało wydobycie dwóch największych krajowych producentów: PGNiG i należącego do Grupy Lotos Petrobalticu o 18 
proc. - mówi Andrzej Szcześniak, ekspert branży paliwowej. Spada również wydobycie gazu ziemnego. 
 

- To kwestia zbyt małej skali poszukiwań nowych złóż. Obecnie eksploatowane powoli się kurczą - wyjaśnia Jarosław 
Bałasz, szef Poszukiwań Nafty i Gazu Kraków, spółki z Grupy PGNiG. 
Zarówno Lotos, jak i PGNiG w ostatnich miesiącach ogłosiły jednak plany intensyfikacji działań w zakresie wydobycia. 
Zajmujący się wydobyciem z dna Morza Bałtyckiego Petrobaltic planuje zwiększenie produkcji ropy na Bałtyku, na co 
chce wydać w najbliższych czterech latach ok. 3,4 mld zł. /.../ 
 
04.09.2008 r. ( http://www.gazetafinansowa.pl ) Polska będzie gazowym Kuwejtem Europy? 

Polska będzie gazowym Kuwejtem Europy? 
Janusz Szewczak,  

/.../ 
Poszukiwania w Norwegii 
Nasz monopolista PGNiG zamierza wspólnie z Lotosem poszukiwać złóż gazu w Norwegii. Choć już wcześniej 
zainwestowaliśmy tam kilkaset milionów dolarów, na razie bez żadnego konkretnego efektu. Według PGNiG nakłady na 
złoża na Morzu Północnym wyniosą w perspektywie kilku lat aż pięć miliardów dolarów, a szacowane zasoby, 
zabezpieczone tam dla naszych potrzeb to ok. 35 mld m3 gazu. To bardzo kosztowny sposób wydobycia na trudnym 
terenie. Gdyby te pięć miliardów zainwestowano w poszukiwanie i wydobycie surowca z polskich złóż, miałoby to szybki 
i wymierny efekt ekonomiczny. 
/.../ 
Spanie na gazie  
Czy możemy być przysłowiowym gazowym Kuwejtem Europy? Dlaczego Amerykanom, Anglikom czy Niemcom opłaca 
się ubiegać o koncesję na poszukiwanie w Polsce nowych złóż gazu ziemnego. A niektóre zagraniczne firmy, takie jak FX 
Energy, Aurelian Oil&Gas już to skutecznie robią w przeciwieństwie do PGNiG, które woli szukać gazu na 
trudnodostępnych terenach mórz Norwegii za owe pięć miliardów dolarów. Wielu wybitnych geologów – przedstawicieli 
Państwowego Instytutu Geologicznego, specjalistów z krakowskiego AGH – twierdzi, że Polska wręcz leży na gazie. 
A realne zasoby szacowane na złożach już odkrytych, to co najmniej 600 mld m3. Rocznie zużywamy tylko 14 mld m3. 
Szacuje się, że złożą w Polsce mogą zawierać zasoby rzędu 1 bln 300 mld m3 i są to złoża bardzo dobrej jakości. 
Dotychczas przebadano i potwierdzono zaledwie 10 – 20 proc. pokładów gazu ziemnego w Polsce, często wiercąc jeszcze 
w latach 70. i to bardzo płytko, na poziomie 2 – 3 km. Krajowe wydobycie nie tylko nie rośnie, ale nawet, jak zapowiada 
PGNiG, nastąpi obniżenie prognozy wydobycia. Rzekomy powód spadku rodzimego wydobycia gazu ziemnego to kłopoty 



 
 

46

techniczne, awarie gazociągów przesyłowych, brak środków na inwestycje czy zmiana strategii. Może to dziwić w sytuacji, 
gdy zagraniczne koncerny wręcz szturmują Ministerstwo Środowiska, ubiegając się o kolejne koncesje. 
/.../ 
Kto ma rację?  
W 2007 r. Ministerstwo Środowiska udzieliło ok. 30 koncesji na poszukiwanie gazu. Łącznie takich koncesji jest już 
kilkaset. Blisko połowę otrzymały PGNiG i Petrobaltic. Jednak brak strategii obliczonej na własne źródła. Zawsze łatwiej 
podnieść ceny gazu polskim konsumentom. Zagraniczne firmy pamiętają, by nie zasypiać gruszek w popiele. Prą do 
przodu, inwestują w Polsce, nie żałują wysiłku logistycznego. 
Jak zwykle ockniemy się, gdy zagraniczne firmy trafią na polskiej ziemi na bogate złoża. Wtedy będzie i przychylność 
polskich władz i znajdzie się ojciec tego sukcesu. Problem tylko w tym, że zyski, jak zwykle, popłyną za granicę. Jeśli 
zagraniczne firmy zamierzają zainwestować już nie setki a miliardy złotych w poszukiwanie i wydobycie gazu w Polsce, 
oznacza to, że śpimy na gazie, który dziś gwarantuje sukces i bogactwo. 
Autor jest niezależnym analitykiem gospodarczym  
 
26.09.2008 r. (IS 351) Narada w Cetniewie 

Narada w Cetniewie 
 W dniach 24-25 września w Centralnym Ośrodku Sportu w Cetniewie odbyło się spotkanie kadry kierowniczej 
„Petrobalticu”. Było ono poświęcone omówieniu strategii rozwoju firmy do roku 2012, przyjętej dzień wcześniej 
przez Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy. Drugim tematem spotkania była restrukturyzacja 
przedsiębiorstwa. 
Naradę prowadził prezes Henryk Wronkowski, a strategię rozwoju „Petrobalticu” przedstawił prokurent spółki, dyrektor 
ds. strategii i rozwoju Waldemar Plata. Podkreślił, że nadrzędnym celem rozwoju jest wzrost wartości spółki – osiągnięty 
dzięki wzrostowi wydobycia węglowodorów i zwiększeniu efektywności wydobycia. 
Strategia przewiduje, że do roku 2012 „Petrobaltic” zainwestuje w rozwój ok. 5,1 mld złotych, a efektem tych inwestycji 
powinien być m.in. wzrost wydobycia ropy na Bałtyku do 1,3 mln ton rocznie - w roku 2015. Na przełomie października 
i listopada w „Petrobalticu” odbędzie się cykl spotkań z załogą, na których wszyscy  pracownicy będą mogli zapoznać się 
ze szczegółami strategii rozwoju firmy. ( do 08.11.2008 r spotkania się nie odbyły) 
Założenia i przebieg restrukturyzacji przedsiębiorstwa przedstawił wiceprezes Zbigniew Miazek. Przypomniał, że proces 
restrukturyzacji już trwa, jego efektem jest m.in. przekazanie naszych służb księgowych do Centrum Finansowo-
Księgowego Grupy LOTOS. W ramach optymalizacji struktury i potencjału oraz kosztów działania Grupy Kapitałowej GL 
S.A. niektóre zadania (i wykonujące je osoby) zostały przejęte przez inne spółki Grupy Kapitałowej – LOTOS Ochronę 
i LOTOS Lab). 
Do końca października sekcja remontowa ma zostać przekazana – jako zorganizowana część przedsiębiorstwa – spółce 
LOTOS Serwis. Budynki (hale, magazyny itp.) pozostaną własnością „Petrobalticu”, natomiast sprzęt i urządzenia będą 
sprzedane LOTOS Serwisowi. Zgodnie z przepisami Kodeksu Pracy wszyscy przechodzący tam pracownicy mają 
gwarancję, że przez rok ich zarobki nie ulegną zmianie. 
Do końca tego roku zapadną decyzje na temat przyszłej organizacji służb informatycznych i transportu lądowego. 
Natomiast transport morski zostanie wydzielony z „Petrobalticu” i zorganizowany w odrębnej grupie shippingowej, 
skoncentrowanej na tej działalności. „Petrobaltic” będzie jedynym właścicielem tej spółki. Zmiany te mają być 
przeprowadzone do końca przyszłego roku. 
W przyszłym roku powinno też nastąpić umocnienie pozycji „Petrobalticu” w litewskiej  spółce Naftos Gavyba. 
 
06.10.2008 r. http://www.promare.pl - Nie było nigdy takiej szansy 

Nie było nigdy takiej szansy 
Z Henrykiem Wronkowskim, prezesem zarządu Przedsiębiorstwa Poszukiwań i Eksploatacji Złóż Ropy i Gazu 
Petrobaltic SA, rozmawia Maciej Borkowski. 
– Jak się czuje Petrobaltic w Grupie Lotos? Czy otworzyły się przed firmą jakieś nowe perspektywy, czy też wszystko jest 
jak było? 
 

– Trudno mi oceniać "jak było", ponieważ zostałem prezesem Petrobaltiku, gdy już należał on do Grupy Kapitałowej 
Lotos. Z mojej perspektywy, jako szefa firmy, przynależność do tak dużej grupy daje większe bezpieczeństwo finansowe 
oraz zapewnia możliwości rozwoju. Petrobaltic już wcześniej był firmą znaną, ale nie miał większego doświadczenia 
międzynarodowego. Tymczasem, w Lotosie – od 1 stycznia br. – stał się centrum kompetencji w zakresie poszukiwań 
i wydobycia ropy dla całego koncernu. Geolodzy, którzy wcześniej działali w dwóch ośrodkach, w Lotosie i Petrobaltiku, 
pracują teraz w naszej firmie. Przynależność do grupy dała nam możliwość ekspansji, czego przykładem jest nasza 
działalność na norweskim szelfie kontynentalnym. Od miesiąca, Petrobaltic jest stuprocentowym właścicielem firmy Lotos 
E&P Norge. Grupa Lotos pozyskała tam do współpracy bardzo dobrego menedżera, Henrika Carlsena. On właśnie, jak i 
cała spółka, zawiadują sprawami związanymi z wydobyciem ropy na norweskim szelfie kontynentalnym. 
– Czy to oznacza, że Petrobaltic jest tam, fizycznie i technicznie, bezpośrednio zaangażowany? 
 

– Już w tej chwili część pracowników Petrobaltiku pracuje w Norwegii, w spółce Lotos Norge. Do wyjazdu przygotowują 
się kolejne osoby – i będą one stanowiły naszą forpocztę, jeśli chodzi o dalsze zaangażowanie na tamtejszym szelfie. 
Działamy więc tam we współpracy z firmą norweską, wykorzystując ich i nasze doświadczenie w pozyskiwaniu 
węglowodorów. 
 

– To powinno chyba również procentować w poszukiwaniach prowadzonych na Bałtyku? 
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– Będzie procentowało, jakkolwiek na Bałtyku to my mamy pozycję lidera. Potrafimy tu działać samodzielnie, ale 
wsparcie (ze strony Norwegów – red.) może się okazać dla Petrobaltiku korzystne. 
 

– Skoro już mówimy o Bałtyku: 2 lata temu zapowiadano, że w br. ruszy wydobycie ropy na złożu B-8. Czy to już się stało? 
 

– Prowadzimy na tym złożu test produkcyjny. Trwają ostatnie prace związane z oszacowaniem jego zasobów. Dane będą 
znane lada moment. Szacujemy, że ropy może być tam więcej, niż zakładano do tej pory. Wspomniane dane posłużą nam 
do określenia wielkości centrum produkcyjnego, które zamierzamy postawić na tym złożu. Pracująca tam platforma 
Petrobaltic zostanie użyta do innych celów. Zgodnie z naszą nową strategią rozwoju – która już uzyskała akceptację rady 
nadzorczej, a dosłownie za kilka dni przedstawimy ją Walnemu Zgromadzeniu Akcjonariuszy – chcemy bowiem 
rozpocząć badania sejsmiczne i wiercenia na innych, potencjalnie obiecujących złożach, na które mamy koncesje. 
Przewidujemy, że centrum produkcyjno-wydobywcze stanie na B-8 w 2012 r., gdyż taki jest cykl produkcyjny wykonania 
takiego centrum. 
 

– Dwa lata temu, pojawiły się sensacyjne doniesienia o odkryciu ropy na złożu B-23. Jak wygląda rzeczywiście sytuacja na 
tym złożu? 
 

– Rozpoczęliśmy procedurę zamówienia publicznego na rozpoczęcie tam wierceń poszukiwawczych jednostkami obcymi. 
Prace są daleko zaawansowane. Szacujemy, że w tym lub przyszłym miesiącu, podpiszemy stosowne porozumienie z firmą 
zagraniczną (nie chcę mówić jaką, ponieważ prowadzimy rozmowy z dwiema firmami). Skutkiem tego porozumienia ma 
być rozpoczęcie wierceń na (mówiąc precyzyjnie) obiekcie strukturalnym B-23 w III kwartale przyszłego roku. Badania 
sejsmiczne są już zakończone, ale żeby oszacować ostateczną wielkość zasobów wydobywalnych, muszą tam być 
wykonane wiercenia. Dopiero wtedy będziemy wiedzieli, jaka jest dalsza perspektywa. 
 

– Co wynika z dotychczasowych badań? Czy są to wyniki obiecujące?  
 

– Wyniki są bardzo obiecujące. Potwierdzamy już wcześniej podane informacje, że może tu chodzić o ok. 100 mln baryłek 
ropy. 
 

– Jak duża jest obecnie produkcja ropy w Petrobaltiku? 
 

– Ok. 200 tys. t rocznie. To mniej niż w latach poprzednich, co wynika z dwóch przyczyn. Pierwsza z nich to powolne 
wyczerpywanie się zasobów ropy naftowej w obecnie eksploatowanym złożu B-3. Druga natomiast, to racjonalne 
gospodarowanie zasobami ropy znajdującymi się jeszcze w złożu. Moglibyśmy doraźnie zwiększyć wydobycie, ale byłaby 
to gospodarka rabunkowa, ponieważ w rezultacie łączna ilość ropy wydobytej z tego złoża byłaby mniejsza. 
 

– Ale kondycja finansowa spółki, jak była tak i jest, znakomita. 
 

– Kondycja spółki jest rewelacyjna. W tej chwili główne nasze działania zmierzają do maksymalnej intensyfikacji prac na 
złożach. Są one kosztowne i nie wszystkie jesteśmy w stanie wykonać sami, stąd zwracamy się do firm zewnętrznych. 
Mamy z tym pewne problemy – związane na przykład z długim czasem trwania niektórych procedur. Musimy bowiem 
ściśle przestrzegać wszystkich procedur związanych z zamówieniami publicznymi. A takie zamówienie, na wiercenia i 
badania na złożu B-23, ma wartość rzędu 400 mln zł. 
 

– W ogóle jest chyba teraz ciężko z lokowaniem zamówień w branży naftowej... Już kilka lat temu zamówienia na platformy 
wiertnicze czy wydobywcze trzeba było składać z wieloletnim wyprzedzeniem. 
 

– To jest w tej chwili rynek właścicieli platform i stoczni, które je budują. Bardzo trudno ulokować się w ich wolnych 
"okienkach". W związku ze wzrostem cen ropy, prawie wszyscy rzucili się na jej wydobycie, licząc na duże zyski. Nam 
jednak udało się znaleźć takie "okienka" i jesteśmy już blisko rozpoczęcia wierceń. 
 

– Jeśli chodzi o wasze złoża na Bałtyku... Jak układają się proporcje między złożami ropy i gazu? 
 

– Zamierzamy koncentrować się na wydobyciu ropy, ale złoża gazowe B-4 i B-6 też są bardzo obiecujące. Warto tu dodać, 
że gaz towarzyszący ropie wydobywanej ze złoża B-3 przesyłamy do Władysławowa, do firmy Energobaltic, gdzie 
wykorzystywany jest on do produkcji energii elektrycznej i gazu LPG. 
 

– Był kiedyś projekt, żeby gaz ze złóż bałtyckich zasilał elektrownię, która miała powstać w pobliżu Żarnowca. 
 

– Były takie plany, ale ilość gazu wydobywanego z naszych złóż nie wystarczy do zasilania dużej elektrowni gazowo-
parowej. A – o ile pamiętam – projekty przewidywały, że w Żarnowcu powstanie obiekt o mocy nawet do 1000 MW. To 
wymagałoby olbrzymich, regularnych dostaw gazu. 
 

– Był jeszcze projekt zbudowania elektrociepłowni w Łebie, podobnej do tej we Władysławowie. Na jej potrzeby pewnie by 
gazu wystarczyło. 
 

– Zapewne tak. Ale muszę tu przypomnieć, że w ostatnim okresie Grupa Lotos informowała, iż w związku z intensywnym 
rozwojem (Program 10+), za kilka lat może zacząć jej brakować energii elektrycznej. Jako firma należąca do Grupy 
Kapitałowej Lotos, chcemy uczestniczyć w rozwiązaniu tego problemu. Toczą się już w tej sprawie rozmowy z Polskim 
Górnictwem Naftowym i Gazownictwem. Jest to świeża sprawa i więcej szczegółów będzie znanych mniej więcej za 
miesiąc. Zatem, nasze złoża gazowe wykorzystywane będą najprawdopodobniej do zasilania elektrowni gazowo-parowej, 
która powstanie w Grupie Lotos. Wielkość tych złóż, jak i ich wartość, jest oszacowana. Jesteśmy na etapie podejmowania 
kluczowej decyzji co do ich wykorzystania. 
 

– Chciałbym zapytać o koncesje Petrobaltiku na poszukiwania i wydobycie. Okres ważności niektórych z nich upłynął z 
końcem zeszłego roku. Czy zostały prolongowane? 
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– Aktualnie, Petrobaltic ma 12 koncesji: 8 poszukiwawczo-rozpoznawczych i 4 eksploatacyjne. Dwie z tych czterech, na 
złoża ropy B-3 i B-8, są ważne do 2016 r.; koncesja na złoże gazowe B-6 jest ważna do 2026 r., a na złoże B-4 – do 2032 r. 
Mamy zatem pewność co do możliwości inwestycyjnych, jeśli chodzi o koncesje eksploatacyjne. Dwie koncesje 
poszukiwawczo-rozpoznawcze: "Wolin" i "Gaz Południe", kończą się w latach 2011-2012; pozostałe kończą się w 2010 r., 
ale będziemy zabiegać o ich przedłużenie. 
 

– A jak wyglądają interesy Petrobaltiku na Litwie? Swego czasu, pewne publikacje prasowe wywołały wiele kontrowersji. 
 

– Mówi pan o okresie, kiedy jeszcze nie byłem prezesem zarządu Petrobaltiku, więc trudno mi się do tego odnieść. Ale 
jedno jest pewne: inwestycja w litewskie kompanie naftowe była i jest dla Petrobaltiku zyskowna. Mamy tam 42,7% 
udziałów w spółce Naftos Gavyba. Nasza strategia zakłada przejęcie kontroli nad tą spółką. Dokonane zostały wstępne 
uzgodnienia, trwają wyceny wartości spółki. Trudno jednak dziś określić precyzyjnie, kiedy to przejęcie zostanie 
sfinalizowane. 
 

– Petrobaltic zamierzał również zaangażować się w eksploatację złóż na szelfie innych krajów Pribaltiki. Co z tymi 
planami? 
 

– Są one jak najbardziej aktualne. Zamierzamy startować w przetargu na koncesję na Łotwie. Prace są tam daleko 
zaawansowane. Rząd łotewski przygotowuje procedurę przetargową w tym zakresie. 
 

– Kiedy mogłyby się tam rozpocząć jakieś działania? 
 

– Na to pytanie także trudno udzielić precyzyjnej odpowiedzi, zależy to bowiem od rozstrzygnięć strony łotewskiej. My 
jesteśmy optymistami, ponieważ nikt nie ma większych niż Petrobaltic doświadczeń i kompetencji w dziedzinie 
poszukiwań i wydobycia ropy na Bałtyku. 
 

– Wspomniał pan o pracach nad nową strategią firmy. Na czym, w ogólnych zarysach, będzie ona polegać? 
 

– Naszym głównym celem, jako firmy poszukiwawczo-wydobywczej, będzie wzrost bezpieczeństwa dostaw ropy 
przerabianej w rafinerii – poprzez zwiększenie dostępu do złóż węglowodorów. Chcielibyśmy, do 2012 r., osiągnąć 
stabilny wzrost produkcji – poprzez zwiększenie wydobycia ze złóż znajdujących się pod dnem Morza Bałtyckiego, a także 
Północnego i Norweskiego. Celem głównym jest osiągnięcie takiego poziomu dostaw, który stanowiłby ok. 10% wielkości 
produkcji Grupy Lotos, to jest ok.1 mln t rocznie. Są to plany bardzo ambitne – nie mówiąc już o tym, że kosztowne. 
Zamierzamy wydać ok. 5 mld zł na prace poszukiwawczo-wydobywcze. W całej swojej dotychczasowe historii Petrobaltic 
nie miał tak dużej szansy na rozwój, jak obecnie. Właściciele chcą rozwoju tej firmy, co jest dla jej perspektyw 
najważniejsze. 
– Dziękuję za rozmowę. 
 

17.10.2008 r. pismo do Zarządu Petrobaltic S.A. 
 
         Proszę o niezwłoczne zrealizowanie § 2 porozumienia zawartego w dniu 2008-06-09 pomiędzy Zarządem 
„Petrobaltic” S.A. a organizacjami związkowymi. 
 

  Przewodniczący ZZPRC Petrobaltic 
  
23.10.2008 r. GRUPA LOTOS, Raport bieżący 54/2008  

Zakup udziałów w norweskich koncesjach wydobywczych obejmujących złoże Yme 
 

Zarząd Grupy LOTOS S.A. informuję, iż w dniu 22 października br. spółka LOTOS Exploration and Production Norge AS 
(spółka wchodząca w skład Grupy Kapitałowej Grupy LOTOS S.A.) podpisała z norweską spółką Det norske oljeselskap 
ASA porozumienie dotyczące zakupu 10% udziałów w koncesjach wydobywczych nr 316, 316B, 316CS i 316DS na 
Morzu Północnym. 
Zakupione koncesje obejmują złoże Yme, które znajduje się w odległości 110 km od brzegu w południowej części 
norweskiego sektora Morza Północnego. Rozpoczęcie wydobycia ze złoża planowane jest na drugą połowę 2009 r. 
 

Wartość transakcji wynosi 390 mln NOK (tj. 161 mln zł wg średniego kursu ustalonego dla NOK przez NBP na dzień 22 
października 2008 roku). Około 30% ceny pokrywa przejęcie praw do odliczeń podatkowych przysługujących 
sprzedającemu z tytułu poniesionych inwestycji. Wynagrodzenie zostanie dodatkowo powiększone o kwotę wynikającą 
z poniesionych nakładów inwestycyjnych (przypadających na 10% udział w złożu Yme) w okresie od stycznia 2008 roku 
do dnia zamknięcia transakcji, których szacunkowa wielkość wynosi 180 mln NOK (tj. 74 mln zł wg średniego kursu 
ustalonego dla NOK przez NBP na dzień 22 października 2008 roku). Pozostałe nakłady inwestycyjne (przypadające na 
10% udział w złożu Yme) przed uruchomieniem produkcji na złożu szacowane są na 50 mln USD (tj. 144 mln zł wg 
średniego kursu ustalonego dla USD przez NBP na dzień 22 października 2008 roku). 
Opisywana transakcja jest drugim w tym roku zakupem udziałów w złożu Yme dokonanym przez spółkę LOTOS 
Exploration and Production Norge AS (raporty bieżące nr 23/2008 oraz 48/2008). W wyniku finalizacji obydwu 
tegorocznych transakcji LOTOS Exploration and Production Norge AS stanie się posiadaczem łącznie 20% udziału w 
złożu Yme, któremu odpowiadają zasoby wydobywalne ropy naftowej (szacunek operatora złoża, firmy Talisman) na 
poziomie 13,6 mln baryłek (ok. 1.800 tys. ton). 
Opisywana powyżej umowa wejdzie w życie po uzyskaniu zgód norweskiego Ministerstwa Energii i Ropy oraz 
norweskiego Ministerstwa Finansów. 
Podstawą przekazania raportu bieżącego jest art. 56 ust. 1 pkt 1 Ustawy o ofercie – informacje poufne. 
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28.10.2008 r. (Dziennik Bałtycki) Megawaty z Gdańska 
Megawaty z Gdańska 

 

Wybudują elektrownię, nowoczesną, opalaną polskim gazem, wydobywanym spod dna Bałtyku 
  

– Macie elektrownię, która da nam energię o mocy co najmniej 100 megawatów? – to jedno z pierwszych pytań, jakie 
stawiają zagraniczni biznesmeni, zamierzający inwestować na Pomorzu. – Nie macie? – To idziemy gdzie indziej – 
odpowiadają i osiedlają się w innych regionach kraju albo za granicą. 
Rzeczywiście, mamy za mało prądu, nawet dla teraz funkcjonujących firm. Grozi to utratą ich konkurencyjności na 
krajowych i zagranicznych rynkach. Pomorskie jest bowiem samowystarczalne w prąd w zaledwie 30 procentach. 
Ten niewesoły obraz może się zmienić, gdy zaczniemy sami stawiać fabryki prądu. Pierwsza taka inicjatywa już jest: trzy 
spółki: LOTOS, ENERGA oraz PGNiG postanowiły wznieść w Gdańsku elektrociepłownię gazową. Podpisały już list 
intencyjny w tej sprawie. 
Zgodnie z treścią tego porozumienia, ENERGA zajmie się organizacją budowy, PGNiG dostarczy paliwo, natomiast 
głównym klientem nowego zakładu będzie Grupa LOTOS. Elektrociepłownia ma bowiem zapewnić energię elektryczną 
i parę technologiczną rozbudowanej gdańskiej rafinerii - po zakończeniu realizacji Programu 10+. 
Według Pawła Olechnowicza, prezesa zarządu Grupy LOTOS SA, wzrost zapotrzebowania na energię elektryczną i parę 
technologiczną następuje już teraz, w trakcie realizacji Programu 10+. Będzie on jeszcze większy, po zakończeniu 
inwestycji w 2010 roku, jak również po realizacji kolejnych programów rozwojowych gdańskiej rafinerii. Stąd inicjatywa, 
dotycząca podjęcia niezwykle ważnej i długoterminowej współpracy z PGNiG i ENERGĄ, a jej pierwszym efektem będzie 
planowana inwestycja: elektrociepłownia. 
– Budowa nowych źródeł wytwarzania energii wpisuje się w strategię Grupy ENERGA oraz potrzeby energetyczne kraju – 
mówi Mirosław Bieliński, prezes spółki ENERGA SA. – W przypadku planowanej elektrowni gazowej ważny jest fakt, że 
pojawi się ona w miejscu największego deficytu mocy, przyczyniając się do poprawy bezpieczeństwa energetycznego 
Pomorza. Cieszy, że nasi partnerzy są zdeterminowani w dążeniu do tego celu, a ich udział w tym przedsięwzięciu daje 
gwarancje jego powodzenia. 
Gwarantem dostaw paliwa ma być Przedsiębiorstwo Górnictwa Naftowego i Gazownictwa. Według Michała Szubskiego, 
prezesa zarządu PGNiG, elektrownia wykorzysta przede wszystkim gaz ziemny, wydobywany przez Petrobaltic spod dna 
Bałtyku. Paliwo to będzie doprowadzane do Gdańska podmorskim rurociągiem ze złóż oznaczonych symbolami B6 i B4, 
znajdujących się na północ od Łeby. W przypadku przerw w dostawach spod morza, do elektrowni dopływać będzie gaz 
z sieci lądowej. 
Na razie jeszcze nie sprecyzowano, gdzie nowa elektrownia zostanie zbudowana. Prawdopodobnie znajdzie się niedaleko 
rafinerii albo na jej terenie. Nie jest jeszcze określona jej moc, ale szacuje się, że będzie to około 150 megawatów. 
Dla rafinerii taka fabryka prądu jest niezbędna. W ramach realizowanego Programu 10+ powstaje wiele nowych 
i zaawansowanych technologicznie instalacji, które pozwolą na zwiększenie zdolności przerobowych ropy naftowej o 75 
procent, z około 6 mln ton obecnie, do 10,5 mln ton rocznie za kilka lat. Nadwyżki elektryczności przesyłane będą do 
innych odbiorców. 
 
29.10.2008 r. (Gazeta Prawna) Coraz mniej ropy z krajowych złóż 

Coraz mniej ropy z krajowych złóż 
W 2007 roku zużycie ropy w Polsce przekroczyło 21 mln ton. Jednak zaledwie - niewiele ponad 3 proc. - 700 tys. ton 
pochodziło z krajowego wydobycia. Prognozy na najbliższe dwa lata zapowiadają tendencję spadkową. 
 

- Od roku 2009 będzie już następował wzrost naszego wydobycia, zarówno jeśli chodzi o działalność spółki Petrobaltic na 
Bałtyku, jak i pierwsze efekty działalności spółki Lotos Norge na Morzu Norweskim - zapowiedział Marek Sokołowski, 
wiceprezes Grupy Lotos. Plany Lotosu sięgają jednak znacznie dalej. 
- W 2012 roku chcemy, aby 10 proc. przerabianej przez nas ropy pochodziło z własnych złóż - co oznacza wydobycie na 
poziomie około jednego miliona ton ropy. W przyszłości zamierzamy je zwiększyć do 20 proc. naszego przerobu - 
podkreśla Paweł Olechnowicz, prezes spółki. 
 

Tak jak w przypadku wydobycia na lądzie, na Bałtyku także istnieją jeszcze rezerwy pozwalające myśleć o zwiększaniu 
udziału krajowej ropy w polskim bilansie energetycznym. Według Macieja Jańca, niezależnego analityka rynku 
paliwowego, szanse na zwiększenie wydobycia na Bałtyku są realne. 
 

- Przynajmniej o połowę może wzrosnąć wydobycie po uruchomieniu drugiego złoża Petrobalticu. Proces inwestycyjny 
może jednak potrwać jeszcze rok, dwa lata. Złoża na Bałtyku mają jedną poważną wadę - nie są do końca zbadane. Dlatego 
firmy boją się inwestować duże pieniądze w takie niepewne projekty. Dochodzi jeszcze do tego uzyskanie pozwoleń 
eksploatacyjnych, co zajmuje wiele czasu - przyznaje Maciej Janiec. 
 
05.11.2008 r. Forum ZZPRC Petrobaltic  –  Gorące dyskusje w Petrobalticu  –  Pytanie o inwestycje 
 
Program rozwojowy Petrobalticu będzie aktualny tak długo, jak długo resztę Waszych akcji będzie miał Skarb Państwa. 
Później zrobią korektę, czy aktualizację - jakoś tam nazwą. Dla Rafinerii Glimar obiecywano "raj na ziemi" ale tylko do 
momentu kiedy Skarb Państwa się zgodził, aby do wspólnej Grupy weszło Wasze przedsiębiorstwo, bo tak naprawdę to to 
tylko o to chodziło. aby mieć skąd czerpać środki na 10+. Zobaczcie, co nam obiecywali mając już w kieszeni wniosek 
o ogłoszenie upadłości / informacja jest z 16.12. 2004 a w dniu 23.12.2004 złożono w Sądzie wniosek o ogłoszenie 
upadłości: http://www.pomorskiefirmy.pl/pages_news/grudz04/lotosglimar.htm  
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Co z tego zostało? Obecnie w naszym regionie działa sztab kryzysowy, bo Rafinerii grozi odcięcie prądu i katastrofa 
ekologiczna. Sami dalibyśmy sobie radę, gdyby nas nie "ratowali", bo moglibyśmy sprzedać Spółki zależne i dokończyć 
inwestycję, a tak syndyk sprzedał je za bezcen i przeznaczył na koszty postępowania upadłościowego. Bądźcie mądrzy 
przed szkodą! 
 

                          Gość z Glimaru 
 
05.11.2008 r. (IS 366) Sekcja Remontowa już w spółce LOTOS Serwis 

Sekcja Remontowa już w spółce LOTOS Serwis 
Z dniem 1 listopada br. nastąpiło przejęcie Sekcji Remontowej (OIR) „Petrobalticu” przez spółkę LOTOS Serwis. 
  

Odbyło się to na zasadzie sprzedaży zorganizowanej części przedsiębiorstwa – po podpisaniu stosownych umów. Na 
sprzedaż wyraziło zgodę Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy „Petrobalticu”, spółka uzyskała też wszystkie wymagane 
zgody korporacyjne. 
Przypomnijmy, że do LOTOS Serwisu przeszło 36 pracowników Sekcji Remontowej. Nowy pracodawca jest związany 
treścią ich dotychczasowych umów o pracę. Zgodnie z przepisami Kodeksu Pracy pracownicy mają gwarancję, że przez 
rok ich zarobki nie ulegną pogorszeniu. 
 
06.11.2008 r. wnp.pl (Piotr Apanowicz) Lotos może zmniejszyć wydatki na wydobycie 

Lotos może zmniejszyć wydatki na wydobycie 
Nie da się wykluczyć, że środki przeznaczane przez Grupę Lotos na wydobycie do 2012 roku będą niższe niż zakładane w 
strategii 5,1 mld zł - przyznaje prezes spółki Paweł Olechnowicz. 
- Nie oznacza to jednak żadnej zmiany naszych zamierzeń inwestycyjnych w segmencie poszukiwawczym - zastrzega 
prezes Olechnowicz. - Już w momencie ogłaszania strategii podkreślaliśmy, że zaakceptujemy tylko bezpieczne projekty, 
na które możliwe będzie uzyskanie finansowania - dodaje. 
 

Według niego w związku z obecnym kryzysem finansowym możliwości pozyskiwania finansowania dla projektów tego 
typu niewątpliwie się pogorszą i trzeba się liczyć z tym, że rynek będzie trudniejszy, a przez to poziom wydatków niższy. 
 

- Sytuacja zmusza do ostrożności, dlatego kwestia ekspansji w segmencie wydobywczym zostanie bliżej zdefiniowana 
w pierwszym kwartale 2009 roku, w zależności od tego jak będzie się wówczas zachowywał rynek - powiedział prezes 
Lotosu dziennikarzom. 
 

Jego zdaniem wówczas będzie już wiadomo czy nastąpiło odbicie i czy można powiedzieć, że główny kryzys mamy już za 
sobą. Paweł Olechnowicz przewiduje, że w pierwszym kwartale przyszłego roku spółka będzie również w stanie określić 
plany wydobywcze na 2010 rok. 
 

- Do tego czasu dookreślone zostaną plany inwestycji na Bałtyku, w Norwegii, a także w innych regionach, na przykład na 
Litwie - wyjaśnia prezes koncernu. 
 

Na razie wiadomo, że z końcem 2009 r. ma ruszyć wydobycie ropy na złożu Yme w Norwegii, z którego Lotos spodziewa 
się ok. 400 tys. ton ropy rocznie. Jeśli dodamy do tego wydobycie Petrobaltiku, można się spodziewać, że w 2010 roku 
spółka wydobędzie co najmniej 700 tys. ton surowca. 
 
09.11.2008 r. pismo ZZPRC do Panów S. Sadowskiego i R. Pieniążka  - Członków Rady Nadzorczej Petrobaltic S.A. 
 
Zwracamy się z prośbą o udzielenie szczegółowych informacji dotyczących losów zatwierdzonych programów rozwoju 
działalności poszukiwawczo-wydobywczej Petrobalticu w ramach strategii Grupy Lotos S.A. z uwzględnieniem decyzji 
Komitetu Ekonomicznego Grupy Lotos w latach 2005-2008. 
  
12.11.2008 r. (IS 367) Pożegnanie kolegów z Sekcji Remontowej 

Pożegnanie kolegów z Sekcji Remontowej 
– Zostajecie w rodzinie „Petrobalticu”. Także dlatego, że będziecie nadal tu pracować – podkreślał prezes Henryk 
Wronkowski podczas uroczystego pożegnania kolegów z Sekcji Remontowej, którzy od 1 listopada pracują w spółce 
LOTOS Serwis – ale na terenie "Petrobalticu" i dla "Petrobalticu". Spotkanie przy kawie odbyło się w poniedziałek, 
10 listopada. 
  

– „Petrobaltic” stoi przed wielką szansą rozwoju – mówił prezes Wronkowski. – Jeszcze nigdy w historii firmy ta szansa 
nie była tak wielka. Ale częścią tego rozwoju jest restrukturyzacja. Musimy skupić się na głównej sferze działalności. 
Były wspomnienia trudnych chwil z historii „Petrobalticu”, była duma z osiągnięć firmy. Był żal towarzyszący rozstaniu 
i satysfakcja, że na Barbórkę i Karczmę przydadzą się jeszcze górnicze mundury. 
A potem były upominki od firmy i pamiątkowe zdjęcie na tle logo „Petrobalticu”. 
 
12.11.2008 r. pismo przedstawicieli Rady Pracowników do Zarzadu Petrobaltic S.A.  
 

 Prosimy o przedstawienie analizy ekonomicznej i wykazanie korzyści finansowych dla Petrobaltic S.A z przejścia 
pracowników: 

- Wewnętrznej Służby Ochrony do firmy Lotos Ochrona sp. z o.o., 


